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Akta sprawy liczą dwa­

dzieścia siedem tomów. Na 

pięciu tysiącach trzystu dzie­
więćdziesięciu stronach opi­
sane są przypadki kradzieży, 

fałszerstwa, paserstwa.Już nie­
długo Sąd Rejonowy w Wyso­
kiem Mazowieckiem rozpocz­
nie rozpatrywać jedną z naj­
bardziej zawikłanych spraw 

kryminalnych w ostatnich la­
tach. Na ławie oskarżonych za­

siądą: właściciel auto-komisu, 

od lat współpracujący z po­
licją przy holowaniu samo­

chodów po wypadkach, lekarz 

z miejscowego szpitala, eme­

rytowany kierownik wydziału 

komunikacji byłego Urzędu 
Rejonowego, nauczyciel oraz 

pięciu pozostałych oskar­
żonych . 
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KONTAIOY 

lĄKI ~ WYROKIEM . 
KRZYZ NA SPRZEDAZ 
WAKACYJNA ŚMIERĆ 
FORTUNA KOŁEM SI~ TOCZY 
KOMISARIAT NA KlODKĘ 

1 SIERPNIA 1999 

Fot. Karol Urbański 

W Narwi, Biebrzy, j eziorach , wielu brud­

nych do niedawna rzeczkach można już 

złowić prawdziwe okazy. I rzadkości: certę, 

pstrąga, świnkę, które po latach znowu po­

jawiły się w naszych wodach. 

Dzięki. .. wędkarzom. 

Ryba w reformie 
KAROL URBAŃSKI str. 22 

CENA 2 zl 

ZUZANNA PROROK 

-Przyjechali w ciągu dnia, 
kiedy obornik rozrzucałem n a 

polu. Zaraz sąsiedzi zaczęli wy­

glądać, co to się u nas dzieje, 

dlaczego policja zjechała na 

podwórko. Nic nie tłumaczyli, 

tylko kazali następnego dnia 

przyjechać do Rutek na prze­

słuchanie - opowiada Lech 

Krzewski z Zambrzyc Starych. 

- Przez całą noc głowili m 

się z żoną, o co może chodzi , 

co się stało. Nigdy nie b łem 

karany, nie stawałem w ądzi 

na świadka, nie mogłem zr -

zumieć, dlaczego mnie wzy­
wają. 
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- Dlaczego warto kupić kosę STIHL? 

Cidyż STIHL to: 
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• najwyższa jakość, 

• najnowocześniejsza konstrukcja, 

• bezpieczeństwo i komfort pracy, 

• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

Uwaga! 
Od 19.04. do 31.07.99 

przy zakupie kosy STIHL FS 85, FS 120, FS 200, FS 300, FS 350 

dodatkowa głowica Autocut gratis 

ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Kawa leryjska (Targowica paw . 1), 090 265 126, Św. 
Rocha 14/14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew -

Norska 13 (paw ilon GS); Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 621 23 

98; Łomża - Kierzkowa 1, t el. 164 466; Mońki - Białostocka 51, tel. 

716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 

22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, t e l. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 

525 64; Rudka - 3 Maja; Suwałki - Przytorowa 19, t el. 666 266, 65 1 

303; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; s~ILll ® 

Zambrów - Wilsona 10, te l. 71 69 07 . 1117.._ 

„„l 
VIKING® Urządzen i a, 

które wyróżnią Twój ogród. 

Komfort 
• RV SYSTEM · gwa rantujący dosko n ałe 

koszenie i zbieranie trawy 

• duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyn iowej 

• centralna regulacja wyso.kości koszenia 

• łożyskowane koła jezdne 

Jakość i moc 

• silniki QUANT UM lub Q U A TTRO 

amer. firmy BRIGGS & STRATTO N 

• optymalna szerokość koszenia 

• podwozie · "ABS -STA PR O N " 

Nowoczesna stylistyka 

· k§· 

-· o 
Cl 
~ 
u 

~ 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZ\\1 .... 

..= u .... L OKNA 
----Uwaga ! D RZ I 
Wakacyjna prolllocja ! !, 
16 % rabat na stolarkę PCV na zamówienie * 

1 O % rabat na stolarkę aluminium na zamówienie 

Zapra sza my 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)21 8-00. 

ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEUFAX(086) 216-45-26, TEL. 0604 221 

ŁOMŻA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 TEL.090 39-75-21 
TEUFAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 271-86-26 

CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 T EL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 

* rabat dotyczy stolarki zamówionej w miesiącu lipcu 
z terminem real izacj i do końca sierpnia 

SOLIDNOŚĆ• DOŚWIADCZENIE• GWARANCJ 

Autoryzowany Dealer Firmy /J; 

- Lomża, Aleja Piłsudskiego 115 
tel./fax (O 86) 218-54-77 

- Ełk, ul. Mickiewicza 42 
tel. (O 87) 610-98-12 

- blachy pokryciowe 
trapezowe i dachówkopodobne 

- akcesoria 
* różne kolory 
* możliwość zamówienia na 

POŚREDNICTWO W ZAKRESIE OBROTU NIERUCHOMOŚCIA 

Loco M 11 s ( KUPNO • SPRZEDAŻ • WYNAJf 
li • • Nasze doświadczenie to TWÓJ 

16-400 Suwałki, ul. Utrata 2b (lp), tel./fax (0-87) 566-35-12 

19-400 Olecko, Plac Wolności 4 /4, tel./fax (0-87) 520-20-73 
01-445 Warszawa, ul. Ciołka 15, tel. (0-22) 36-01-12, 0-602 371·4 

Nam możesz za.w.I-.a.ć 

SZPITAL WOJEWÓDZKI W ŁOMŻY OGŁASZA KONKURS NA STANOWIS 

Pielęgniarki Oddziałowej Oddziału Laryngologicznego 

Pielęgniarki Oddziałowej Oddziału Noworodkowe g o 

z Pododdziałem Intensywnej Opieki Noworodka 
Pielęgniarki Oddziałowej Stacji Dializ 

Kandydatki powinny spełniać następujące w arunki: 

- wykształceni e wyższe pielęgn.i a rs kie lub inne wyższe mające 

zastosowanie przy udzielaniu świadczeń w działa lności podstawow 

i ś rednie medyczne - 3-letni staż pracy w szpitalu, 

- średnie medyczne i specjalizacja - 5 lat pracy w szpitalu, 

- ś rednie medyczne i kurs kwalifikacyj ny - 7 lat pracy w szpitalu. 

Dokumenty, określone w rozporządzeniu MZiOS z dnia 19.08.1 998 1. 

(Dz.U.Nr. 11 5/98, poz. 749) w raz z dołączoną koncepcją pracy na Vi 

stanowisku z adnotacją na kopercie „ KONKURS" prosimy przesyłać na adr 

Szpi tal Wojewódzki 
Al . Pi1sudskiego 1 1 
18- 404 Łomża 
Dzia1 S1użb Pracownic~ 

w terminie 30 d ni od daty opublikowania ogłoszen ia . 

Termin rozstrzygnięcia konkursu - wrzesień 1999 r. 
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(0-

Joar 

V 

Sp 

Ad 

al. 

A 
( 

e· 



ONTAtaV 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Adres: 
18_400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel . (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0:86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

kontakty@;polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja. Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, Mana Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Biatvmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 
anusz Niczyporowicz, ~rzegorz Szerszenow1cz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 7 44-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Uirinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

sięgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawr~ńska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-1 1 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Dstrołeka: 
Agencja „INFbRMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-21 7) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
abs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. tel./fax (0-85) 732-34-84 

· e-ma1I: maciek.maćiejewsk~ro. onet.pl 

SPPP .„ . Druk: 
„Pogan , Białystok, ul. Mickiewicza 56 

• tel. (0-85) 732-91-7 4 
e-mail: pogor®:sk.pl 

.ateriałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 1 zas~zega sobie prawo dokonywania skrótów. 
a tr~ść ogło~zeń redakcja i wydawca 

nie ponosi odpowiedzialności. 

Jednego ty~o dnia Bug pochłonął w swych odmętach pię­
cioro ludzi. Ta tragiczna informacja zginęłaby pewnie wśród 
danych o clziesiątkach ofiar żniw, wypadków samochodo­
wych, salmonelli. Ale piątka ludzi, która utonęła w Bugu je­
dnego dnia, to jedna rodzina. Zaczęła tonąć żona, na ratu­
nek pospieszył mąż; zaczął tonąć mąż, na ratunek pospieszył 
jego brat. Zaczął tonąć... Tragedia niewyobrażalna. I choć 
parę dni wcześniej Polskę zaszokowała informacja, że lekarz 
nie chciał zbadać chorego dziecka z kolonii, gdyż nie był pe­
wny, czy kasa chory~h mu za to zapłaci, dramat na Bugu ocala nasze człowieczeństwo. 
Pozostanie tylko pytanie: czy trzeba płacić za nie tak straszliwą cenę. Dlaczego tak 
często nie stać nas na nie w banalnych, jak ból brzuszka kolonisty, przypadkach co­

dzienności? 
WŁADYSŁAW TOCKI 

Chore zdrowie 
Białostockie, łomżyńskie i suwalskie nie 

istnieją już od siedmiu miesięcy, jednak dopie­
ro teraz do opinii publicznej dotarły wyniki 
przeprowadzonej przez NIK kontroli budże­
tów zlikwidowanych województw. Większość z 
tego materiału to nudne sprawozdanie, które 
może dziś zainteresować co najwyżej history­
ków gospodarki. Pewne fragm en ty raportów 
mogą być wszakże pouczające, zwłaszcza doty­
czące służby zdrowia. Wynika z nich bowiem, 
że samorządy, które przejęły ochronę zdrowia, 
będą z nią miały wiele kłopotów. 

Tak zwane zobowiązania wymagalne wszy­
stkich budżetów byłych województw wzrosły w 
poprzednim roku prawie dwuipółkrotnie w 
porównaniu z rokiem poprzednim. Prawie w 
stu procentach składają się na to długi służby 
zdrowia. 

W województwie białostockim na sa­
me dopłaty do leków zakupowanych na dar­
mowe (tzw. zielone) i zniżkowe recepty szło 
55 proc. wszystkich wojewódzkich pieniędzy. 
W 1997 roku wartość jednej „zielonej" recep­
ty, wykupionej w aptekach Białostocczyzny, wy­
niosła 281 zł, a w 1998 już 605 złotych . Do te­
go było ich prawie trzykrotnie więcej. Inspek­
torzy NIK podejrzewają, że w ten sposób szpi­
tale zdobywały lekarstwa na swoje potrzeby: 
zamiast wydawać z własnych budżetów, obcią­
żały kasę wojewódzką. Zjawiska gwałtowne­

go wzrostu wartości recept nikt nie potrafił 
skontrolować. Nawet Wojewódzki Ośrodek 

Ekonomiki i Organizacji Ochrony Zdrowia w 
Łomży nie prowadził komputerowej ewidencji 
dopłat do leków i nie analizował przyczyn ich 
wzrostu . 

Zdecydowana większość samodzielnych 
publicznych ZOZ-ów zakończyła ubiegły rok 
ze stratami. Finansowa nonszalancja admini­
stracji pa1'istwowej byłych trzech północ­

no-wschodnich województw sprawiła, że dziś 

budżet pa1'istwa winny jest aptekarzom, do­
stawcom sprzętu i materiałów medycznych 
oraz energii elektrycznej i ciepła, nie licząc 
karnych odsetek, około 190 milionów złotych. 

Jest to grubo więcej niż wynosi budżet nowe­
go podlaskiego województwa samorządowego 
(niespełna 120 milionów złotych)! 

Zaskakujące jest to, że służba zdrowia, na­
rzekająca na chroniczny brak pieniędzy, nie 
potrafiła wykorzystać państwowych dotacji, 
przeznaczonych na szkolenia i inwestycje słu­
żące usamodzielnianiu się ZOZ-ów. Samo­
dzielny publiczny ZOZ w Suwałkach dotację 
wysokości 907 tysięcy złotych przeznaczył , za­
miast na dokształcanie i inwestycje, na bieżącą -
spłatę zobowiązań wobec dostawców. Psychia­
tryczny szpital w Węgorzewie nie potrafił wy­
dać na szkolenia 240 tysięcy zł i teraz musi j e 
zwrócić. 

Suwalszczyzna miała zresztą wyjątkowego 

pecha. Wojewoda Paweł Podczaski na dwa dni 
przed przekazaniem placówek służby zdrowia 
samorządom terytorialnym podpisał sześć sze­
ścioletnich kontraktów menedżerskich na za­
rządzanie ZOZ-ami w byłym województwie su­
walskim, stawiając tym bmym przyszłych sta­
rostów i rady powiatowe przed faktem doko­
nanym. Umowa ustalała płace dyrektorów na 
poziomie 4-6-krotności średniej krajowej, zaś 
w przypadku zwolnienia przed upływem ter­
minu zapisanego w kontrakcie zapewniała od­
szkodowanie w wysokości wynagrodzenia za 24 
miesiące . 

Przed samorządami stoją dziś nie tylko 
obiektywne problemy, lecz także zawinione 
przez poprzedników z państwowej adntlnistra­
cji. Podlaska Regionalna Izba Chorych zapo­
wiedziała już wprowadzenie specjalnie znako­
wanych recept, żeby uniknąć ewentualnych 
fałszerstw. Zarządy powiatów i województwa 
muszą też bezwzględnie egzekwować samo­
dzielność finansową od podległych im szpitali. 
Doświadczenia ostatnich lat wykazały bowiem, 
że służba zdrowia to worek bez dna. Nigdy nie 
będzie dość lekarstw, dość sprzętu diagnosty­
cznego, dość pieniędzy na wynagrodzenia dla 
lekarzy i pielęgniarek. 

JAN ONISZCZUK 
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WIESŁAW WODA, poseł PSL 

PRAWIE 750 WYPADKÓW zda­
rzyło 'się na drogach województwa 
w pierwszym półroczu. Najbar­
dziej niebezpieczne drogi to War­
szawa - Zambrów - Białystok (nr 
18); Budzisko - Suwałki - Augu­
stów - Białystok - Lublin (nr 19); 
Łomża - Augustów (nr 61). W wy­
padkach lub w ich wyniku zmarło 
1 OO osób, a ponad 900 odniosło 
obrażenia. Przyczyną drogowych 
tragedii są najczęściej nadmierna 
prędkość, niewłaściwe zachowanie 
pieszych i wymuszanie pierwszeń­
stwa przejazdu. 
JUŻ 30 LEKARZY RODZIN­

NYCH I 72 STOMATOLOGÓW 
PRACUJE na zasadzie indywidual­
nych kontraktów z Kasą Chorych 
w dawnym województwie łomżyń­
skim. Łomżyńskie zdecydowanie 
przoduje w województwie podlas­
kim we wprowadzaniu reform w 
służbie zdrowia. 

OFERTA ZATRUDNIENIA W 
LIBII lekarzy i średniego persone­
lu medycznego dotarła do powia­
towych urzędów pracy w wojewó­
dztwie. Libijczycy potrzebują leka­
rzy kilku specjalności, pielęgnia­
rek, położnych i techników medy­
cznych. Szczegółowe informacje 
można uzyskać w urzędach pracy. 

-PRACĘ STRACILO 45 URZĘ­
DNIKÓW (28 w Łomży i 17 w Su­
wałkach), zatrudnionych w byłych 
urzędach wojewódzkich. W Pod­
laskim UW pracuje 357 osób, z . 
czego 44 w Łomży i 31 w Suwał­
kach. Pozostałych pracowników 
administracji rządowej w tych mia­
stach „wchłonęły" samorządy 

gminne i powiatowe. Taką sytuację 
przedstawił rzecznik. wojewody 
podlaskiego Tomasz Surynowicz. 

BARDZO DOBRZE OCENILI 
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO MIĘSNE w Białymstoku 
unijni kontrolerzy weterynaryjni. 
Otrzymało ono zgodę na eksport 
wyrobów do Unii Europejskiej. 
Od wielu lat w krajach zachodnich 
najlepiej sprzedają się białostoc­
kie kiełbasy, wędzonki i konserwy, 
a w USA szynka konserwowa. 

NIEUCZCIWI AKWIZYfORZY 
proponują pieni_ądze w zamian za 
przystąpienie do funduszy emery­
talnych. Urząd Nadzoru .Fundu­
szami Emerytalnymi twierdzi, że 
proceder ten jest niedopuszczalny. 
Za podpisanie umowy z fundu­
szem emerytalnym akwizytorzy 
płacą od 10 do 25 zł. Mogą być za 
to pozbawieni licencji. 

„NIE PRZEWIDUJE SIĘ ZA­
WIESZENIA TOWAROWEJ KO­
MUNIKACJI KąLEJOWEJ na od­
cinku Łomża - Sniadowo. Wystę­

pująca na stacji Łomża i stacjach 
sąsiadujących praca załadunkowa 
w pełni uzasadnia jej dalszą eks­
ploatację pod kątem przewozów 
towarowych", zdecydował wicemi­
nister transportu Witold Choda­
kiewicz. O utrzymanie kolejnych 
przewozów transportowych zabie­
gał starosta łomżyński Wojciech 
Kubrak oraz poseł Marian J aszew­
ski. 

DOM POLSKI OTWAR1Y ZO­
STAŁ W SZCZUCZVNIE LI­
DZKIM na Białorusi. Delegacji 
polskiej na uroczystościach towa-

tłł KOHTAKW 

rzyszyli przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych na Białorusi 
oraz Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska". Specjalnymi gośćmi byli 
radni ze Szczuczyna, którzy już 
wcześniej nawiązali kontakty ze 
swoim białoruskim „umenni­
kiem". Dom Polski budowany był 
w Szczuczynie Lidzkim 1 O lat. 
ZLĄ ORGANIZACJĘ SŁUŻBY, 

NIEODPOWIEDNIE WYNIKI 
PRACY prewencyjnej i operacyj­
nej zarzuciło kierownictwo biało­
stockiej policji funkcjonariuszom 
Komendy Miejskiej w Łomży. Ofi­
cerowie Komendy Wojewódzkiej 
przeprowadzili w Łomży specjalną 
kontrolę, a jej wyniki przekazane 
zostały nowemu szefowi KM Miro­
sławowi Korsanowi (czytaj - str. 
14). Wskaźnik wykrywalności prze­
stępstw w Łomży spadł w pier­
wszym półroczu do 40 procent. 
ODBYŁO SIĘ PIERWSZE 

SPOTKANIE KILKUDZIESIĘCIU 
PEŁNOMOCNIKÓW SLD na wo­
jewództwo podlaskie. Mieczysław 
Czerniawski, jeden z trójki koor­
dynatorów wojewódzkich SLD, za­
powiedział, że do 30 września ma 
się zakończyć tworzenie kół tere­
nowych, w kolejnych miesiącach 
odbędą się zjazdy powiatowe i wo­
jewódzkie, a 18 grudnia kongres 
krajowy SLD. 

PRZED SĄDEM STANIE Rafał 
Modzelewski, reprezentujący 
Ogólnopolski Związek Ochrony 
Kupców i Pracodawców, za to, że 
rzekomo miesławił polskich celni­
ków. Opowiedział on na łamach 
„Kuriera Porannego", jak wygląda 

- typowa odprawa graniczna autoka­
rów wiozących turystów rosyjskich 
do Polski. Otóż, na kilometr 
przed granicą kierowca zbiera od 
nich po 5 -1 O dolarów, a następ­
nie wręcza 300-400 dolarów pol­
skiemu celnikowi, a ten od ręki 
stempluje wszystkie dokumenty 
celne. Dyrektor białostockiego 

Urzędu Celnego Mirosław Sien­
kiewicz uważa, że to oszczerstwo 
szkodzi dobremu imieniu celni­
ków. O winie rozstrzygnie sąd. 

DOROCZNE ZGROMADZE­
NIE OKRĘGOWE ŚWIADKÓW 
JEHOWY rozpoczęło się 23 lipca 
na stadionie K.S. Hetman przy ul. 
Słonecznej w Białymstoku. Przez 
trzy dni zgromadzenie wygłaszało 
wykłady pod hasłem „Prorocze 
Słowo Boże". Odbyły się chrzty 
nowych czło~ów wyznania. W 
świecie jest 5,8 mln świadków Je­
howy, zorganizowanych w 88 tys. 
zborów. 
SĄD NAJWYŻSZV UZNAŁ ~­

CJE RADY MIEJSKIEJ W LOMZY, 
która w trybie rewizji nadzwyczaj­
nej szukała rozstrzygnięcia proble­
mu odszkodowania dla Wspólnoty 
Gruntowej Lomżyca. Miasto za­
skarżyło decyzję władz administra­
cyjnych dawnego województwa 
łomżyńskiego, podtrzymaną także 
przez Naczelny Sąd Administracyj­
ny z 1997 roku. W ubiegłym roku 
Wspólnota otrzymała z kasy miej­
skiej 800 ·tysięcy złotych, ale teraz 
jest podstawa do ubiegania się o 
zwrot pieniędzy. 

PRZEŁAMYWANIE MONO-
POLU FIRMY „VECTRA" jako 

operatora telewizji kablowej w 
Łomży: Rada Nadzorcza LSM za­
leciła Zarządowi znalezienie dru­
giego operatora i renegocjację 
umowy regulującej sprawy własno­
ści sieci. Przedstawiciele Spół­
dzielni uważają, że ich działania 
usprawiedliwia częste naruszanie 
umów przez Vectrę (ostatnio w 
sprawie pakietyzacji programów). 
NAPRAWĘ NOWEGO MOSTU 

NA NARWI W LOMŻY ROZPO­
CZĘŁO PRZEDSIĘBIORSTWO z 
Płocka, które całą konstrukcję wy­
konało. Do czasu malezienia spo­
sobu powstrzymania konstrukcji 
przed odchylaniem się, płyta noś­
na zostanie na stałe przymocowa­
na do łożysk. Doraźne rozwiązanie 
nie jest zbyt kosztowne, ale nie 
wiadomo jeszcze, ile pieniędzy 
trzeba będzie na trwałe zabezpie­
czenie. 

DWA MILIONY ZL01YCH ZA 
BIAŁOSTOCKĄ PASMANTĘ za­
płacił inwestor branżowy z Olszty­
na NFI i pozostałym funduszom . . 
W ten sposób przejął 60 procent 
akcji Pasmanty. Nabywcą jest fir­
ma Domar Plus. 

OGÓLNOPOLSKI RAJD PIE­
SZV „PODIASIE 99" zakończył 

się 17 lipca w Supraślu. Była to 
czterdziesta jubileuszowa impreza 
turystyczna. Wzięło w niej udział 
prawie 400 osób z c;lłej Polski. 
Trasy wędrówek wiodły wśród ba­
gien i przez dwie puszcze. Długość 
tras wynosiła od 200 do 300 kilo­
metrów, a dzienne odcinki od 20 
do 30 kilometrów. Uczestnikami 
rajdu byli ludzie w różnym wieku: 
od 6 do 84 lat. 
JEDNĄ Z KANDYDATEK DO 

TYI'ULU „KOBIE1Y NAJ" jest 
Teresa Matuszelańska z Regional­
nego Ośrodka Kultury w Łomży. 
Zgłoszenia na konkurs, organizo­
wany przez tygodnik o tym tytule, 
dokonało środowisko plastyków­
-amatorów, którymi opiekuje się 
Teresa Matuszelańska. Docenili w 
ten sposób jej wkład w promowa­
nie twórczości, organizowanie wy­
staw i plenerów malarskich. 

f'V PIELGRZYMKA NA JASNĄ 
GORĘ WYRUSZA W NIEDZIELĘ, 
1 sierpnia, z Łomży. Pątnicy dotrą 
do Częstncho.wy 13 sierpnia i będą 
uczestniczyć w uroczystym nabo­
żeństwie odprawianym przed Cu­
downym Obrazem. 

PRZEPRASZAMY PANIĄ 
IRENĘ DOBRAKOWSKĄ, preze­
sa Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Aptek Multi Phare (główny spon­
sor II Czerwcowych Dni Walki z 
Rakiem) za zniekształcenie nazwi­
ska w rozmowie pt. „Krzyk ~a­
zonek" („Kontakty'' nr 29 /99). 

Znaki 
czasu 

• Po pół roku działania kas 
rych zabrakło 1 mld zł na s 
zdrowia w porównaniu z plan 
nymi środkami. Rząd nie ,~, 
szcze, czy popełnił błąd w p 
waniu, czy zakłady pracy ni 
teinie płacą składki, poinfo 
wała wiceminister Anna Kn 

• W czerwcu minister Enii] 
sacz sprzedał 52 proc. akcji 
ku PKO SA włosko-niemiecki 

konsorcjum i 80 proc. akcji 
ku Zachodniego SA irlan 
grupie kapitałowej. jeżeli tra 
cje te nie zostaną skorygowan 
aż 62 proc . wszystkich ak~ 
bankach polskich będzie w 
kach zagra nicznych właściciel\ 

oznacza utratę niepodlew 
ekonomicznej . 

• Około 3 tys. zakładów p 
chronionej zatrudnia ponad 
tys. niepełnosprawnych. Rząd 
nuje znieść ulgi podatkowe 
zatrudniających niepclno 
wnych i wprowadzić dotacje ( 
mln zł) na rehabilitację . 

• Debatę na temat ubóstli 
kraju zaproponował polskim 
tykom były prezydent Lech \\' 
sa. 

• Dotychczas 138 osób pt 
Io się d o związków ze służ 

specjalnymi PRL, sąd lustra 
wszczął 13 postępołVań, bo 
dzielił wątpliwości rzecznika · 
resu publicznego co do pra 
waści złożonych oświadcze!\. 

• „Pakt dla wsi" przyjęła 
Ministrów. Jeśli związki i or 
cje rolnicze „Pakt" zaakcep 
jesienią zacznie się j ego re 
cja. 

• Kilkunastu adwokatów o 
wiło obrony z urzędu b. mili' 
tów oskarżonych o spowodo 
śmierct górników z ko palni 
jek. „Nie może być tak, że o 
cy storpedują proces i nie za 
się on w wyznaczonym tenni 
powiedział Czesław J awora 
prezes Naczelnej Rady Adwo 
kiej , który zbada przyczyny o 
wy obrony. 

• Aż 37 proc . kobiet uwaiA 
j est dyskryminowana ze wzgl 
na płeć, 42 proc. kobiet u 
że w Polsce lepiej fyje się 

czyznom (sondaż CBOS). 

MINISTER ł<APERA ftÓV./t 
.___....i ESIE NIE SPIS.4-1~-~~--j -· 



KSPORT Z DOPŁATĄ 

al ki Lactopol podpisał z 
Suw s 

. Rynku Rolnego umowę 
engą dtł 
eksport 2 tys. ton o uszczo-
0 mleka w proszku. Ml~~o ~o­
· e cło Holandii, FrancJI i Nie­

zi Do krajów Unii Lactopol 
c. k 
la także serwatkę w prosz u, 

Y oraz suche koncentraty 
to~ę 

kowe. 
W wyniku umowy Agencja <lo-
ci do każdego kilograma od­
zczonego mleka od 80 groszy 

1,24 złotego tak, by cena bmt­
eksportowanego surowca wy­

iła 5, 7 złotego. Lactopol jest 
nym z pięciu polskich fi~ 
nży mleczarskiej, które mają 
dę na sprzedaż wyrobów do 
~ów UE. 

80 LAT POLICJr 

24 lipca 1919 roku Sejm Rze­
ospolitej uchwalił Ustawę o 

icji Państwowej. Na uroczystej 
órce z okazji 80. rocznicy poli-
33 po li ej an tów z województwa 
dlaskiego otrzymało odznacze-
państwowe . Złote Krzyże Za­

gi: Antoni Chmielewski, Jan 
rsa, Krzysztof Kasprzak, Grze­
·z Ki.szkieł i Andrzej Pieńczy­
ski. Dziewięciu otrzymało Sre­
e Krzyże Zasługi, clziewiętna­
Brązowe Krzyże Zasługi, a 88 

anse na kolejne stopnie -oficer:­
e i 286 na kolejne stopnie pocl­
cerskie. 

NTROLA W SZPITALU 

Sposób wydawania pieniędzy z 
dżetu pa11stwa na budowę szpi­

w Łomży badała specjalna ko­
sja. O jej wynikach poinformu­
ny za tydziei1 . 

100 OOO RAZY HALO! 

Sto tysięcy abonentów ma już 
vals~i Zakład Telekomunikacji 
lskiej SA. Dzięki przekrocze­

tego progu, średni wskaźnik 
lefonizacji" w byłym wojewó­

ie suwalskim wynosi 20 tele­
ów na 1 OO mieszka11ców (w 
eście 27, na wsi 12). Najwięcej 
efonów mają Suwałki, a spo­
d gmin: Przerośl i Pm1sk. 

I LETNIE DRAMATY I 
Każdego lata młode dziewczęta skuszone propozycją pracy za grani­

cą decydują się na samotne WY.jazdy. Po przekroczeniu polskiej granicy 
okazuje się, że trafiły w ręce brutalnych handlarzy, dostarczających 
dziewczyny do agencji towarzyskich w Europie i Azji. Tylko nielicznym 
udaje się uciec po miesiącach czy latach tragicznych wydarzeń. 

Fundacja Przeciwko Handlowi Kobietami stworzona została, by po­
móc ofiarom przemocy i ich rodzinom. Czynny jest telefon zaufania 
(o- 22) 628 -99 -99, gdzie można zadzwonić i zostawić wiadomość oso­
bie. WY.ieżdżając na Zachód trzeba pamiętać o kilku podstawowych za­
sadach: trzeba zostawić bliskim w kraju - adres pracodawcy, nazwiska 
osób, które toWm-zyszą w podróży, numer i serię paszportu oraz aktual­
ne zdjęcie. Dobrze jest umówić się na regularny kontakt telefoniczny i 
ustalić hasło - na pomoc. Warto także zapisać sobie numer telefoni­
czny i adres polskiego konsulatu w danym kraju. Nie wolno nikomu od­
dawać paszportu. Tych kilka podstawowych zasad m.oże pomóc w unik­
nięciu kłopotów. 

KOMU GIMBUSY? 

„Przydział" na 23 gimbusy, czy­
li autobusy do dowozu dzieci d~ 
gimnazjów, zakupione przez M~­
nisterstwo Edukacji Narodowej, 
otrzymało województwo podl~s­
kie. Żadne inne nie dostało wię­
cej pojazdów. 

Zgodnie z decyzją władz oświa­
towych w Białymstoku gimbusy 
trafią do gmin: Zabłudów, Dubi­
cze Cerkiewne, Brańsk, Janów, 
Boćki, Dąbrowa Białostocka, Gró­
dek, Krynki, Michałowo, Narew­
ka, Bielsk Podlaski, Sejny, Suwał­
ki, Sztabin, Augustów, Giby, Kras­
nopol, Turośl, Piątnica, Ciecha­
nowiec, Goniądz, Kolno i Za­
mbrów. 

RZETELNY· UNIB_UD MALI GOŚCIE BISKUPA 

Firma budowlana Unibud z 
Bielska Podlaskiego zdobyła II 
nagrodę w ogólnopolskim kon­
kursie „Budowa roku 98". Kon­
kurs organizowany jest przez Pol­
ski Związek Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Admini­
stracji, Urząd Mieszkalnictwa i 
Główny Urząd Nadzoru Budowla­
nego. Zdaniem organizatorów 
konkurs ma promować rzetel­
nych inwestorów i wykonawców. 
W tegorocznej edycji zgłoszono 
ponad 70 budynków. Unibud 
otrzymał nagrodę za wybudowa­
nie osiedla mieszkaniowo-usługo­
wego w Warszawie przy ul. Sobies­
kiego. Jury oceniało nie tylko ja­
kość wykonania, ale także czas 
trwania inwestycji, organizację 
bezpieczeństwo pracy. 

W poniedziałek, w dzień św. Anny i św. J oacbima, Babci i 
Dziadka Jezusa Chrystusa, ks. biskup Stanisław Stefanek, ordyna­
riusz diecezji łomżyńskiej, zaprosił do ogrodu biskupiego dzieci. 
Przyszło około trzystu osób - dzieciom towarzyszyli ich rodzice i 
dziadkowie. 

- Frekwencja przeszła moje oczekiwania, bo nazwa „ogród 
biskupi" niektórych trochę krępuje i nie zawsze goszczą tu dzieci, 
choć bardzo bym tego pragnął. Dzisiejsze spotkanie organizuję po 
raz pierwszy, aby uczcić dzień Babci i Dziadka Jezusa. Jak tylko 
będę na miejscu, będę zapraszał w tym dniu dzieci - powiedział 

ks. biskup. 
Zwrócił uwagę, że może nie zawsze uroczystości będą miały 

taką oprawę, jak te pierwsze. Uświetniły je występy muzycznej ro­
dziny Lidii i Tadeusza Trojanowskich z dziećmi. Koncert w ogro­
dzie był przedłużeniem „Muzycznych Dni" Drozdowo - Łomża. 

Spotkanie w ogrodzie to także konkursy dla dzieci, garście cukier­
ków od biskupa, wspólna zabawa. Niespodzianką był występ Gali­
ny Smolok, organistki z kościoła św. Szymona i św. Heleny w Mhl.­
sku. 

RADNI: ZL Y GOSPODARZ ZAPROSILI NAS 

Od kilku miesięcy unika odpowiedzi na temat uwłaszczenia mie­
nia komunalnego w mieście, o które wystąpiło kilka organizacji, Za­
rząd Miasta w Białymstoku . Do rąk mieszkańców miałyby trafić akcje 
wszystkich spółek komunalnych. W ten sposób białostoczanie mieliby 
większy wpływ na zarządzanie, jakość świadczonych usług, wysokość 

opłat za wodę, ciepło , lokale, wywóz śmieci, komunikację miejską, na 
odbiurokratyzowanie przedsiębiorstw komunalnych. Magistrat nie 
przejmuje się tym, że poci uwłaszczeniem podpisało się wiele organi­
zacji: ROP, OPZZ, KPN, Stowarzyszenie Poszkodowanych przez Wła­

dze Miasta Białegostoku „Solidarność 80". Popierają j e także władze 
wojewódzkie PSL i Ogólnopolski Związek Ochrony Kupców i Praco­
dawców. Wszyscy zgodnie uważają , że Rada Miejska nie jest dobrym 
gospodarzem gminnego majątku . 

• Organizatorzy X Mikroloto­
wych Mistrzostw Polski - na Mi­
strzostwa w Białymstoku. 

• Starostwo Powiatowe w l.omży 
- na spotkanie z przedstawiciela­
mi Unii Europejskiej. 

• Zarząd Gminy i Gminny Ośro­
dek Kultury w Turośli oraz starosta 
kolneński - na „IX Turoślańskie 
prezentacje kulturalne". 

• Galeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Północno-Mazowieckiego 
w l.omży - na otwarcie wystawy 
akwareli Teresy Starzec. 

„FONTANNA" WAKACJE „POLONUSKA" • Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w l.omży -
na otwarcie wystaw fotografii Ma­
cieja Frydrysiaka i rysunku satyry­
cznego Roberta Szecówki-Robsa. 

Nową hydrofornię, która zapewni staią dostawę wody 
wysoko położonych domów, należących do Łomżyńskiej 
ółdzielni Mieszkaniowej , uruchomiło Miejskie Przedsię­
rstwo Wodociągów i Kanalizacji w Łomży. Hydrofornia 
eści się w budynku przy ul. Niemcewicza 3. Dzięki temu 

dzeniu w prawie u·zystu mieszkaniach nie będzie klo­
tów z ciągłą dostawą wody. 

W Państwowym Domu Dziecka w Zambro­
wie wypoczywają polskie dzieci z Francji i 
Szwecji. Trzytygodniowy wypoczynek zorgani­
zowało Stowarzyszenie „Wspólnota Polska". 
Na podobnych koloniach w Lomży przebywa­
ją dzieci z Rosji, w Kolnie z Ukrainy (czytaj 
- str. 1 O), a w Tyszkach Nadborach z Litwy. 

BOJKOT 
. ek Polaków na Białorusi zbojkotował konfe­

.~Ję ~aukową w Białymstoku, która miała na celu 
en.ie obu narodów. Tadeusz Milewicz, wicepre­

dZ':1'lz~, powiedział, że jest to protest przeciw­
~iałan1u władz w Nowogródku, które od dwóch 

01~ ~odzą się na utworzenie w tej miejscowości 
kieJ ~zkoły. Z tego samego powodu Związek nie 
udz~ału w fi Festiwalu Kultur Narodowych na 

Boiałrusi. Natomiast Jan Syczewski, przewodniczą­
oru ki s ego Towarzystwa Społeczno-Kulturo-

go w Polsce, powiedział, że środowiska polskie z 

Białorusi były jednak reprezentowane, bo dystansu­
ją się od polityki. Doktor Wiaczesław Szwed, histo­
ryk z Uniwersytetu Grodzieńskiego, ocenił, że 
Związek Polaków na Białorusi popełnił błąd, nie 
biorąc udziału w konferencji, na której można było 
mówić głośno o problemach. Jego zdaniem Polacy 
na Białorusi nie powinni czuć się bardziej pokrzyw­
dzeni od Białorusinów, którzy we własnym kraju też 
nie mają takich praw, jakie powinni mieć. Na przy­
kład w Grodnie Białorusini i Polacy mają po jednej 
szkole. Wszystko inne jest roajskie. 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej Lomży - na XV zwyczajną se­
sję samorządu. 

• Gminny Ośrodek Kultury w 
Turośni Kościelnej - na festyn wa­
kacyjny . 

• Rzecmik prasowy wojewody 
podlaskiego - na konferencję pt. 
„Problem roku 2000''. 

• Społecmy Komitet Budowy 
Pomnika Króla Zygmunta Starego, 
Zarząd Miasta i Gminy Kleszczele, 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury i 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Kle­
szczelowsldej - na odsłonięcie 
królewskiego popiersia. 

Dziękujemy. 

KONTAl<JV ~ 



Obrzydliwy tekst polskiego dziennikarza z Ukrainy 
na kanwie kolonii w Kolnie 

Czy dzieciom 
ukraińskim 

wolno ... ? 

Parę lat pod rząd W)jeżdżam ja­
ko opiekun z dziećmi z Ukrainy 
na wakacje letnie do Polski. Obo­
wiązuje zasada, że to mają być 
dzieci z rodzin polskich, zamie­
szkałych na Ukrainie. Finansuje 
ich odpoczynek Ministerstwo 
Edukacji Narodowej i Stowarzy­
szenie „Wspólnota Polska". Pie­
niądze pochodzą z budżetu Rze­
czypospolitej, czyli są to pieni~­
dze podatnika polskiego. Dobie­
rają dzieci na kolonie letnie do 
Polski organizacje polskie na 
Ukrainie. Teoretycznie są to dzie­
ci pochodzenia polskiego. Nato­
miast praktycznie wszystko wyglą­
da nie tak,jak na papierze. Bo co 
roku przywożę do Polski -jakąś 
międzynarodówkę. W roku ubieg­
łym na kolonie letnie wiozłem 

chłopaka o nazwisku ros}jskim, 
któremu na imię było Wania, na­
tomiast w tym roku na liście figu­
ruje Jan. Robiłem, przebywając z 
dziećmi ukraińskimi, badania na 
własny użytek: ile wśród tych dzie­
ci międzynarodowych Polaków? 
Okazało się, że górajedna trzecia, 
to dzieci pochodzenia polskiego, 
reszta to przeważnie Ukraińcy al­
bo Rosjanie. Koszt pobytu jedne­
go dziecka w Polsce stanowi 815 
złotych. Co roku na kolonie let­
nie pr:l)jeżdża z Ukrainy około 
600 dzieci. Dwie trzecie tej liczby, 
to 400. Mnożymy przez 815 zł, 
otrzymujemy 326 tys. zł. Tyle pań­
stwo zabiera z kieszeni podatnika 
polskiego na odpoczynek mło­
dych Ukraińców i Rosjan . Polak 
potrafi! Przecież Polak jest słynny 

z gościnności. Nie stać na takie 
gesty ani Amerykanów, Francu­
zów czy Niemców, bo te kraje ni­
gdy nie zapraszają tyle dzieci 
ukraińskich do siebie. Bo kapita­
lista pou·afi liczyć, a Pol~k potrafi 
płacić. 

W Polsce 
lepiej karmią 

Parę lat temu dzieci ukraińskie 
odpoczywały we Włodawie. Na 
drugi dzień pobyu1 specjalnie za­
pytałem dwunastoletniego Witali­
ja, który nie narzekał na brak 
apetytu, bo w ciągu dnia, jak je­
chaliśmy z Kijowa pociągiem, 

zjadł kilogram słoniny; czy odczu­
wa, że jest w Polsce. Na co dziec­
ko z rodziny ukraińskiej odpowie­
działo: „Tak, bo w Polsce lepiej 
karmią niż na Ukrainie". No cóż, 
każdy poznaje zagranicę według 
własnych upodob;;iń. Nieprzypad­
kowo nawiązałem do tego przy­
kładu. Polska, jej kulu1ra i oby­
czajowość, nie bardzo interesuje 
dzieci z rodzin ukraińskich albo 
ros}jskich. Nie trzeba temu się 

dziwić, bo trudno narzekać na Ja­
pończyka czy Chiiiczyka, że go 
nie interes1ue kulu1ra polska. Tyl­
ko że dzieci z innych krajów, jeże­
li prz}jeżdżają do Polski, to na 
koszt własny. 

~ KONTAICrl 

Granica 
cey „pobieralnia" 

pieniędzy 

Wspomniałem o poniewierce 
na granicy ukraińskiej. Dwieście 
dzieci z Ukrainy wysiadło na prze­
jściu granicznym Jagodzin. Na 
stronie ukraińskiej 5 lipca miały 
czekać autokary polskie, aby po­
tem zawieźć dzieci do różnych za­
kątków Polski, w tym i do Kolna 
(70 osób). Przed samym odj az­
dem z Kijowa jako opiekun tele-

Wszystko na granicy, oprócz luk­
susowych samochodów, przypo­
minało mi Dziki Zachód czy ra­
czej Dziki Wschód, na którym li­
czy się tylko pieniądz, lepiej w wy­
daniu amerykańskim albo nie­
mieckim. Opiekunowie 200 dzie­
ci próbowali interweniować, ale 
też żadnego skutku. Nagle, jak 
manna z nieba, spadł pracownik 
„Wspólnoty Polskiej" z Chełma. 
Posiadał informacje o tym, co się 
dzieje i oprócz tego przywiózł wy­
żywienie i napoje. Zarazem opo­
wiedział, co się zdarzyło z autoka­
rami. Bez żadnych komplikacji 
autobusy przekroczyły granicę 

polską. Natomiast na granicy 
ukraińskiej funkcjonariusze zażą­
dali 250 marek niemieckich od 

Kolonie 
międzynarodówki 

fonowalem do Kolna cło kiero­
wniczki kolonii letnich, Heleny 
Rogiriskiej. Potwierdziła, że auto­
kary z Polski będą czekały od 
godz. 12.30 (cza.s polski) na stro­
nie ukraińskiej w Jagodzinie . Dla­
tego wysiadając z dziećmi w Jago­
dzinie, byłem pewien, że nie bę­
dzie żadnych nieporozumie1i. Ale 
życie jest pełne niespodzianek i 
bałaganu. Szczególnie w rzeczywi­
stości ukraińskiej. Wysiadłem i 
osłupiałem, bo na dworcu - przy­
granicznyn) stały tylko nowiusień­
kie śamochody zachodnie, na 
które celnicy ukrai11scy zarobili w 
pocie czoła. Ale mniejsza z tym. 
Nie jestem przodownikiem pracy, 
jak celnicy ukraińscy, dlatego 
musiałem liczyć tylko na autokary 
z Polski. Zapytałem dyżurnego na 
dworcu kolejowym, dlaczego nie 
ma autokarów z Polski. Odpowie­
dział, że nie puścili autokarów 
Polacy. Poczekacie sobie od go­
dziny 13. 00 do 21.00 na dworcu i 
pojedziecie wagonami polskimi· 
do Dorohuska. Łatwo powiedzieć, 
ale jak realizować. Dzieci zmęczo­
ne cztennstogodzinną jazdą po­
ciągiem. U niektórych sko1iczył 

się suchy prowiant i napoje. Na 
dworcu w Jagodzinie upal powy­
żej 30 stopni. Natomiast dzieci z 
Ukrainy na granicy własnego pań­
stwa nikogo specjalnie nie intere­
sowały, bo zwykła rzecz: zawsze 
winni Polacy. 

Chciałem wyjaśnić sprawę i, za­
telefonować do Konsulatu Gene­
ralnego w Kijowie. Ale żadnego 
połączenia ze światem nie było, 

bo poczta, · która mieści się w 
zwykłej chacie, była nieczynna. 

autokani jako opłatę ekologi­
czną. Stronie ukraińskiej zaczęto 
tłumaczyć, że autobusy nie jadą 
dalej , bo muszą odebrać dzieci 
ukrait'iskie w Jagodzinie, a potem 
wracają do Polski. Tłumaczono, 

że odpoczynek dzieci z Ukrainy 
finansuje strona polska, a nie 
ukraińska. I do tego ma jeszcze 
płacić prawie 2 tys. marek tylko 
za. przekroczenie granicy. Wszy­
stkie te rozmowy do niczego nie 
doprowadziły, bo g.dy chodzi o 
pobieranie pieniędzy, ukraińska 

granica nie zna kompromisów i 
stoi twardo j ak mur betonowy. 
Kiedyś liczyła się ideologia komu­
nistyczna, teraz liczy się tylko pie­
niądz, który nie ma ideologii. W 
końcu funkcjonariusze ukraitiscy 
powiedzieli, że dzieciom ukraiń­
skim nie wolno jeździć polskimi 
autokarami i przerwaly negocja­
cje. Niestety, taka jest geografia: 
im dalej na Wschód, tym więcej 
kre tynów, którzy dbają tylko o 
własną kiesze1'i, a reszta ich nie 
obchodzi. 

Odpoczynek 
w Kolnie a młodzież 
Wszystko zaczęło się układać 

pomyślnie, jak stanęliśmy na pol­
skiej ziemi. .w Dorohusku przywi­
tał dzieci z Ukrainy pqseł na Sejm 
RP Piotr Miszczuk. O czymś ta­
kim na Ukrainie nawe t nie ma­
rzymy. Stowarzyszenie „Wspólno­
ta Polska" w Chełmie dosyć do­
brze zorganizowało .pdjazd dzieci 
autokarami do miejsc kolonii let­
nich. 

6 lipca nad ranem przybyliśmy 
cło Kolna (straciwszy j eden dzień 

odpoczynku). Z uśmiechein i 
rozumiałością spotkała nas kie 
wniczka -kolonii Helena Rogifu 
w Bursie Szkolnej nr 1. Zacz 
się normalne życie z normaln) 
ludźmi w normalnym kraju. Ws 
stko zostało zorganizowanej 
najlepiej dla odpoczynku dzi 
Świat zaczął wyglądać koloro 
Cała ekipa nauczycielska Bursy 
Kolnie z panią Rogit'iską zadb 
tak, aby dzieciom z Ukrainy 
czego nie brakowało. Dzieci Zli~ 
dzały Warszawę, kąpały się i 0 

lały na plaży miejskiej w Piszu. 
Już trzeci raz w}jeżdżam 

dziećmi na kolonie letnie do p 
ski. I chyba w Kolnie odpoczyne 
dzieci z Ukrainy został zorgani 
wany w atmosferze pełnej życit 
wości i z chęcią, aby dZi 
ukraińskie wywiozły jak najle 
wspomnienia z pobytu. Gdyby 
dzieci w 1 OO proc. pochodziły 
rodzin polskich i nie byłoby · 
miłych przygód na granicy, b 
bym tylko dobrej myśli. 

EU GENIU~ 
TUZOW-LUBAŃS 

• 
Przerażający jest to ·tekst! 

tor, dziennikarz polskiej gaze 
„Dziennika Kijowskiego", tr 
je kraj, w którym fyje, i lu 
wśród których fyje, z pog 
„polskiego pana", który to 
wydawał mi się w dzisiejszych 
sach wyłącznie frazesem u · 
skich antypolskich nacjonalist' 
Żeby była jasność: „Dziennik 
jowski", polska gazeta, maj 
służyć polsko-ukraińskiemu poj 
dnaniu, wydawana jest za pie · 
dze ukraińskiego podatnika! 
Przerażające jest, że człowi 

jako wychowawca dzieci na ko 
niach, patrzy na nie wyląc ' 
przez · pryzmat pochodze ' 
prawdziwe polskie dziecko, ' 
szane, ukraińskie, roajskie. 
pochodzeniu w dodatkU 
świadczyć imiona i nazwiska. J 
żeli tak, to nazwisko Auto 
wprawdzie brzmi wybitnie pop 
sku, bo Lubański, ale Tuzo 
Czyżby... Przepraszam Czyte 
ków za posłużenie się obrzy ' 

/ ' 
„metodologią" Autora, ale mo 
uświadomi sobie jej paradoks 
zestawieniu z sobą. 

Bardzo dobrze, że polskie or 
nizacje na Ukrainie i „Wspólno 
Polska" nie „selekcjonują" dzi 
na kolonie w Polsce według „ 
cza" Autora. Głodny Witalij, Dl 

nadzieję, że „czysty" Ukraini 
być może dzięki dziecięcemu ~ 
bytowi w Polsce, będzie nasz 
i nas wspominał z sympatią i d, 
jdzie do wniosku, że Polacy, kt 
rzy wyłącznie z racji j ego poch 
dzenia traktują go jako gorsze 
obywatela świata, to margines.)_ 
żeli co roku takiego przekon 
nabierze (za jedyne 815' złotych 
400 młodych Ukraińców i Rosj 
którzy z Polakami, kolegami 
swego kraju, spędzą ciekawie~. 
kacje w Polsce, jest nadzieja'. , 
Polsk~ będzie mieć na Ukr , 
wielu przr.jaciół. A cóż jest 
niejszego, niż przr.jazny sąsiad1 
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seystko rozpoczęło się 
od podpalenia audi 80, 
stojącego na parkingu 

. · ym w Białymstoku. Póź-
oliC)'.JO . ' 1997 wieczorem, 24 kwietma 
yrn tróżuiący policjant zauważył 
oko s 'J Pl . . 

się samochody. onueme 
a}ące d iły . 
. ..vły audi i uszko z trzy m-
zc~, . . ah 
amochody. Eksperci me w a-

e s dl · d . się: ogień po ozo~o w o-
tnie spalonym aucie. Trefne 

zczę . , , . . 
17 udi zostało tydzien wczesmeJ, 

wietnia, zatrzymane przed prze­
, . m granicznym w Połowcach. sc1e . 

troluiący policjant zauwazył, 
on 'J b. 

amochód ma prze ite numery 
~wozia. Kierujący nim młody . 

aariusz K., syn właściciela 
uto-komisu w Wysokiem Mazo­
. eckiem, tłumaczył, że auto poży­
zył z warsztatu, na kr~tką :vrcie­
zkę na Białorus. Dowod reJestra-
'ny wystawiony był na Bolesława 
mieszkańca Lomży. Sprawa wy­

~a się niejasna, kiedy audi 80 
płonęło. Policja pos~o~a 
prawdzić, komu mogło zalezec na 

iszczeniu samochodu. 
Zatrzymanym i spalonym samo­

bodem od kilku miesięcy jeździł 
ózef M., lekarz z Wysokiego Ma­
owieckiego. Pojazd zarejestrował 
a swojego 72-letniego teścia, mie­
zkańca Łomży. Poprzednim wła­
cicielem miał być kierowca z po­
ucłnia Polski, który rozbił auto 
od Zambrowem. Ponieważ nie 
adawało się do naprawy, sprzedał 
ew Zambrowie. Józef M., wspól­
ie z Tadeuszem K., podobno 
bejrzał zniszczony samochód i 
decydował się na kupno. Napra­
podjął się Tadeusz K., po oka­

'nej cenie, bowiem Józef M. był 
,lekarzem domowym rodziny K." 
o naprawie lekarz zarejestro~ 
amochód, posługując się doku­
entami wozu kierowcy z połu­

niowej Polski. Dziwnym trafem 
o zarejestrowane różniło się od 
ozbitego: miało automatyczną 

krzynię biegów zamiast ręcznej, 
y kolor nadwozia, a także, co 
azały badania ekspertów, prze­

ite numery podwozia. 
Historia spalonego audi dała 

oczątek żmudnej pracy wywia­
owczej. Policja przeszukała gara­
e i obejścia nie tylko rodziny K., 
e także ich znajomych. Wyciąg- . 
ęli skradzione w Warszawie cin-
uecento, peugeota 405, który 
iknął w Białymstoku (oba w ga­

ażu matki Tadeusza K.), później 
Sławomira Ś. volkswagena trans­
ort, mercedesa busa, u Jana Cz. 
iata 126p„ .. Wszystkie samocho­
y przechodziły przez auto-komiS 
Wysokiem Mazowieckiem. 
Za Mariuszem K. wysłano list 

ończy. Tymczasem J. ak twierdził . ' 
~go . adwokat, podejrzany wcale 
i;: me ukrywał, a wręcz przeciw-
1.e, w ciągu trzech miesięcy ( czer­
e~ - sierpień 1997) pomagał oj­
~ i„ •• policji w ściąganiu na par­
mg. samochodów po wypadkach. 
. sierpniu organy sprawiedliwo­

ci zatrzymały w końcu Mariusza 
• odrzucając prośbę o zamianę 
esztu na kaucję. 

o kilku miesiącach śle­
dztwa prowadzonego przez 

. Prokuraturę Okręgową w 
1~toku znany był mechanizm 
obiem.a P!eniędzy w Wysokiem 
azowieckiem. Dzięki trudnym 

0 
zdobycia uprawnieniom do ho­owan · •a aut powypadkowych (kon-

cesje wydawane są nielicznym), 
Tadeusz K. i jego syn mieli dostęp 
do samochodowych wraków. Czę­
sto kupowali za małe kwoty zni­
szczone pojazdy. Potem wystarczy­
ło mieć kontakt i nagrany kradzio­
ny wóz ~ej samej marki. Po przebi­
ciu numerów i sfałszowaniu nume­
rów skradziony samochód trafiał 
do nowego właściciela. O tym, że 
Mariusz K. miał powiązania z 
„pruszkowiakami", czyli członka­

mi gangu z podwarszawskiego 
Pruszkowa, świadczą zeznania je­
go znajomego. Opowiadał on, że 
syn właściciela auto-komisu zapła­
cił karę (w dolarach) za to, że 

spóźnił się z przygotówaniem do­
kumentów dla skradzionego samo­
chodu i upłynnieniem go . 

podstawione samochody pocho­
dzą z reguły „od nieustalonych 
osó.b". Trudno też odnaleźć w po­
licyjnych rejestrach aut skradzio­
nych odnaleziony samochód, bo­
wiem numery nadwozia, silnika są 
starannie poprzebijane. 

Właściciel auto-komisu postarał 
się, by nabijanie tabliczek z no­
wym numerem odbywało się „le­
galnie". Mariusz K., który zakoń­
czył edukację na I klasie zawodów­
ki, przedstawił sfałszoWaQe świa­
dectwo ukończenia szkoły zawodo­
wej i mógł ubiegać się w Urzędzie 
Wojewódzkim o uprawnienia diag­
nostyka. Przedstawił też zaświad­
czenia o skończeniu kursów pro­
wadzonych przez NOT: „Opano­
wanie umiejętno~ci samodzielne-

Dziurawy komis 

Innym dziwnym wydarzeniem z 
życia właścicieli auto-komisu była 
próba kontaktu z gangiem złodziei 
i wymuszaczy okupu z Ostrowi 
Mazowieckiej i Wyszkowa. Jesienią 
1996 -roku Tadeusz K. pośredni­
czył w odzyskaniu skradzionego 
samochodu z podwórka w Za­
mbrowie. 

Na umówione spotkanie ze zło­
dziejami w Ostrowi Mazowieckiej 
miał przr.jechać Tadeusz K., jako 
„kontakt". (z 11 tysiącami złotych 
okupu) oraz okradziony właściciel 
i policjanci po cywilnemu. Tade­
usz K. jechał do Ostrowi z prędko­
ścią 1 70 km na godzinę i wyprze­
dził pozostałych. Zdąfył wręczyć 
złodziejom okup, a ci spokojnie 
uciekli. W drodze powrotnej poli­
cja zatrzymała do kontroli właści­
ciela auto-komisu i w bagażniku 
znalazła karabin kbks i kilkadzie­
siąt sztuk ostrej amunicji. Zatrzy­
many tłumaczył się, że obawiał się 
o "Swoje życie i wziął broń na 
„wszelki wypadek". Już wówczas 
policjanci z Zambrowa podejrze­
wali, że auto-komis w Wysokiem 
prowadzi nieczyste interesy (o 
sprawie pisaliśmy w „Kontaktach" 
47 / 96 - „Okup"). 

W akcie oskarżenia przedsta­
wionym dziewięciu oskarżonym 

go wykonywania oględzin, badań i 
pomiarów w zakresie wymaganym 
przy badaniu technicznym" oraz 
„Badanie przed pierwszą rejestra­
cją pojazdów złożonych poza wy­
twórnią z elementów jednej marki 
i typu oraz tzw. SAM". Mając te za­
świadczenia Mariusz K. legitymo­
wał się imienną pieczątką diagno­
styka i potwierdzał badania stanu 
technicznego pojazdu, miał też 
możliwość nabijania numerów. 

W auto-komisie dbano o pozo­
ry legalnej działalności. Policja 
znalazła między innymi pieczątkę 
warszawskiego auto-komisu (który 
nigdy nie istniał), blankiety dru­
ków sprzedaży. Kilkadziesiąt waż­
nych dokumentów Tadeusz K. 
zdążył zniszczyć. Podczas przeszu­
kania budynku auto-komisu poli­
cjanci znaleźli interesujące ich do­
wody: umowy sprzedaży, dowody 
rejestracyjne, spisy samochodów. 
Tadeusz K., który miał być wów­
czas aresztowany, okpił policjan­
tów i uciekł. Ci zaś, „przez nieuwa­
gę", zostawili wszystkie zatrzyma­
ne dokumenty. Co zrobił podej­
rzany właściciel, kiedy wrócił po 
kilku dniach do domu? Spalił do­
kumenty, bo „narobił na nie pies". 
Policjantom został jedynie spis 
zniszczonych dokumentów. 

M 
imo tych wpadek do­
chodzenie obejmowało 
coraz szersze kręgi. Oka­

zało się, że Tadeusz K. ma t.eż 
przychylną sobie osobę w ~dzia­
le Komunikacji Urzędu Rejonowe­
go w Wysokiem Mazowie.ckiem. 
Był to nikt inny, jak naczelnik tego 
Wydziału. Franciszek K. ~upił dwa 
samochody z auto-konusu: fiata 
125p dla syna (w samochodzie by­
ły zmienione numery) i volkswage­
na passata dla siebie. W obu przy­
padkach musiał wiedzieć, że sa­
mochody są kradzione. Franciszek 
K. pomógł także Tadeuszowi K. w 
zarejestrowaniu mercedesa 300 D 
(którym jeździł sam właściciel). 
Wymagało to sfałszowania doku­
mentów rejestracr.jnych oraz pod­
robienia potwierdzenia wcześniej­
szej rejestracji w Wydziale Komu­
nikacji Urzędu Miejskiego w Bia­
łymstoku. Oczywiście, policja nie 
odnalazła poprzedniej właściciel­

ki, zaś pisma z Białegostoku zosta­
ły podrobione. W rzeczach naczel­
nika znaleziono też sfałszowany 
dowód rejestracr.jny ciężarówki, 
który miał służyć pewnemu mie­
szkańcowi Wysokiego w otrzyma­
niu amerykańskiej wizy. Ciężarów­
ka faktycznie należała do spół­

dzielni „Mlekovita" i nigdy nie by­
ła własnością zapobiegliwego męż­
czyzny, który w ten sposób chciał 
poprawić sobie stan majątkowy w 
oczach urzędnika ambasady USA. 

Franciszek K. wydał także Tade­
uszowi K. dwa prawa jazdy. 

Z usług auto-komisu skorzy­
stał także emerytowany nal!czy­
ciel, który kupił skradzionego fia­
ta 126p. 

Przez ręce Tadeusza i Mariusza 
K. przewinęło się sporo maluchów. 
Zarobek na nich jest niewielki, ale 
najłatwiej było upłynnić skradzio­
ny samochód. Kupujący płacili 

nieco mniej niż na giełdzje. Zao­
patrywani byli w papiery właścicie­
li uszkodzonych, złomowanych 
aut (niekiedy pomysłowi ojciec 
z synem wywabiali z dokumentów 
złomowiska napis „na złom"), 

a potem sprzedawali skradzione 
pojazdy. 

W dwudziestu siedmiu ak­
tach sprawy sporo miej­
sca zajmują ekspertyzy 

biegłych grafologów i inżynierów 
samochodowych. W większości 
przypadków eksperci nie byli w 
stanie odczytać prawdziwych nu­
merów podwozia czy silnika. Unie­
możliwiało więc to odnalezienie 
pokrzywdzonych właścicieli. Tylko 
nieliczne, tak jak cinquecento, zo­
stało zwrócone. 

Akt oskarżenia obejmuje dzie­
więć osób. Tadeuszowi K. posta­
wiono trzydzieści cztery zarzuty. 
Niemal tyle samo zarzutów skiero­
wano pod adresem jego syna. Po­
zostali oskarżeni są o to, że kupo­
wali samochody, wiedząc, że po­
chodzą one z nielegalnego źródła. 

Tadeusz K. znany był w środo­
wisku jako „Dziura", jego syn Ma­
riusz zaś nosił dumnie po ojcu 
przezwisko „Mała Dziura". Przez 
ich auto-komis (wcześniej byli 
przedstawicielami koncernu Re­
nault) przeszło sporo trefnych sa­
mochodów. Prokuratura Okręgo­
wa w Białymstoku wyłączyła z do­
chodzenia niektóre wątki. Jest 
więc nadzieja, że znajdą jeszcze in­
teresujące momenty w dziejach 
„Dziurawego Komisu". 

JOANNA GOSPODARClYK 

-

KONTAIOY ~ 



NAJLEPSZE WIADOMOŚCI I SANATORIA CZ~KAJĄ I I NA ROLNIKOW ..__ __________ _ 
- Rolnicy są grupą społeczną 

najbardziej zaniedbaną pod wzglę­
dem ich stanu zdrowia, wykazały 
badania Instytutu Medycyny Wsi w 
Lublinie. Tymczasem po wejściu w 
życie reformy ubezpieczeń zdro­
wotnych niepokojąco spadła liczba 
rolników, kierowanych przez leka­
rzy na sanatorr.jne leczenie rehabi­
litacr.jne - mówi Andrzej Gru­
dziński, dyrektor Oddziału Regio­
nalnego KRUS w Zambrowie. 

„Wiadomości Rolnicze", mie­
sięcznik wydawany przez Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Szepie­
towie, zajął I miejsce w VIII edycji 
krajowego konkursu na „Najlep­
sze czasopismo rolnicze w 1998 
r," zorganizowanego przez Krajo­
we Centrnm Doradztwa Rozwoju 
Rolniczego i Obszarów Wiejskich. 

- W konkursie braliśmy udział 
kilka razy i wcześniej zajmowaliś­
my drngie lub trzecie miejsce. 
Cieszę się bardzo, bo tegoroczna 
pierwsza nagroda jest docenie­
nie m naszej wieloletniej pracy, 
dopełnieniem wszystkich stara11. 
Nagroda to nie tylko moja zasłu­
ga, lecz całego zespołu - mówi 
Janina v\Tłostowska, redaktor na-

czelna „Wiadomości Rolniczych ". 
„Wiadomości" ukazują się dzie­

siąty rok. Powstały dla określonej 
grupy czytelników: rol­
ników i ich rodzin. Słowo mówio­
ne jest ulotne i zapominało się o 
wskazówkach i podpowiedziach, 
przekazywanych w czasie spotkail 
z doradcami, szkole11, zebrań. 

Do czasopisma można zawsze 
wrócić, przeczytać raz jeszcze, zo­
baczyć także siebie na zdjęciu. 
Najpierw miesięcznik ukazywał 
się w nakładzie pięciuset egzem­
plarzy. Pote m został podwojony i 
w ciągu dziesięciu lat wzrósł do 
4600 egzemplarzy. 

- Na początku wszystko pisa­
liśmy na maszynie, cięłam noży-

cz kami szpalty, kleiłam kołu 
dopasowywałam zdjęcia. 1 
pracujemy na komputerach 
mówi Janina Włostowska. 

Zmieniła się szata gran 
iniesięcznika, powstały działy 
święcone hodowli, upraw 
ochronie środowiska, ekonom 
poradom prawnym, gosp 
stwu domowe mu i n~Waż . 
szym informacjom z region~ 
kraju. 

Decyzją wojewody podlaski 
25 maja ODR w Szepietowie 
stał przekształcony w Wojew · 
Podlaski Ośrodek Doradztwa 
niczego. W związku z tym „Wia 
mości Rolnicze'', które do tej 
ry ukazywały się w byłym woje 
dztwie łomżyńskim, teraz 
trafiać do rolników całego p 
laskiego. 

Wszyscy wskazują na fakt, iż 
tańsze jest zapobieganie rozwojowi 
choroby, niż potem długotrwałe le­
czenie i wypłacanie rent. Wiedzą o 
tym przede wszystkim lekarze. Ale 
z obserwacji KRUS-u wynika, iż 
szczególnie wiejscy lekarze pier­
wszego kontaktu nie kierują pa­
cjentów na niezbędne badania. 
Można podejrzewać, że jest to 
kwestia pieniędzy. Badania kosztu­
ją, obciążają budżet lekarza ro­
dzinnego. Stąd niechęć do kiero­
wania do specjalistów. A bez bada­
nia nie można skierować do sana­
torium. 

W imieniu Rzeczpospo­
litej Polskiej 19 lipca 
1999 r. Naczelny Sąd 

Administracyjny w Warszawie, po 
rozpoznaniu skargi Agencji Włas­
ności Rolnej Skarbu Państwa Od­
dział Terenowy w Suwałkach, na 
decyzję Ministra Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej z dnia 12 
czerwca 1997 r. w przedmiocie 
stwierdzenia nieważności decyzji 
o przejęciu nieruchomości „Bag­
no-Wizna" przez Skarb Państwa, 
skargę oddala". 

LĄKI Z WYROKIEM 

W pierwszym kwartale Oddział 
Regionalny KRUS w Zambrowie 
crysponował 104 miejscami w bar­
dzo dobrych sanatoriach, z któ­
rych skorzystały tylko 22 osoby. 
Trzytygodniowy pobyt rolników w 
sanatorium jest bezpłatny. Można 
skorzystać z wszelkiego rodzaju za­
jęć rehabilitacr.jnych. Rolnik po­
nosi jedynie koszt dojazdu, choć w 
szczególnych wypadkach, jak zape­
wnił dyrektor A. Grudziński, także 
KRUS zwraca koszty podróży. 

- Poinformowaliśmy lekarzy, 
jakie schorzenia podlegają rehabi­
litacji. Ze względów ekonomicz­
nych zależy nam na leczeniu cho­
roby, gdy nie jest jeszcze zaawan­
sowana. A ośrodki sanatorr.jne 
KRUS-u są jednymi z najlepszych 
w kraju - przekonuje dyrektor. 

Oddział KRUS w Zambrowie, 
który działalnością obejmuje byłe 
województwo łomżyńskie, utwo­
rzył dla rolników, którzy nie wr.jeż­
dżają do sanatoriów, ośrodki reha­
bilitacr.jne na miejscu. Gabinety 
wyposażone w nowoczesny sprzęt 
rehabilitacr.jny są w Kolnie, Wiź­
nie, Rutkach, Przytułach i Czyże­
wie. Korzystanie z nich jest bez­
płatne. (m) 

Ratujmy Damiana! 
O ratow<inie życia 5-rnlesięcznego 

Damiana Będkowskiego <ipeluje do 
wszystkich ludzi dobrej woli Rada 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom 
Chorym na Schorzenia Dróg Żółcio­
wych i Wątroby „Liver" w Krakowie. 
Ciężka, skomplikowana choroba 
dziecka wyklucza n<idzieję na wyko­
nanie przeszczepu wąrroby,jedynego 
skutecznego leczenia, jakie pozosrn­
ło, w kraju. Aby żyć, chłopiec musi 
wY.iechać do klinjki zagranicznej, 
gdzie koszt operacji wynosi 100-150 
tysięcy dolarów, a cwsem i więcej. 
Każda wpłata to dar życia! Pomóżmy 
cierpiącemu dziecku i jego zrozpa­
czonym rodzicom! 

Wpłaty w złotówkach i dewizach 
można przekazywać na konto: PeKaO 
SA- Grupa PeKaO SA I O/Kraków 
nr 12401431-7007439-2700-401112-
-001-„Liver" z dopiskiem „Damianek 
Będkowski". 

Stowarzyszenie potwierdza k;iżdą 
wpłatę. Darowizny n<i rzecz organiza­
cji do wysokości 15 proc . dochodu 
podatników pomnjejszają ich pod­
stawę opod<itkow<inia od osób fizy­
cznych. 

~ KOHTAICW 

Takim ostatecznym wyrokiem 
zakończyło się postępowanie 
przed NSA w sprawie przejętych 
łąk „Bagno-Wizna". Sprawa ob­
rosła w dziesiątki najróżniejszych 
dokumentów, podań, orzeczeń, 
wniosków, decyzji i odwołań (pi­
saliśmy o tym w tekście „Łza na 
łące", „Kontakty'' 13/ 97). 

W latach sześćdziesiątych dla 
przyszłego Kombinatu Łąkarskie­
go „Wizna" państwo wywłaszczyło 
dwadzieścia siedepi wsi i przejęło 
dwanaście tysięcy hektarów. Po 
1989 r. i upadku Kombinatu da­
wni właściciele lub spadkobiercy 
zaczęli upominać się o swoje. Nie 
było to łatwe: nie było „klimatu" 
d,o oddawania, a ponadto wielu 
dawnych właścicieli nie posiadało 
żadnego dokumentu, potwierdza­
jącego wcześniejszy stan posiada­
nia. Operacje scaleniowe poprze­
dziły prace melioracyjne. Jednak­
że rolnicy z powiatu łomżyńskie­
go i zambrowskiego, czując w ja­
kim celu do wsi przyjechał geode­
ta, na znak protestu, a nawet z 
powodu lęku, nie ujawniało swo­
ich wszystkich gruntów. Dotyczyło 
to szczególnie podtapianych łąk, 
które nie były przy obejściu. W 
ten sposób na mapach geodezyj­
nych grunty, choć miały właścicie­
li, zostały oznaczone jako „nieru­
chomości o nieustalonym stanie 
władania" i potraktowane jako 
mienie opuszczone. Łącznie z te­
go tytułu na rzecz państwa decyz­
ją administracyjną przejętych zo­
stało 880. hektarów. Aż 1700 hek­
tarów gruntów należących do rol­
ników wywłaszczono w oparciu o 
ustawę „o popieraniu melioracji 
wodnych dla potrzeb rolnictwa". 
Takimi metodami, z naruszeniem 
prawa, czym wówczas nikt szcze­
gólnie się nie przejmował, bo 
prawem było postanowienie Pre-

zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Zambrowie, powstał Kom­
binat Łąkarski „Wizna" w Grą­
dach Woniecku. Likwidacja Kom­
binatu nastąpiła ostatniego dnia 
1993 r. Z początkiem 1994 r. 
grunty po byłym pegeerze przeję­
ła Agencja Własności Rolnej Skar­
bu Państwa Oddział Terenowy w 
Suwałkach. 

B atalię o zwrot łąk roz­
poczęła decyzja wojewody 
łomżyńskiego Mieczysława 

Bagińskiego z 26 maja 1994 r. 
Wojewoda stwierdził wówczas, że 
postanowienie Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Za­
mbrowie z lat sześćdziesiątych w 
stosunku do gruntów o nieustalo­
nym stanie władania jest w części 
nieważne, a w części wydane z na­
ruszeniem prawa. Niektórzy rol­
nicy, w oparciu o decyzję wojewo­
dy, pojedynczo ubiegali się o 
zwrot swoich działek. Ich roszcze­
nia oddalała Agencja, która 
przede wszystkim nie godziła się 
z decyzją wojewody łomżyńskie­
go. 

Losy odwołań były bardzo po­
krętne. Trafiały nawet do mini­
sterstwa mieszkalnictwa, choć ten 
minister nie miał nic wspólnego z 
rolnictwem i gruntami. Pojedyn­
czy rolnicy pukali do różnych 
drzwi: wojewody, senatorów, po­
słów, dyrektorów różnych depar­
tamentów i wydziałów geodezji. 
Długo bez skutku. Wielu się znie­
chęciło, inni odeszli na zawsze i 
nie zdążyli załatwić swojej sprawy. 

Ostatecznie na skutek inter­
wencji w Sejmie, między innymi 
ówczesnego posła Tomasza Giet­
ka, zdecydowano, iż wladnyni do 
zajęcia się sprawą zwrotu wywła­
szczonych gruntów jest minister­
stwo rolnictwa. Wówczas Agencja 
decyzję wojewody z 26 maja 1994 
r. zaskarżyła do Ministra Rolni­
ctwa i Gospodarki Żywnościowej. 
Na odpowiedź strony czekały aż 
do 12 czerwca 1997 roku. Trzy la­
ta! Decyzja ministra utrzymała w 
mocy decyzję wojewody łomżyń­
skiego. Agencja nie pogodziła się 
z takim stanowiskiem. Wniosła 

skargę do Naczelnego Sądu Ad­
ministracyjnego. Na wyrok znów 

przyszło czekać dwa lata. Ale 
stanowienie z 19 lipca jest w 
kiem ostatecznym, który otwo 
możliwość dalszego postępo 
nia. W uzasadnieniu Na 
Sąd Administracyjny zwrócił 
gę, iż teraz rolnicy mogą ubi 
się o wydanie konkretnych 
lek, jeśli są nadal we wła 
Agencji i jeśli mają dokum 
potwierdzające ich wcześnie' 

posiadanie. W przypadku, gdy' 
dawne działki zostaly ko 
sprzedane, mogą ubiegać się 
wskazanie działek w innym · 
scu bądź o odszkodowanie. 

P o tym wyroku 
którzy będą mogli na 
niec życia powiedzie~ 

w ich kraju jest sprawiedliwość 
powiedział po ogłoszeniu p 
nowienia w NSA Tomasz Giet 
który sprawą zwrotów zajmo 
się najpierw jako poseł, a o 
nio jako prezes Wojewód 
Związku Rolników, Kółek i 
nizacji Rolniczych. 

Do NSA pojechała grupa ro 
ków. 

- Wyrok cieszy, ale to j 
nie wszystko, jeszcze będzie 
ba się ubiegać o swoje - po~ 

dział Józef Bogdański z Kr 
wa. 

Józef Laskowski przypo · 
że rolnikom z Wizny zabrano 1 
hektary. Teraz oczekiwał, że 
przyzna ten obszar gminie .• Bł 
my urzędowi gminy dali pebil 
mocnictwo, sprowadzili geode 
podzielili między rolników 
grunty", wr.jaśnia. 

Stanisław Ladyżyński zas 
wia się, kto będzie płacił za . 
sze starania i podziały, bo ro 
nie mają pieniędzy i przecież 
ło się to nie z ich powodu, , 
wbrew prawu. 

- Z wyroku j estem zado11 
ny. Ale nie rozstrzyga on spo 
naprawienia wyrządzonej 
krzywdy. Myślę, że j est to .zad 
dla naszych senatorów, po . 
może też radnych, którzy po11 
ubiegać się o naprawienie s , 
krzywd rolników - uważa 1 
usz Szulc z Wizny. 

MARIA TO 



ie. 

:Może zostać zdemontowany krzyż na Cisowej Górze, wkopany z wielką pompą 
tuż przed wizytą na Suwalszczyźnie Jana Pawła II, upamiętniający tę pielgrzymkę 

oraz 2000 lat chrześcijaństwa. 
• • 

KRZYZ NA SPRZEDAZ 
iosną Suwalski Ko­
mitet Organizacyjny 
ds. Przygotowań Piel­

Ojca Świętego, kiero­
y przez starostę powiatu su­

skiego Beatę Ordonowską 
formował, że wizyta Jana 
wła Il oraz zbliżająca się ro­
. ca dwóch tysięcy lat chrze-

ijaństwa zostanie upamiętnio­
specjalnym krzyżem. Pomysł 
aprobowała Kuria Biskupia w 

. Do Komitetu należał kan­
erz Kurii, ks. Jarema Sykulski. 
Zgodnie z założeniami zna­
ąca miała być nie forma krzy­
' ale jego lokalizacja. „Skrom­
' drewniany krzyż, ufundowa­
pr.zez miejscowe społeczeń­
o, stanie na szczycie Cisowej 

óry, najwyższego wzniesienia 
tej części Polski, w sercu Su-

kiego Parku Krajobrazowe­
. Wracamy do tradycji. Krzyż 

al na Cisowej przed Il wojną 
· atową", podkreślali członka­

. e Komitetu. 
Kazimierz Urynowicz, wójt 
iny Jeleniewo, na terenie 

órej leży Cisowa Góra, ró­
ież członek Komitetu Orga­
acyjnego ds. Przygotowań 

'elgrzymki Ojca Świętego,,mu­
ał wiedzieć, że Cisowa jest 
łasnością pr}twatną. Przez całe 
ta do gminy, Suwalskiego Par­

Krajobrazowego oraz gazet 
lywały skargi od turystów. 
dzie narzekali, że okoliczni 
opi zabraniają im wchodze­

a na punkt widokowy, zlokali­
wany na Cisowej. „Wędrują 
ez. nasze pola, zostawiają 

· eci, niszczą uprawy", wykła­
. swoje racje chłopi. 

Idea wyciszenia konfliktów . ' 
h odkupienia Cisowej przez 

leniewski samorząd, pojawiła 
ę kilka lat temu. Pomysł upadł 
powodu braku środków. 
- Kilkakrotnie dyskutował o 
Zarząd, ale uznaliśmy, że są 
~e pilniejsze potrzeby. 

tos zaproponował, żeby za­
ontować na Cisowej wyciąg 

czykowy i zarabiać duże pie­
ądze. Ta idea również padła 

d . ' yrekcJa Suwalskiego Parku 
~obrazowego nie wyraziła 

ody na inwestycję - tłuma­
ą w Urzędzie Gminy. 

rudno powiedzieć, 
dlaczego członkowie 
Komitetu w porę nie 

roZUJni I' . e 1 się w sprawie bu-
. wy krzyża z osiadłymi wokół 

owej Góry oraz z właścicie-

Iem, Stanisławem Żukowskim 
ze wsi Jaczne. Może uznali, że 
najskuteczniejsza w rokowa­
niach z chłopami jest metoda 
faktów dokonanych? Może są­
dzili, że chłopi walczą z turysta­
mi, ale nigdy nie ośmielą się z 
krzyżem? 

- Dowiedziałem się o krzyżu 
z radia - opowiada Stanisław 
Żukowski. 

Ma dwadzieścia parę lat. Jest 
nowoczesnym rolnikiem z ot­
wartą głową. Cisowa Góra 
wchodzi w skład jego dziewięt­
nastohektarowego gospodar­
stwa, od kilku miesięcy wysta­
wionego na sprzedaż. Właśnie 
handlowymi racjami tłumaczy 

swoje obiekcje. · 
- Nie wiadomo, kim będzie 

przyszły właściciel mojego go­
spodarstwa. Ludzie są różni, 

więc może trafić się taki, który 
nie zechce góry z krzyżem. Mo­
że bać się, że każdej nocy bę­
dzie przybywać krzyży jak na oś­
więcimskim żwirowisku - tłu­

maczy. 
ukowski powiedział 

krzyżowi stanowcze ,,nie". 
'I)'mczasem kończył się 

maj, lada dzień miał przylecieć 
na Suwalszczyznę papież, a 
przed Komitetem Organizacyj­
nym ds. Przygotowań Piel­
grzymki Ojca Świętego stanęło 
widmo ogólnopolskiej kompro­
mitacji. 

- Wysłali do mnie księdza 
proboszcza z naszej parafii. 
Proboszcz posługiwał się pro­
śbą i groźbą, wyciągnął z grobu 
moich przodków, przykładnych 
katolików. „Oni w trumnach 
przewracają się przez Twój 
upór", tłumaczył. Ale ja wie­
działem swoje - relacjonuje 
Żukowski. 

Dopiero wójt Kazimierz Ury­
nowicz użył właściwych argu­
mentów. Zaproponował, że 

gmina Jeleniewo odkupi Ciso­
wą Górę. Ponieważ czas naglił, 

postanowiono, że formalności 
zostaną załatwione już po od­
jeździe z Suwalszczyzny Jana 
Pawła II. 

Kilkanaście dni po zawarciu 
porozumienia, kilka dni po 
triumfalnym zamontowaniu na 
Cisowej krzyża, ludzie witali pa­
pieża w Ełku. Żukowski ciął na 
swoim podwórzu drewno. Głoś­
no wyrażał swoje zadowolenie. 

- Ojca Świętego zobaczę w 
telewizji. Pogoda dobra, więc 
zostałem w domu, robotę pod­
gonię. Z powodu braku czasu 
nie byłem też na Cisowej, kiedy 
wkopywali na niej krzyż -
usprawiedliwił się na „dzień 

dobry''. - Dzięki papieskiej wi­
zycie zrealizuję swoje plany . 
Umówiliśmy się z wójtem, że 

geodeta wydzieli Cisową z me­
go gospodarstwa na koszt gmi­
ny. Nikt nie wie, jaką Góra ma 
powierzchnię, ale zaoferowali 
dobrą cenę, więc nie stracę. 

Dostanę mieszkanie w Jelenie­
wie i 20 tysięcy złotych w gotów­
ce. Wójt pokazał mi mieszka­
nie. Nie jest nowe, ale bardzo 
ładne. 

o wr.je~dzie papie~a 
rokowaD1a w spraWle 
„M" w Jeleniewie utknę­

ły w martwym punkcie. Naj­
pierw wójt nie miał czasu. Po­
tem Żukowski dowiedział się, 
że gmina sprzedała komuś jego 
mieszkanie. Wtedy jeszcze myś­
lał, że to przykry zbieg okoli­
czności. 

- Ta sprawa nie była przed­
miotem obrad rady ani nawet 
zarządu gmin~ Jednoosobowo 
wójt nie mógł podjąć tak wiel­
kich zobowiązań. Jeśli to uczy­
nił, musi liczyć się z utratą pra-

cy - powiedział nam jeden z 
radnych. 

Dziś Żukowski twierdzi, że 
został oszukany. Wiadomo, że 
gmina Jeleniewo nie kupi Ciso­
wej. Przedstawiciele gminy z 
wójtem zapewniają, że nie było 
żadnej ustnej urnowy, a rolnik 
padł ofiarą swojej wybujałej 

fantazji. 
- Nie pokazywałem Żukow­

skiemu żadnego mieszkania. 
Owszem, rolnik mówił, że 

chciałby za Cisową mieszkanko 
w Jeleniewie, ale to były wstęp­
ne, niezobowiązujące rozmowy 
- zapewnia wójt Kazimierz 
Urynowicz. 

Jest przekonany, że mimo te­
go nieporozumienia, krzyż nie 
zostanie zdemontowany. 

- Cisowa z papieskim krzy­
żem to dla Żukowskiego dojna 
krowa. Może sprzedać Górę z 
całym gospodarstwem. Dzięki 

bezpłatnej reklamie w mediach 
ma sporo ofert - tłumaczy . 

Suwalscy katolicy żyją nadzie­
ją, że nie są to oferty złożone 
przez ateistów. 

Niektórzy zastanawiają się, 

jak można demonstrować kato­
licyzm wystawianiem symbolu 
męki Chrystusa za grzechy, po­
pełniając grzech oszustwa. 

KRZYSZTOF DURTEK 

HURTOWNIA 
FLORIAN MATERIAtOW 
------------ s.c. BUDOWLANYCH 

ŁOMżA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 

Dostawa do odbiorcy tel./fax. (0-86) 2188-295 

Cement "Chełm" 
Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6, M-4, M-2 
Stal zbrojeniowa 
Styropian, styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 
Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
Et~rnit (bez azbestowy) 
żwir 
Piasek do murowania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

Solidna Firma! Naprawdę warto! 

KONTAIOY ~ 



Iwonka Wróblewska z Wyso­
kiego Mazowieckiego jest dziec­
kiem z porażeniem mózgowym. 
Uczęszczała do normalnego 
przedszkola, bo tylko takie były w 
mieście. 

- Naśladowała dzieci zdrowe, 
bardzo się rozwinęła, wiele nau­
czyła. Ale w pewnym momencie 
powiedziano mi, że jest już za du­
ża, by nadal chodzić do przed­
szkola, bo przepisy zabraniają -
mówi mama Iwonki. 

Kiedy pokazano jej przepisy, 
zwróciła się do burmistrza (po­
przedniej kadencji) z prośbą o 
wr.jątkowe potraktowanie Iwonki. 
Burmistrza też obowiązywały pa­
ragrafy, ale dyrektor przedszkola 
na własną odpowiedzialność je­
szcze na rok przr.jęła ją do naj­
stars~ej grupy. 

Skończyła przedszkole i sie­
działa w domu, wiążąc przy sobie 
kogoś z rodziny, bo wymaga opie­
ki. 

- Potem przekonywano mnie, 
że dziecko muszę oddać do szko­
ły specjalnej, bo podlega obo­
wiązkowi 'szkolnemu. Straszono 
karami pieniężnymi i więzieniem. 
Uległam - opowiada mama. 

W okolicy nie było żadnej 

szkoły specjalnej, żeby Iwonkę 

można było dowozić i po zaję­

ciach odbierać. Najbliższy Ośro­
dek jest w Nurze, ale z interna­
tem. Po wielu naleganiach peda­
gogów, tam właśnie Iwonka trafi­
ła. Była trzy dni. Po raz pierwszy 
rozdzielona z rodziną dostała tak 
wielkiej czkawki na tle nerwo­
wym, że mama woziła ją do róż­
nych specjalistów i leczyła ponad 
miesiąc. Już do Ośrodka nie wró­
ciła; lekarz stwierdził, że była tam 
o całe trzy dni za długo. Znów sie­
działa w domu. 

- Pomyślałam sobie, że prze­
cież w podobnej sytuacji są rodzi­
ce innych chorych dzieci. Nawet 
jeśli któreś przebywa gdzieś w 
ośrodku ze szkołą, to po skończe­
niu ósmej klasy wraca do domu. I 
cóż ma w tym domu robić? -
mówi Irena Wróblewska. 

Wtedy właśnie wpadła na po­
mysł, że trzeba się spotkać, po- · 
myśleć razem o próbie rozwiąza­
nia problemu. Jesienią ubiegłego 
roku zebrała się ich około trzy­
dziestka. Rozumieli się doskona­
le. W listopadzie 1998 roku zało­
żyli Stowarzyszenie na Rzecz 
Osób Niepełnosprawnych „Bra-' 
tek". Przebrnęli przez statut, są­
dową rejestrację. 

- Szczególnie wdzięczni je­
steśmy burmistrzowi. Rozumie 
naszą sytuację. Otrzymaliśmy lo­
kal w budynku Domu Kultury. Już 
dwa razy radni przekazali swoje 
diety· Stowarzyszeniu. BurmistrŹ 
Jarosław Siekierko pierwszy od­
dał pieniądze, . a za nim inni. To 
wzrusza, bo oni mają zdrowe 
dzieci - mówi Irena Wróblew­
ska, prezes Stowarzyszenia „Bra­
tek". 

Członkowie Stowarzyszenia są 
także wdzięczni Sądowi Rejono-

wemu w Wysokiem MazoWiec­
kiem, który od czasu do czasu ka­
ry grzywny zasądza na rzecz 
„Bratka". Za te pieniądze kupo­
wane są pomoce naukowe dla 
dzieci. Każdego dnia, oprócz so­
bót i niedziel, w sied~ibie Stowa­
rzyszenia prowadzone są zajęcia z 
chorymi dziećmi. Rysują, szr.ją 

zabawki, bawią się razem. Także 
ćwiczą, bo władze miasta kupiły 
im wielofunkcr.jny atlas do reha­
bilitacji. Do opieki nad dziećmi 
urząd pracy skierował dwie opie­
kunki. Czasami też opiekują się 
nimi rodzice. 

kiem prawie czterdzieścioro, 
zawsze wszystkie przychodzą 
„Bratka", bo czasem są w ni 
spozycji albo chore. Ale za 
jest ich sporo. Dziś już ro · 
nie potrafią sobie wyobrazić 

' ośrodek nie istniał. W 

Dzieci z porażeniem mózgo­
wym jest w Wysokiem Mazowiec-

dzieci się rozwijają, dobrze b 
lepiej czują. Najmłodsza · 
Ania, ma dziesięć lat. Najs 
Dorotka, zbliża się do trzy , 

Bratek''. '' . 
' . 

pachnie 
miłością 

stki. 

- Dla dzieci największytn 
blemem jest sobota i nie~ 
kiedy „Bratek" jest niecZ}'llnr 
muszą zostać w domu. Nas p 
raża fakt, że opiekunkom, ski 
wanym przez urząd pracy na 
roku, kończą się umowy. Co 
dzie dalej? Nie wyobrażamy so 

tego, by ośrodek przestał is · 
mówi zmartwiona pre 

„Bratka". 

Restaurator życzył sobie, by kandydatka na kelnerkę 
była po studiach i znała język ~łoski. 
Proponował 500 zł miesięcznie! 

Mężczyzna nie musi być pi_ękny 
Musi być ładna, młoda, doświadczona. Najlepiej, 

gdy jej iloraz inteligen cji nie przewyższa ilorazu sze­
fa . 

Gdy wejdzie w tzw. wiek dojrzały, może już być 
tylko nat~hnteniem poety. 

Od początku roku w powiecie białostockim 18 
pracodawców zwolniło około 380_ pracowników. 
Zwolnienia grupowe zapowiedziało j eszcze 13 za­
kładów. Na bruk pójdzie ponad 200 osób. Na 19 ty­
sięcy bezrobou1ych większość to kobiety. Stanowią 
ponad połowę poszukl!_jących pracy. 

- Obawiam się, że do korica roku bezrobotnych 
będzie ponad 20 tysięcy - mówi zastępca kierowni­
ka Powiatowego Urzędu Pracy w Białymstoku Doro­
ta Kolenda. 

- Nie spodziewam się żadnej oferty - mówi 
Agnieszka skrupulatnie wypełniając arkusz zgłosze­
niowy. - Ale przynajmniej będę miała zasiłek i od­
prowadzone składki na ubezpieczenie . 

Z poprzedniego miejsca pracy została zwolniona 
z powodu długiego przebywania na zwolnieniu le­
karskim. Była w szpitalu. Pracodawcy nie tolerują 
niedyspozycj i i chorób. 

W ofertach PUP \V Białymstoku dla kobiet są 
ciągle propozycje pracy w handlu , coraz rzadziej w 
krawiectwie. Wymagania sąjednak duże. 

- Zdarza się - twierdzi Dorota Kolenda - że 
pracodawcy na stanowisku sprzedawcy w sklepie 
tekstylnym chcieliby widzieć osobę z wyższym wy­
kształceniem, znajomościąjęzyka angielskiego, pra­
wem jazdy i aparycją bez zarzutu. 

Inna pracownica Urzędu dodaje, że w oszoło­
mienie wprowadziła ją oferta jednego z szefów re­
stauracji, kiedy na kelnerkę życzył sobie zatrudnić 
panią po· studiach, ze znajomością włoskiego. Za 
500 złotych miesięczn ie! 

Dla kobiet, które przekroczyły magiczne 35 lat, 
właściwie nie ma ofert pracy. Nie pomoże ani dyp­
lom wyższej u czelni, ani brak zmarszczek wokół 
ocw. Dyskwalifikuje j e na starcie m e u-yka urodze­
nia. 

- Już 3 lata jestem zarejesu·owana - mówi 
zniechęconym głosem Elżbieta. - Skończyłam stu­
dia plastyczne, kurs komputerowy i... 44 lat.a. Je­
stem na utrzymaniu męża i wpadam w coraz więk­
szą chandrę. Szukałam samodzielnej pracy, bez 
skutku. , 

Dla innej bezrobotnej, po maturze, szczytem 
marzeń j est praca sprzątaczki, nawet za 500 złotych 
miesięcznie . Poszła na rozmowę cło pracodawcy. 
Nie miała .~zans: zgłosiło się trzynaście kandydatek. 
Właściciel zakładu przesłuchał, a właściwie obejrzał 
trzy pierwsze. Na więcej nie miał ochoty. Ona była 
siódma w kolejce ... 

- Mam trójkę dzieci - opowiada kobieta w 
lanej, długiej spódnicy. - Prryjęlabym każdą 
cę, byle mieć na o piaty. Od roku nie mam prawa 
zasiłku. Z pensji męża trudno utrzymać pięci 
bową rodzinę. Liczyłam na tę pracę. To była p· 
wsza propozycja od półtora roku, j ak j estem za 
strowana. 

Powiatowy Urząd Pracy proponuje możłi\1 
przekwalifikowania za darmo. Dla kobiet nie ma 
dnak zbyt dużego wyboru: można nauczyć się 
sługi komputera, piec ciastka, układać bukiety, 
stycznie cerować mężowskie skarpety, czy wyd 
przez dzieci spodnie n a kolanach. W ostateczn 
można spróbować sil na kursie dla asystentek 
rektora. Po tym ostatnim j ednak, żeby dostać p 
trzeba mieć długie nogi i biust jak Pamela An 
son. 

- Kursy nie są dostosowan e do ofert pracy 
irytuje się Bożena. - To strata czasu . Od grud 
j estem na bezrobociu. Sko11czylam technikum~ 
kiennicze. Pracowałam 14 lat. W wielu miejs 
złożyłam listy motywacyjne. Nie ma nic gorsz 
niż głuchy telefon. Już doszło do tego , że praca ' 
mi się po nocach. 

W Urzędzie Pracy twierdzą, że bardzo dokla 
analizują rynek zatrudnienia. Systematycznie ws 
pracują z ponad 3 tysiącami pracodawców i 
tym kątem prowadzone są szkolenia oraz tzw . . 
gramy specjalne, na przykład aktywizujące kob 
po czterdziestce. Ostatnio wprowadzono kurs 
wadzenia działalności gospodarczej. Bezro~ 
mogą uzyskać dogodny kredyt, który w niewiell:f 
części , ale j est refundowany przez Urząd . Od 
cznia do czerwca skorzystało z tej możliwości ą 
16 osób.Bezrobocie d epraWt!_je, zniechęca do zj 
to nie ulega wątpliwości. Po kilku nieudanych . 
bach w poszukiwaniu zajęcia, ma się dosyć. Kob 
są bardziej podatne n a stres i częściej boją się 
zmieniać w swoim życiu. 

- Czasami same są sobie winne. Najpierw r 
zt!,ją się jako żony, potem matki, a czas płynie. P 
wiają się w biurze pracy, kiedy dla pracodawców 
są już au·akcY.jne zawodowo - stwierdza inna !<: 
cownica Urzędu. 

Mężczyznom jest łatwiej. Wystarczy, że j est 
„złotą rączką", bo pracodawcy preferują wieloza 
dowość. Również Powiatowy Urząd Pracy ofe. 
im więcej możliwości zmiany zawodu. Latem 
mężczyzn zatrudnia się na budowach. Dla P 
dawców liczy się fachowość. Nie stawiają im' 
gań młodego wieku i urody. Po prostu męż 
nie musi być piękny. 

1 



CD 
Dopiero następ~ego. ~a 
h Krzewski dowiedział się, 

c • 
jako pełnomocnik Kormtetu 
yt>orczego „Zambrzyce Sta­
" ,,nie dopełnił ustawowego 
bowiązku" i nie złożył spra­
ozd;.ma finansowego z dzia­

ości Komitetu. 20 lipca Ko-
·um do Spraw Wykroczeń !r Sądzie Rejonowym w Za­

browie uznało Lecha Krzew­
. ego winnym, ale odstąpiło 

d wymierzania kary grzywny. 

Podczas przesłuchania do­
Wiedział się, że w myśl ordyna­
cji wyborczej z lipca 1998 roku 
miał obowiązek w ciągu trzech 
miesięcy od daty wyborów zło­
żyć · sprawozdanie finansowe. 
Jeżeli tego nie zrobił, to musi 
stanąć przed kolegium. 

- Nikt mi nie mówił o ta­
kim obowiązku. Składałem li-

nych przypomnienie o obo­
wiązku złożenia oświadczenia. 

- Wysłaliśmy do wszystkich 
gmin listy pocztą Urzędu Wo­
jewódzkiego. Prosiliśmy wła­

dze samorządowe, by pomogły 
i zawiadomiły pełnomocników 
- mówi Jerzy Dołęgowski. 

- Pismo dostaliśmy i na-
tychmiast poinformowaliśmy o 

,, Przestępcy'' 

pehiomocników. 
wzywanych było 

stu obwinionych. 

Codziennie 

po dwudzie-

W byłym Łomżyńskiem re­

kord padł w kolegium w Wyso­
kiem Mazowieckiem, gdzie 

rozpatrywano 177 spraw (w 

dwóch przypadkach pehio­
mocnicy odwołali się do sądu). 
Tutaj także kolegium nie wy­

mierzyło kary. 

Kolegium Sądu Rejonowe­
go w Łomży z siedzibą w Kol­
nie musiało się zająć 144 

Koszt tej operacji jest olbrzymi: kolegia zawalone są tygodniami 
przez sprawy pełnomocników, policja musi wypełnić setki kart zeznań, 

przejechać tysiące kilometrów, spalić setki litrów paliwa. „Nigdy nie siedziałem 
jako oskarżony, a teraz taki wstyd", mówi Lech Krzewski. 

em z nim ukarani zostali 
waj inni pełnomocnicy wiej­
' eh komitetów z gminy Rut­

.. Mogą powiedzieć o sobie, 
e mieli szczęście: kolegium w 
rajewie kazało płacić 50 zło­
ch grzywny, w Białymstoku 

1 OO złotych. Oni zapłacili 
edyriie po 6 złotych kosztów 
ostępowania. 

Sprawa dotyczy kilkuset !u­
zi, którzy zgodzili się pomóc 
ąsiadowi, koledze w zdobyciu 
andatu radnego. 
- Wiadomo, jak jest na wsi. 
nas niewiele ludzi mieszka, 

zternaście domów ~zystkie­
o, więc kiedy po raz pierwszy 
d lat sąsiad zdecydował się 
andydować, tośmy się ucie­
li - opowiada Barbara 
zewska, żona pełnomocni­

a. - Jego żona zebrała pod­
isy i zawiozła listę do gminy. 
am j ej powiedzieli, że listę 

złożyć pełnomocnik, 

tóry nie może być spokre-
. ony i z najbliższej rodziny. 

rzyszli i poprosili do męża. 
Lech Krzewski zgodził się, 

awiózł listę do gminy, podpi­
ał się i to był koniec jego obo­
' ązków. 

- Nikt nie zbierał pienię­
zy na kandydata. Przecież we 
i nie możemy się uporać ze 
ołą, to kto by dawał na wy­

ory? - denerwuje się Barba­
Krzewska. - Ale teraz od-

ieram telefony z dziwnymi 

ytaniami: ,,A może były jakieś 
~eniądze?" „Może ktoś w gmi­
e rozdawał komitetom?" Ni­
y wszyscy wiedzą, że fundu­

nie było, ale smród został. 
Kandydat .z Zambrzyc nie 

rzeszedł w wyborach gmin­
y~. ~e po niemal pół roku 

~esiennych wyborów, pod 
omec kwietnia, na podwórzu 

e'_'18kich pojawili się poli-
anc1 z Rutek. · 

stę u pana Żelaźni~kiego, urzę­
dnika z gminy, który słowem o 
tym nie wspomniał. Żadnych 
przeszkoleń jako pełnomocnik 
sąsiada nie przechodziłem. 

Skąd miałem wie_!1zieć o prze­
pisach? denerwuje się 
Krzewski. 

Podobnie tłumaczą swoją 

obecność w sądzie pełnomoc­
nicy z Rutek i Grądów Woniec­
ka. 

- Ja nawet nie pamiętam, 
jaką nazwę miał komitet są­

siadki. Poprosiła mnie, żebym 
przedstawiła jej listę w gminie, 
to się zgodziłam - opowiada 
Anna K. z Rutek. 

Podczas sprawy w kolegium 
musi podać informacje o swo­
jej sytuacji materialnej, pracy, 
rodzinie. 

- Sam przyjazd tutaj jest 
denerwujący. Nigdy nie sie­
działem jako oskarżony, a te­
raz taki wstyd - mówi Lech 
Krzewski. w 

Jerzy l)ołęgowski, dyrektor 
Biura Wyborczego w Łomży, 

wr.jaśnia, że na początku gru­
dnia ówczesny Wojewódzki 
Komisarz Wyborczy, sędzia 

Włodzimierz Wójcicki, wysłał 

do wszystkich urzędów gmin-

tym wszystkich pełnomocni­

ków, zarówno kandydatów, 
którzy przeszli w wyborach, 
jak i przegranych - opowiada 
Robert Rosiak, sekretarz 
Urzędu Gminy w Szumowie. 
- Ludzie mogli przynosić do 
nas oświadczenia, które wysła­
liśmy później do Wojewódzkie­
go Komisarza w Białymstoku. 
Dzięki tej akcji nikt z naszej 
gminy nie musi stawać przed 
kolegium. 

Samorządowcy z S~owa 
to wr.jątek. Większość gmin 
zlekceważyła przypomnienie 
komisarza. 

- Do nas takie pismo w 
ogóle nie dotarło - mówi Ja­
nina Cwalina, sekretarz gminy 
w Miastkowie. - Może poczta 
nie dostarczyła, często zdarza­
ją się różne pomyłki. 

Podobnie tłumaczą w Rut­
kach. 

- Nie przypominam sobie 
takiego pisma, nic mi o nim 
nie wiadomo - mówi Teresa 
Gronostajska, sekretarz U rzę­
du Gminy. 

ITJ 
Kolegium do Spraw Wykro-

czeń przy Sądzie Rejonowym 
w Zambrowie w ciągu sześciu 
dni rozpatrzyło sprawy 107 

Prawie tysiąc pełnomocników komite tów wyborczych z Podlas­
kiego stanie przed kolegiami do spraw wykrocze11. 

Między innymi (poza danymi z Łomży, Kolna, Zambrowa, Wy­
sokiego Mazowieckiego powyżej) do kolegium przy Sądzie Rejo­
nowym w Graj ewie wpłynęło od Wojewódzkiego Komisarza Wy­
·borczego 4 7 wniosków o ukaranie pełnomocników, którzy w 
ustawowym terminie nie złożyli sprawozdania finansowego. Do 
30 czerwca kolegium rozpatrzyło 36 spraw, 30 osób zostało uka­
ranych karą grzywny w wysokości 50 zł . 

Kolegi~1m przy Sądzie Rejonowym w Białymstoku rozpatrywało 
93 wnioski (nałożono grzywny w wysokości 20 - 100 zł). 

Kolegium przy Sądzie Rejonowym w Sokółce zajmowało się 38 
wnioskami. Przy Sądzie w Bielsku Podlaskim 125 wnioskami. 

Dane z byłego Suwalskiego nie są j eszcze znane w biurze Wo­
j ewódzkiego Komisarza Wyborczego. 

wnioskami (nikt nie został 

ukarany), zaś kolegium z sie­
dzibą w Łomży - 38 wnios­

kami. 

W najgorszej sytuacji byli 
pełnomocnicy, którzy stanęli 

przed kolegiami w Grajewie 
(kary po 50 zł) i Białymstoku 
(20 - 100 złotych) . 

I 4 I 
Nieznajomość prawa nie 

jest usprawiedliwieniem, 

twierdzą członkowie orzekają­

cych kolegiów. I mają rację. 

Tyle że po raz pierwszy or­
dynacja wyborcza wprowadzi­
ła obowiązek rozliczania się 

także przez pełnomocników 

kandydatów do samorzą­

dów gminnych. Stało się tó 

dwa miesiące przed wybora­
mi. Nigdzie nie było sto­
sownych informacji, pouczeń. 

Po pewnym czasie pełnomoc­
ników potraktowano jak ban­

dytów: na podwórka zajeżdża­
ły policr.jne samochody, lu­
d zie stawiali się na przesłucha­
nia. 

Koszt tej operacji j est ol­

brzymi: kolegia zawalone są ty­

godniami przez sprawy wybor­
cze, policja musi wypełnić set­
ki kart zeznań, sprawozdań, 

przejechać tysiące kilometrów, 
spalić setki litrów paliwa. 

W przeważającej większości 
wiejskie komitety wyborcze nie 

dysponują żadnymi pienię­
dzmi. Tymczasem na egzekwo­

wanie prawa wydano grube ty­
siące. Czy nie lepiej i taniej by­
łoby przypilno~ać skutecznej 
informacji w gminach? O tym 
już politycy zapomnieli, bo na 

ich wybory pracują setki wy­
szkolonych ludzi, którzy w od­

różnieniu od Lecha Krzewskie­
go znają prawo. 

ZUZANNA PROROK 



o 
- Trudno trafić, ale próbuję. 

Gdyby się udało, natychmiast ku­
piłbym mieszkanie - mówi Sła­
womir Zaczek z Ku pisk N owych. 

Od trzech lat gra w multi lotka. 
W ubiegłym roku miał trochę 

szczęścia: ósemka i 260 złotych. 
- Mnie też kiedyś się udało. 

Dawno, dawno temu z dużego 
lotka miałam 40 złotych - wtrą­

ca starsza pani. - Boże, jak ja 
się cieszyłam! A teraz... Ale 
gram! 

- Co tam 40 złotych! Ja parę 
lat do tyłu trafiłem w super lotka 
więcej niż całe moje pobory -
chwali się kolejny gracz. - Było 

tego ze 12 tysięcy. No, ale takie 
branie trafiło mi się tylko raz, 
chociaż ciągnę .to 15 lat. Teraz 
nastawiłem się tylko na dużego 
lotka i tylko na chybił trafił, czyli 
z maszyny. Niech tam! 

- Milionerem to ja już jestem 
za te pieniądze wsadzone w gra­
nie od 16 lat - wtrąca się do roz­
mowy kolejny klient kolektury 
9 / 39 na pl. Pocztowym w Łomży. 
- I co mi się trafiło przez ten 
czas? Marna czwórka .. Ale zawsze 
. kiedy skreślam kupon, mówię so­
bie: jaka cegła, taki murek. I dalej 
buduję swoje szczęście. 

Janusz Jastrzębski zadowoliłby 
się starym miliardem. Bo czy to 
w końcu tak dużo wobec dzisiej­
szych cen mieszkania czy samo­
chodu? N o i tak myśli od 1 O lat. 

• Beata Młynarczuk, prowadząca 
kolekturę, rozpoznaje swoich 
klientów na ulicy, wie, kto przy­
jdzie którego dnia, w co zagra i 
za ile. A grają wszyscy: od pier­
wszoklasistów po sędziwych sta­
ruszków. Biedni i bogaci. Leka­
rze, biznesmeni, prawnicy, wła­
ściciele małych firm, nauczyciele, 
urzędnicy, bezrobotni. Ale 
wbrew pozorom wcale nie łakną 
wielkiej fortuny! 

- Wszyscy tak samo cieszą się 
nawet z 5 złotych - mówi. - To 
jest symbol szczęścia, który daje 
nadzieję na coś większego. Cza­
sem ktoś dosłownie ociera się o 
wielkie pieniądze, kiedy w dużym 
lotku trafia piątkę; wygrana wy­
nosi wtedy zwykle od 2 do 7 ty­
sięcy złotych. Jest trochę rozcza­
rowania i żalu do losu. Ludzie 
opowiadają mi wtedy o straco­
nych planach. Ale znowu wypeł­
niają kupon! 

·Niektórzy kilka, kilkanaście. W 
ubiegłym roku pewien łomżanin 
zagrał za 2700 złotych. Nie wia­
domo z jakim skutkiem, ponie­
waż k9lektura mogła wtedy wy­
płacić wygraną tylko do 1 OOO zło­
tych (obecnie do 2000), a więk­
sze kwoty tylko bank. Gracz nie 
zgłosił się, więc , albo wszystko 
przepadło, albo padła prawdziwa 
fortuna. Trzy lata temu dwaj gra­
jący przyszli pochwalić się trafio­
nym szczęściem, czyli 156 milio-

.§ KONTAIOV 

nami złotych. Jeden dzięki wygra­
nej założył firmę, drugi nie zdra­
dził lokaty pieniędzy. Pewna pani 
wypełnia specjalnie kilka kupo­
nów, bo jak mówi, potem „lubi 
mieć bardzo dużo sprawdzania 
po losowaniu". Ot, emocje! 

- To przede wszystkim jest 
wariactwo! - stwierdza. Józef 
Chojnowski, „bliski" emeryt. - I 
tak mnie to trzyma od sześciu lat. 
Parę razy wygrałem po 50-60 zło-

ma swój sposób na lotkowe 
szczęście. Niektórzy proszą, by 
podała im jakąś liczbę, inni zwra­
cają się o to do przypadkowych 
przechodniów, jeszcze inni typu­
ją numerki widziane we śnie, 

przychodzą do kolektury z dzieć­
mi lub wnukami, by skreślić li­
czby ich ręką. 

- Dzisiaj zagrałem szesnasty 
raz w życiu - przyznaje się Ma­
riusz Bacławski, który przyjechał 

dzie grają latami he 
bardzo mi ich żal i cz 
sobie, że los jest nie.sp 
Ale nie można pode 
gry jak do wyroku. 

Kolektura to także 
zwierzeń. 

- Kiedy ktoś długo · 
kazuje, uznaje później, 
nien się przede mną 
czyć, szczególnie ludzi, 
opowiada Beata Młyn 

Każdemu potrzebna jest nadzieja, że w końcu coś 

Fortuna szóstl<ą s 
tych ~ multi lotka. I nie mogę 
przestać, bo może będzie więcej? 
Taka to ludzka natura! I w ten 
sposób mam dwa koniki: grzyby i 
lotka. Jak nie wyślę kuponu, to 
tak, jakbym nie zapalił „obowiąz­
kowego" papierosa. Czegoś 

brak! Mogę powiedzieć, że nie 
mam szczęścia w grze, ale jestem 
bardzo szczęśliwy. To szczęście 

to moja wspaniała córka, zięć i 
wnuk. Gdybym wygrał dużo pie­
niędzy, kupiłbym sobie samo­
chód trochę lepszy od „malu­
cha", a resztę oddałbym im. 
Więc dlatego znowu tutaj jestem! 

Stanisław Kowalczyk, rolnik z 
Popiołków, gra od prawie 15 lat. 
Ostatnio tylko w multi lotka na te 
same numery. Dotychczasowy 
efekt: szóstka za 6 złotych. 

- Gram, żeby wygrać - mó­
wi. - Wszystko przeznaczyłbym 
na go;Spodarkę. Jeszcze tego sa­
mego dnia pojechałbym po ma­
szyny. 

Iwona Kraska mieszka w Koni­
nie. Do Łomży przr.jechała w go­
ści. Odszukała kolekturę, bo już 
czas wysłać kupon multi lotka. 

- Nawet najmniejszą wygraną 
przeznaczam na opłacenie kolej­
nych zakładów - mówi. - Sta­
ram się grać często, zależnie od 
moich możliwości f"mansowych, 
przeważnie na chybił trafił. Ale 
jeden kupon zawsze wypełniam 
tak samo. Może komuś moje li­
czby przyniosą szczęście, więc 

mogę podać: 6, 11, 16, 19, 28, 
32, 40, 49, 52, 70. 

Dzisiaj wygrała 12 złotych. Wi­
dzi w tym dobry znak; to więcej 
niż jej ostatnia podwyżka w szpi­
talu, z którego, w ramach redl;lk­
cji etatów położnych, została 

zwolniona 1 czerwca. 
- Nie gram o miliardy. Wy­

starczyłoby mi 30 tysięcy - ma­
rzy. 

Ale widzi w swojej sytuacji po­
twierdzenie porzekadła o grze, 
szczęściu i miłości. Te 30 tysięcy 
przeznaczyliby z narzeczonym na 
podróż poślubną. 

Beata Młynarczuk ocenia, że 

grających na chybił trafił i tych 
drugich jest po połowie. Każdy 

do domu na studenckie wakacje. 
- Kupon dużego lotka wypeł­
niam tylko wtedy, kiedy znajdę 
na ulicy pieniądze. Zawsze tra­
fiam dwójkę, a dwa razy miałem 
trójkę. Gdzieś to szczęście koło 
mnie krąży. Marzenia? Przede 
wszystkim chciałbym uwolnić ro­
dziców od obowiązku łożenia na 
moją naukę, kupiłbym sobie mie­
szkanie i wyruszyłbym w podróż; 
najpierw dookoła Polski, a po­
tem dookoła świata. 

• - W stosunku do gry widać 
stosunek człowieka do życia -
twierdzi Beata Młynarczuk. -
Optymistom łatwiej znieść roz­
czarowanie, kiedy skreślone 

przez nich liczby przegrywają z 
sąsiednimi. Pesymiści natomiast 
bardzo to przeżywają. Mnie też 
ominęły duże pieniądze. Wypeł­

niłam kupon multi lotka i nie wy­
słałam; i właśnie wtedy padła mo­
ja dziesiatka! Nie robiłam z tesro 
dramatu. Trudno. Wierzę w pe­
wne przeznaczenie: jeżęli szczę­
ście ma cię spotkać, to cię spot­
ka. Oczywiście, jeżeli biedni lu-

Leżeli w szpitalu, musi 
jechać w ważnej spra · 
nieprzewidziany wydate 

A potem znowu 
pon i znowu wydaje się, 
stko wróciło do normy. 
Mąż Beaty Młynarc 

matycznie gra od kilku 
łając te same liczby. Do 
wy największy sukces to 
tych. Dużą wygraną pn 
by na remont miesz · 
samochodu i atrakC}j 
czkę, żeby zobaczyć ' · 
procentowałaby na 
dzieci. 

- Ale uczymy je, że t 
niądze są miernikiem 
człowieka; że bogactwo 
cza szczęścia - mówi 
narczuk. - Szczęście 

wszystkim fakt, że j 
zem. Tego nie można 
ani wygrać; za żadne pi 

Pan Mietek nie 
sobie dzisiaj w rurę". 
WVPełnić •• mus". Na 
dzieścia jeszcze go stać. 
godniu, raz w miesiącu. 
się układa. Najważniej 

w swoje szczęście. 

in 



. ....,. oddałbym długi, ie.„ . 
za mną tyle lat, ze 

e zliczę _ rozdziela w 
złą fortunę. - Resztę 
żonce i dzieciom, żeby 
po mnie porządna p~­
teraz to mają taką, z_e 

mówić ... 

osza! Mnie już nic od 
. e należy, bo i tak cały 
od niego brałem. A ta-

ek mniej wart niż 
iść na drzewie. 

o 
a 9/ 17 przy placu 
ości. Stali klienci Wie­
ewskiego to około 200 
lata temu pewien męż­
rdził, że wygrał tu dwa 
tysięcy. Ale mógł się 

dziom potrzebny i ta­
braz przed światem. 
órzy przy wypełnianiu 
'wią mi, że prawdopo­

trafienia szóstki jest 
O milionów. Ale grają! 
· cuda! - stwierdza 
'ewski. 

tórzy skreślają lotka z 
onaniem od 30 lat! 
arzy się wielka wygra­
uż na coś ją przezna­
z reguły deklarują po­
ową dzieciom I wnu­
młodzi chcą zgarnąć 

a siebie i szybko roz­
, interes. Ale żeby 

a mieć pieniądze. 

enciści wierzą więc w 
złoty dwadzieścia lub 
ieści. Pewien klient 
wydaje na kupony 

złotych. 

· e spo*ałem jeszcze 
wieka, który na lotku 
odu - mówi Wiesław 
- To ślepy los. 
iczby skreśla niewiele 
którzy nasłuchali się, 

d w końcu musi paść. 
ższym czasie nie pa­

. ą za każdym razem 
wu wierząc w szczęśli-

· erzą też w inne znaki 
ziemi: wysyłają kupon 
innej kolekturze (jeż-· 
ego końca miasta na 
rują się osobą przr.j­
. ady. Nikt nie zliczy 
ie. Co gracz, to indy-

Radomska, rencistka 
I'Z}'niosła kolejny ku­
tka. Dzisiaj szczegól­
o to dzień jej imie-

nin. Może będzie prezent od lo­
su? Gra systematycznie od trzech 
lat. Z pewnym powodzeniem: 
padło cztery razy po 140 złotych. 
Ma także swoje· sposoby na zdo­
bycie fortuny. Jeden zdradzi: to 
pierwsze dwie cyfry z tablic reje­
stragjnych pięciu jadących sa­
mochodów. Nigdy nie gra na chy­
bił trafił. 

- Gdyby mi się poszczęściło, 
kupiłabym sobie mieszkanie i po­
mogłabym rodzeństwu, bo mają 
ciężkie życie - mówi. - Ale kie­
dy znowu losowanie kończy się 
na moich marzeniach, mówię so­
bie: „Dzisiaj nic, jutro wszystko!" 
Wiesław Łuniewski też syste­

matycznie gra w multi lotka, 
skreślając te same numery. Do­
tychczasowa jego „fortuna" to 6 
złotych. Ale wciąż wierzy, że je­
dnak spełni się kiedyś to wielkie 
. marzenie: podróż do Indii i Afry­
ki. 

- Każdemu potrzebna jest na­
dzieja, że w końcu coś dostanie 
od losu. Takie przekonanie ró­
wnież pomaga żyć - mówi. 

• Kolektura 9 / 32 przy ulicy Sło-
wackiego. Teresa Mocarska mog­
łaby zachęcać swoich klientów 
wielkim szyldem: tutaj trzy lata 
temu padły dwie szóstki po 600 i 
ponad 700 milionów. Ale ludzie i 
tak o tym wiedzą, bo w całej 

Lomży było o tym głośno. 
Pan Andrzej, jak zwykle, obsta­

wia lotka na cały tydzień i jak 
zwykle za 1 OO złotych. 

- Jestem bogaty, ale chcę być 
jeszcze bardziej - mówi wprost. 
- Jednak nie chodzi mi o gro­
madzenie pieniędzy dla nich sa­
mych. Moje marzenie to założe­
nie fundacji pomocy ludziom sta­
rym i wybudowanie dla nich 
prawdziwego domu. Kupiłem już 
w tym celu sporą działkę w Gieł­
czynie. Wierzę, że reszta przy­
jdzie teraz sama. Chciałbym w 
ten sposób spłacić dług wdzię­
czności wobec moich dziadków, 
którzy mnie wychowali. 

Pan Andrzej woli pozostać 

anonimowy, żeby nie zapeszyć 

swoich planów. Inni grający także 
kierują się pewnymi przesądami i 
na przykład nie podcłJ,odzą do 
okienka kolektury, jeżeli akurat 
ktoś się przy nim znajduje ... 

• Tego wtorku, bez żadnych 
uprzedzeń, pod wpływem zasły­
szanych opowieści, zagrałam w 
szczęśliwy numerek, z myślą o 
mojej wielkiej fotograficznej ~­
prawie na trasy wędrówek słoni. 
_Postawiłam na 15. Padło 5. Żeg­
naj Afryko, witaj redakcjo, w któ­
rej mój realny szef czeka na mój 
realny tekst o innych wielkich 
marzeniach. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Wioletka z Kasią kąpały się pod opieką babci w stawie ni~dale­
ko domu. Pływały, trzymając się deski. W pewnym mc:>mencie ~e­
ska odwróciła się. Dziewczynki puściły ją. Zanurzyły się w ~odzie. 
Nie umiały pływać. Dziewięcioletnią Kasię uratowa~a babcia. Trzy 
lata starsza Wioletka utonęła na jej oczach, prawie na własnym 
podwórku. 

To zdarzyło się w czwartek, 22 lipca, we wsi Łabędnik . (gm. Bar­
głów Kościelny). W statystyce Wiole tka będzie przypadkiem czter­
dziestym drugim utonięcia w tym roku w województwie podlas­
kim. 

Wakacyjna 
„ • „ 
sm1erc 

Prawie każdego dnia poliqjne komunikaty donoszą o przera­
żających, wstrząsających tragediach na wodzie. Dla niektórych są 
tylko informacją, że zdarzyły się gdzieś tam; mnie - nie dotyczy. 

We wsi Zubrzyca Mała (gm. Szudziałowo) po południu trzech 
dorosłych mężczyzn dla ochłody, bo lato takie upalne, poszło wy­
kąpać się w wiejskim stawie hodowlanym. Z wody nie wypłynął 32-
-letni Mirosław H. „To mogłem być ja", z pewnością myśleli w cza­
sie pogrzebu jego koledzy. 

O 21.00 kąpał się w Narwi w Choroszczy 22-leµii Grzegorz D. 
To była jego ostatnia kąpiel. Podobnie jak dziewiętnastoletniej 
Marty B., która pływała w Nurcu w Ciechanowcu. 

Dziewiętnastoletni Marcin S. utonął w Pisie w Kolnie wobec­
ności wielu osób. Podobnie jak Janusz T. (lat 26), który w Żeb­
rach Kolonii (grń. Klukowo) przyszedł nad wodę ze znajomymi. 

Narew w Uhowie zabrała życie 50-letniego Aleksandra W., w 
Uśniku (gm. Śniadowo) w stawie utopił się 40-letniJan T. W wy­
robisku po żwirze w Suwałkach chciał się ochłodzić po pracy w 
polu 41-letni Zdzisław O. 

- Większość utonięć nie dotyczy wcale dużych akwenów: Je­
ziora Augustowskiego czy Rajgrodzkiego. Najwięcej wypadków 
jest w stawikach, gliniankach, niewielkich zbiornikach, dzikich 
kąpieliskach - mówi podinspektor Andrzej Hajdenrajch z KWP 
w Białymstoku. · 

Każde utonięcie bada policja. Wśród przyczyn najczęściej po­
wtarzają się kąpiele dzieci bez opieki oraz dorosłych pod wpły­
wem alkoholu. „Brak wówczas wyobraźni albo jest jej nadmiar, a 
bezpieczeństwo i ostrożność spada do zera", precyzuje podin­
spektor A. Hajdenrajch. 

Policja zwraca uwagę, że prawie wcale nie ma utonięć na ką­
pieliskach strzeżonych. To spostrzeżenie potwierdza Zbigniew 
Karwowski, ratownik z kąpieliska w Łomży. Od pięciu lat, jak w 
mieście istnieje strzeżona plaża, na szczęście nikt się jeszcze nie 
utopił. 

- Były przypadki· tonięć, ale szybka interwencja wyrwała życie 
wodzie. Przyczyny się powtarzają: brawura, alkohol, zbyt szybkie 
wejście do wody i szok termiczny - wylicza Zbigniew Karwowski. 

Mówi też o samobójcach. Tak nazywa tych, którzy skaczą z no­
wego mostu do wody. Poziom wody w rzece obniżył się, skoki sta­
ły się szczególnie niebezpieczne, bo można głową uderzyć w dno. 

Trwają wakacje. Na kaprysy pogody nikt nie narzeka. Z upałów 
cieszą się nie tylko dzieci, ale i dorośli, którzy po pracy mogą sko­
rzystać .z kąpieli. Z bezpiecznej kąpieli. Na miejskie kąpielisko w 
Łomży przychodzi dziennie sześć, siedem tysięcy ludzi. Nad ich 
bezpieczeństwem czuwa dwóch doświadczonych oraz czterech, 
pięciu młodszych ratowników. Dodatkowo rzeka patrolowana jest 
przez policję . 

Ale w upały ludzie chcą się kąpać nie tylko w strzeżonej Narwi. 
Wchodzą do Biebrzy i Piśy. Pluskają się w zalewie w Stawiskach. 
Wyjeżdżają nad Jeziora. 

- Wzorcowo układa się współpraca z władzami Łomży i Kolna. 
J est opieka na miejskim kąpielisku i w Koźle nad Pisą. Ale pozo­
stałe akweny pozbawione są tej opieki. Nasze łodzie patrolowe 
s~oją w ,ha~garze,_ bo nie mamy pieniędzy na paliwo - mówi Woj­
ciech Cmielewski, członek Zarządu Wodno-Ochotniczego Poo-o-
towia Ratunkowego w Łomży. 0 

Bezpieczeństwo na wodzie to zadanie wojewody. Tymczasem 
~O~R w Łomży i w Suwałkach w tym roku nie otrzymał znikąd 
pieniędzy. 

Tylko w minioną sobotę i niedzielę w województwie utonęły 3 
osoby; w czerwcu 15, w lipcu 27 osób. 

KONTAIOY 



CO SŁYCHAĆ? 

Oko tuczy 
KRZYSZTOF JAWOROWSKI, wójt gminy Brańsk (trzecia kadencja): 

- Uważamy, że przyszłością naszej gminy są przyzagrodowe oczyszczal­

nie. Wybraliśmy się do Klukowa, gdzie już stosuje się takie rozwiązanie i 

podpatrywaliśmy, jak funkcjonują. Wid się wyludnia, nie ma potrzeby 

budowania dużych oczyszczalni. Przydomowe rozwiązują problem. Bę­

dziemy je stosować. 
Gmina Brańsk jest typowo rolnicza. Przydałoby się inwestycyjne oży­

wienie. Chętnie widzielibyśmy przetwórnie rolno-spożywcze. Marny doł>­

re tereny, kuszące warunki dla inwestorów. Wszyscy, którzy chcieli, mają 

telefony. Wszystkie 44 wsie, należące do gminy - sieć wodociągową. Te­

raz skupiamy się na drogach. Jest trochę zaniedbań, ale modernizacja 

dróg to program na kilka lat. Cieszymy się, że ze starostwa otrzymaliśmy 

trzysta tysięcy wła§nie na inwestycje drogowe. Dó modernizacji odcinków 

lokalnych włączają się trochę mieszkańcy wsi. Przy większym zaangażowa­

niu można zrobić więcej. Mówię o drogach, by zwrócić uwagę, że łatwo 

do nas dojechać. To sygnał dla przyszłych inwestorów. Swoje oferty i ży­

czenia składamy wszędzie, gdzie to możliwe, by nas dostrzeżono. Kusimy 

też ulgami podatkowymi. 
Gmina Brańsk przystąpiła do Podlaskiego Stowarzyszenia Gmin. To 

początki działania i jeszcze za szybko na jaką§ ocenę. Wierzymy, że z cża­

sem będą wymierne efekty. 
Miasto Brańsk nie jest w stanie przyjąć dzieci z gminy do gimnazjum. 

Byliśmy zmuszeni utworzyć dwa gimnazja: w Oleksinie i Glinniku. Dzieci 

z pozostałych miejscowości będą dowożone. W tym roku nie likwidowa­

liśmy żadnej szkoły, nie było też problemu zwalnianych nauczycieli. Czy 

dotychczasowa siatka szkół utrzyma się dłużej, trudno zapewniać, bo 

dzieci jest mało, a koszty.utrzymania szkół niezwykle wysokie. 

Modna jest obecnie agroturystyka. Też o niej myślimy. Warunki są, bo 

przez gminę przepływa czysty Nurzec i Bronka, są lasy, piękne tereny tu­

rystyczne. Wieś się wyludnia, pozostają opuszczone gospodarstwa. Chyba 

trzeba takie rozwiązanie uwypuklić, nagłośnić. Z dobrze zorganizowanej 

turystyki można mieć zyski. A oprócz walorów krajobrazowych w gminie 

można obejrzeć zabytkowe budownictwo z ubiegłego wieku, w Domano­

wie kościół pod wezwaniem Świętej Doroty z siedemnastego stulecia. 

W Popławach działa Gminny Ośrodek Kultury, w większości wsi fun­

kcjonują świetlice. Są miejscem spotkań, dyskotek, jak jest potrzeba, we­

sel. W Popławach działa też gminna biblioteka i cieszę się, że każdego ro­
ku wystarcza trochę pieniędzy na uzupełnienie księgozbioru i na zakup 

nowości. 

Choć lato w pełni, jestem jeszcze przed urlopem i na razie o nim nie 

myślę. Wła§nie teraz, korzystając z pogody, tempa nabrały wszystkie inwe­

stycje, a zgodnie z porzekadłem „pańskie oko konia tuczy", wolę być na 
miejscu. ~ 

Komisariat 
- .Dlaczego w kraju rośnie przestępczość i 

spada wykrywalność sprawców? 

Miasto za lase~ 
ALFRED KOZŁOWSKI, burmistrz Czarnej Białostockiej (pie~ 

kadencja): - Cieszymy się bardzo, że zostaliśmy zakwalifikowani dt 

programu „Młodzież dla Europy". Nasz projekt, dotyczący wielu dzie. 

dzin życia, a przede wszystkim o walorach poznawczych i ksztakącyc~ 

wzbudził zainteresowanie Ministerstwa Edukacji Narodowej i stro~ 

francuskiej. Na realizację otrzymaliśmy ok. 60 tys. zł z funduszu Uni 
Europejskiej. Do Francji z Czarnej Białostockiej pojedzie grupa lll]o 

dzieży (od 15 do 25 lat). Nie tylko podszkoli język i pozna zabytki tegij 

niezwykłego kraju, ale także mechanizmy rozwiązywania wielu probJ~ 

mów i zagadnienia, które będzie można przenieść na nasze „podwór. 

ko". Myślimy też o stałych kontaktach z jakimś bliźniaczym miastem
1 

Francji. . 

Czarna Białostocka jest miasteczkiem za lasem. I prawie dosłownii 

można potraktować to określenie, bo zajmuje jakby wielką polanę Ol(} 

czoną lasami. Biegną tu międzynarodowe trasy kolejowe i drogowa. z. 
luję bardzo, że do tej pory nie zostały wykorzystane do promocji. N; 
wet niektórzy nie wiedzą o istnieniu miasta. A jest ciekawe i piękne. 

Teraz skupiamy się na kanalizacji Czarnej Wsi Kościelnej oraz na 111' 

mianie sieci centralnego ogrzewania i modernizacji w Czarnej Bialo 

stockiej. Te inwestycje pochłaniają wiele czasu i pieniędzy. Wiele sprav 
trzeba dopilnować i sprawdzić. 

Niektórzy wykonawcy uważają, że gmina ma dużo pieniędzy i prób~ 

ją na niej zarabiać. Bardzo irytuje mnie takie podejście. W gminie j~ 

duże bezrobocie. W ubiegłym roku największe zakłady „Biafamar 

zwolniły 140 osób. W tym roku przymierzają się do kolejnych zwolnie' 

ponad 120 pracowników. To przeraża, bo kiedyś w tym zakładzie prac 

wala 2400 ludzi, a dziś pozostało tylko 400. Sporo mieszkańców nas 

gminy dojeżdża do Białegostoku, inni pracują w miejscowych za · 
dach drzewnych „Paged", „Złoty Sęk'', dwóch tartakach. Nie są to du 

zakłady. 

Jak tylko zostałem burmistrzem, zainteresowałem się ludźmi nie 

nosprawnymi. Mieszka ich ponad dwustu. Z myślą o nich powołaliś 

Zrzeszenie Osób Niepełnosprawnych . Zrzeszenie ma własny lokal wb 

dynku gminnym, otrzymało już z PFRON-u busa, który będzie siu· 

nie tylko niepełnosprawnym, ale także zdrowym mieszka11com. 

Naszą gminę wyróżnia szlak rękodzieła i ginących zawodów. Twó 

mi ludowymi interesują się nie tylko etnografowie. U nas można pod 

jrzeć, jak się lepi garnki, tworzy artystyczne wyroby kowalskie, wyrab· 

łyżki , wyplata koszyki i inne rękodzieła. Bywa, że przyjeżdża autokar 

autokarem. Właśnie teraz odbywają się warsztaty garncarskie. Ws , 

st.kich zainteresowanych zapraszam na szlak twórców ludowych i do 

szczy Knyszyńskiej. 

na kłódkę 

- Na pierwsze zjawisko składa się liberali­
zacja prawa (począwszy od ustawy zasadni­
czej, czyli Konstytucji, przez kodeksy karne, 
postępowania karnego, wykrocze11, kodeksu 
karnego wykonawczego, prawa o ruchu dro­
gowym, ustawy karno-skarbowej), otwarte 
granice, dostępność cło osiągnięć techniki, 
swoista nauka bandyckich metod płynąca z 
telewizji i kina; na drugie - liczebny stan po­
licji i jej wyposażenie. Dzisiejszy przestępca to 
już nie na przykład zwykły „doliniarz", czyli 
złodziej kieszonkowy, żyjący z dnia na dzień. 
To człowiek znakomicie wyspecjalizowany w 
swoim „fachu", członek bardzo dobrze zorga­
nizowanego gangu, zwykle o międzynarodo­
wych powiązaniach. Dzisiaj przez Polskę prze­
biega narkotykowy szlak, a napady na kierow­
ców tirów stały się codziennością. Przestępcy 
poruszają się bardzo dobrymi samochodami, 
mają doskonale środki łączności (między in­
nymi telefonię komórkową i antyradary) i 
oczywiście , broń. Na Zachodzie policyjny ra­
diowóz wyposażony jest w komputer. Fun­
kcjonariusze, przystępując cło kontroli drogo­
wej kierowcy, już wiedzą, z kim mają cło czy­
nienia. U nas to wciąż brzmi jak fantazja; po­
lonezy starego typu są jeszcze czymś nonnal­
nym, a niejeden komisariat ma do dyspozycji 
zdezelowaną nysę. W policji brakuje ludzi nie 
dlatego, że nie ma chętnych do tej służby, ale 
dlatego, że nie ma pieniędzy na ich zatrud­

nienie. 

Rozmowa 

monitoringu. Znany w kraju policyjny p 
gram „Bezpieczne Miasto" polega na ws 
pracy funkcjonariuszy ze wszystkimi osoba 
i organizacjami, którym na tym zależy. P 

dobny cel ma także uruchomienie pali 
nych telefonów zaufania. Powszechna bru 

ność i przemoc zmusiła ludzi cło pewnej 
moobr~:my. Lecz aby te wszystkie akcje i 
mierzenia przyniosły oczekiwane re.zulia 
muszą być realizowane konsekwentnie, 
przyjęciem za oczywiste; że bezpieczeńs 
kosztuje. Powinny one także służyć zmia 
wizerunku policjanta z tak zwanego p 
władzy z minionej epoki na obro11cę i sp 
mierzeńca w każdej trudnej sytuacji. 

- Czy w tej sytuacji nie ma Pan poczucia 

bezradności policji? 
- Gdyby tak było, nie podjąłbym się peł­

nienia tej funkcji. Nie wyobrażam sobie spro-

z nadkomisarzem 
MIROSŁAWEM KORSANEM, 

nowym komendantem 
miejskim policji w Łomży 

wadzenia całego proble1nu wyłącznie cło na­
rzekania, a z czasem zamknięcia na kłódkę 
wszystkich komisariatów w kraju . · 

- Jakie ma Pan pomysły na skuteczniejszą 
walkę z przestępczością? 

- Na pewno przez naszą efektywniejszą 
służbę, ale także przez różne metody uświa­
domienia społeczeństwu, że bezpieczeństwo 
to nie wyłącznie sprawa policji. Już pozyty­
wnym tego przejawem jest zrozumienie po­
wagi sytuacji przez samorządy, które wyposa­
żają „swoje" komisariaty nie tylko w pojazdy, 
ale także w inne niezbędne urządzenia, decy­
dują o likwidacji_ straży miejskiej i przeznacze­
niu zaoszczędzonych w ten sposób pieniędzy 
na utworzenie etatów poliqjnych. Z budżetu 
samorządów finansowane są bardzo koszto­
wne, lecz zarazem bardzo s~uteczne systemy 

MIROSI.AW KORSAN, gda11szczanin z 
urodzenia, ma 41 lat. Jest absolwentem 
łomżyńskiego Technikum Mechaniczne­
go i Wyższej Szkoły Oficerskiej Po!icji w 
Szczyu1ie. W mundurze 19 lat. Służbę za· 
czynal jako posterunkowy, a ostaU1io byl 
.zastępcą naczelnika wydziału ruchu dro­
gowego byłej komendy rejonowej policji 
w Łomży. 

Stan rodzinny: żona Jolanta (fun~cjo­
nariusz Wydziału Dochodzeniowo-Sied· 
czego KMP), 11-leu1i syn Patryk i 13-łel· 

nia córka Paulina. Hobby: muzyka jazzo­
wa i poważna (ze względu na zaintereso­
wania syna), ogrodnictwo działkowe 

(szczególnie pielęgnowanie krzewów i 

ulubionych róż), wędkarstwo (bez więk· 
szych sukcesów, sprowadzające się do kar· 
mienia ryb) . Jeździ seatem cordobą. Nie 
pali papierosów. Życiowa zasada: przede 
wszystkim zdrowy rozsądek. 
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Turyści w klasztorze 
Wielką .atrakcją dla turystów j est 

zespół klasztorny nad Wigrami. 
Oprócz położenia, niepowtarzal­
nych krajobrazów, miejsce zyskało 
dodatkowe walory. Wielu przyjeż­
dża, żeby zobaczyć, w jakich wa­
runkach mieszkał tu w czasie czer­
wcowej pielgrzymki Ojciec Święty; 
wyposażenie wnętrz zostało zacho­
wane. Wstęp jest bezpłatny, a wszy­
stkie dobrowolne datki będą prze­
kazane potrzebującym dzieciom i 
bezrobotnym z okolicznych wsi. 

IV Mistrzostwa Polski 
w Pływaniu Na Byle Czym 

Co ma pływać, nie utonie", to hasło czwartych już mistrzostw dzi­
" eh i dziwacznych wehikułó~ pływających. W poprzednich zwyciężyły: 
y pa Ludożerców, Zaprzęg Swiętego Mikołaja i Pływający Smok. Po­
ysłowość i fan.tazja zawodników zaskakuje publiczność i organizatorów. 
~czas mistrzostw m~żna zobaczyć statek wikingów, wehikuł poruszają­
się na lądzie i po wodzie i wiele innych dziwacznych statków. 
Organizatorem Mistrzostw, odbywających się 1 sierpnia w Augustowie 
łonia nad rzeką N ettą przy ulicy Rybackiej), jest Radio Białystok. 
Program: 
• godz. 12.00 - start honorowy do XIX Maratonu Pływackiego o Pu-

har I Drużyny WOPR, 
• godz. 12.20 - pokazowe regaty kajakowe w wykonaniu juniorów 

party Augustów, 
•godz. 12.50 - kajakowe rodeo (konkurencja dla publiczności), 
•godz. 13.20 - regaty kajakowe Media Cup (konkurencja dla me­

iów), 
• godz. 13.50 - ujeżdżanie beczki „Specjał" (konkurencja dla publi­

zności), 

• godz.14.20 - pokaz sportów wodnych w wykonaniu narciarzy Sparty 
ugustów, 
• godz. 15.20 - zakończenie maratonu pływackiego, wręczenie na­
ód 
•godz. 16.00 Mistrzostwa Polski w Pływaniu Na Byle Czym „Co Ma 

ływać Nie Utonie" Augustów 99 o Puchar Prezesa Radia Białystok, 
•godz. 18.00 - Mister Elegancji; parada statków, łódek, kutrów, żag-

'wek z Augustowa i okolic. 
Na scenie na brzegu będzie można posłuchać dwóch koncertów: 
• godz. 19.00 - Kasa Chorych, 
•godz. 20.30 - zespół Carrantouhill. 

W Mierzynówce (gm. Gro­
dzisk), przy głównej drodze pro­
wadzącej do Grodziska, stoi kap­
liczka z końca ubiegłego wieku. 
Zbudowana została z cegły i po­
bielona. 

wyrzeźbiony jest z drewna. Na 
głowie ma czarną czapkę, pr~o­
dziany jest w powłóczystą, białą 
szatę, przykrytą czarną peleryną. 
Ma czarną brodę, wyraziste oczy. 
W prawej ręce trzyma krzyż. Le­
wa została przez kogoś oderwana. 

W głównej, dużej wnęce na ka-
mieniach ustawiona została oka- Kapliczka pokryta jest dachów-
zała figura świętego Jacka. Święty ką. 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­
czku , na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały 
w różnych okolicznościach, w różnym czasie, z różnych powodów. _o 
większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowie­
ści. Cyklem zatytułowanym właśnie „Opowieści Kapliczne". pragn~en~~ 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na p~ko~eme, zap1s~c. • 
utrwalić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co w1ec1e o tych miej­
scach w swojej miejscowości lub okolicy. Przyślijcie do redakcji („Kon­
takty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża) , niech to będzie Wasza rnbry­
ka. Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki . 

Okno 
Na premierę koncertu piosen­

ki aktorskiej pt. „Okno" zaprasza­
ją 29 lipca o godz. 19.00 do Klubu 
„Bonar" Miejskiego Domu Kultu­
ry w Łomży (ul. Wojska Polskiego 
3) Firma Artystyczno-Reklamowa 
WM oraz Marcin Gałązka i Witold 
Jędrzejczak, jednocześnie wyko­
nawcy, reżyserzy i scenografowie 
spektaklu. Ponadto wystąpią Bea­
ta Antoniuk, Monika Anna Szuba i 
Zygmunt Marek Pawłowicz. Wi­
told Jędrzejczak, aktor Państwo­
wego Teatru Lalek w Łomży, także 
plastyk i poeta, współpracujący 
między innymi z krakowską „Pi­
wnicą pod Baranami", jest auto­
rem tekstów, zaś muzyki i aranża­
cji - Agnieszka Chrzanowska, ró­
wnież artystka „Piwnicy". 

Zeszytowe zapiski 
Ukazał się drugi numer „Zeszy­

tów Łomżyńskich", pisma łomżyt1-
skiego Oddziału Towarzystwa 
Prz)jaciół Ziemi Łomżyriskiej . I 
właśnie dowiadttj em y się, że orga­
nizacji przybyło sympatyków za 
granicą: w Toronto powstało Koło 
TPZŁ. J ego członkowie są już w 
stałym kontakcie z Zarządem Głó­
wi1ym. Miejmy nadzieję, że współ­
praca rozwinie się z korzyścią dla 
obu su·on. Kanadyjska fotografia 
przedstawia spore grono Łomżan, 
wśród któryc!1 j eden nasz krajan 
pozuje na rękach u ojca. 

GRACJE ZA GRACJE W KINIE „MILLENIUM" 

Jak. zwykle nie brakuje w „Ze­
szytach" informacji o bieżącej 
działalności Towarzystwa. Jedna 
j est smutnej u·eści: dotyczy kło­
potów finansowych , z jakimi bory­
ka się 40-letnia organizacja, mają­
ca niekwestionowane zasługi dla 
rozwoju oraz propagowania pięk­
na i historii łomżyriskiej małej oj­
czyzny. Mimo wszystko TPZŁ się 
nie poddaje. Widać to choćby w 
działalności wydawniczej, czy też 
ożywionej pracy Drużyny Wetera­
n ów Harcerzy Ziemi Łomży11skiej 
(którzy są jednocześnie członka­
mi Towarzystwa), o czym infor­
mttją sami w ostatnich „Zeszy­
tach". 

Iwona Krasuska z Łomży, która trafnie odpowie­
ziala na pytanie, kto j est au torem ilustracji do tek­
u „Pierś w szampanie" („Konrnkty" nr 27 / 99), 
trzyma -obraz współczesnej gracji pędzla lomży1ł­
„ego plastyka Jerzego Swoir'iskieg·o. 
Prawdziwa odpowiedź w naszym konkiirsie 

rzmiafa: autorem obrazu jest Pe ter Paul Rubens, a 
raz, ukazujący piękno nagiego ciała, to słynne 
rzy gracje". 

30 LlPCA-1 SIERPNIA - PIĄTEK-NIEDZIELA- • Ed TV 
(godz. 17.00) •Szkoła uwodzenia (godz. 19.15) •Wyśnione ży­
cie aniołów (godz. 21.00); 

2-3 SIERPNIA, PONIEDZIAł.EK-WfOREK - • Szkoła 
uwodzenia (godz. 17.00) • Wyśnione życie aniołów (godz. 
19.00) • Ed TV (godz. 21.00); 

4-5 SIERPNIA, ŚRODA-CZWARTEK - • Ed TV (godz. 
17.00) • Wyśnione życie aniołów (godz. 19.15) • Szkoła uwo­
dzenia (godz. 21.00). 

Bliższe i.iiformacje o filmach: tel. 216-75-19. 

Letnie obrazki z wystawy 
Galeria Sztuki Współczesnej Muzeum Pólnocno­
azawieckiego prezentuje akwarele Teresy Starzec 

_ ,..„;._Warszawy, absolwentki krakowskiej Akademii Sztuk 
~knych. Tematem prac j est Narew i nadnarwiariski 
~zazw Bronowie, gdzie od kilkunastu lat spędza la­
. Pract_1je w plenerze. Jej wizja natury to rnalarska 
s~.rakqa, ale nie ma wątpliwości, że źródłem inspi­
CJl twórczej stało się konkretne miejsce. Szczegól­
e upodobała sobie tak zwane oczka wodne, powsta­
ce d~ięki samej przyrodzie, nadnarwia11skie łąki i 
?órki. Maluje j e w różnych porach dnia, w zmien­
~ P~go~zle i oświetleniu. Ukazuje ten niezwykły 
Faz w zywych, intensywnych barwach. Nie ma tu 
ędny:l~ elementów. Szerokie pociągnięcia pędzla 
pełntają obrazu natury widzianego w ten jeden, 
~powtarzalny sposób. Gdzieś zaciera się granica 
tęd~ _niebem a ziemią, między ziemią a wodą. Ale 
zec~ez .mamy świadomość, że te barwne plamy 
,Yh1era.i.ą realt1ą postać gdzieś tam, nad „prawdzi­
W Narw1ą.„Ekspozycj<1 czynn<1 do 29 sierpnia . 

pelnie prostymi środkami wyrazu, składają się na mi­
strzowski obrnz, stworzony obiektywem, światłem i 
cieniem. Ekspozycja czynna do 31 sierpnia. 

Pismo przynosi również warto­
ściowe artykuły, poświęcone histo­
rii Ziemi Łomżyńskiej. Na szcze­
gólną uwagę za.sług"ają „Tajemni­
ce rodu Lutosławskich" Jacka 
Ma.rczyl1skiego oraz „U Kapucy­
nów w Łomży" Ojca Jana B011-
kowskiego, obecnie practtjącego 
w polskiej parafii na Białorusi. To 
bardzo osobiste wyznanie, zawie­
rające fakty, których inaczej na 
pewno byśmy nie poznali. Naj­
nowsze „Zeszyty" przybliżają ró­
wnież ludzi, którzy nie byli sławni, 
ale szczególnie zasłużonych dla 
Łomży: Zofię Przybyszewską, 
wspaniałego pedagoga, i Mirosła­
wa Putkowskiego, znanego wy­
dawcę i księgarza. d ~al~ru pod Arkad<1mi wystawa zdjęć Macieja 

,ry~ia.ka z Koszalina, studenta fotografii W· po­
~ns · e~ ~ademii Sztuk Pięknych. Ascetyczne w 

1.ci~djęc1a , zawierają jednocześnie bogactwo sym-
1.. lezwykła wrażliwość twórcy i umiejętność połą­
n1a tego c 1 • o u otne z tym, co realne, wyrażone zu-

VI/ Galerii Bonar Miejskiego Domu Kultury rysu­
nek satyryczny Roberta Szecówki-Robsa z Hamburga, 
architekta z wykształcenia, karykaturzysty z zamiłowa­
nia . Ta dniga dziedzina twórczości przyniosła mu li­
czne nagrody w kraju i za granicą, co świadczy o tym, 
że wszędzie artysta jest właściwie rozumiany. Wyśmie­
wa obyczajowość i ludzkie przywary. Oto urzędnik 
przy pólkach zapchanych grubymi księgami. Na j e­
dynej, najwyższej, jak głosi napis, znajdują się nieli­
czne „prawdy", zaś na pozostałych „półprawdy". Oto 
ubogo ubrany sędziwy człowiek i urzędniczka, która 
mówi: „Nie wstydzi się p<'n tak długo pobierać eme­
ryturę?" A tu góral zwracający się do turystów: 
„Owiecki sie juz nie opłacajom" i zapraszający do za­
grody z dinozaurami. Robert Szecówka-Robs ośmie­
sza ludzkie przywary również przez zachowanie zwie­
rząt. Oto skunks czytając Kartezjusza stwierdza: 
„Śmierdzę, więc jestem". Odrębnym tematem twór­
czości j est problem niszczenia naturalnego środowis­
ka, z czym walczy nie tylko na rysunkach, ale także 
jako inicjator ekologicznych akcji. Wystawę znako­
mitych prac Roberta Szecówki-Robsa można zwie­
dzać do 16 sierpnia. (gab) 

„Zeszyty Łomżyt1skie" można 
kupić w siedzibie Zarządu Głó­
wnego Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Łomżyńskiej w Łomży przy 
ul. Polowej 22 (tel. 216-28-33). 



KAŻDY CHCE 
. KOGOŚ WYDOIĆ ... 

Rzecz będzie o dojeniu, kro­
wach i mleku, ale, Kochane Mie­
szczuchy, przeczytajcie do końca. 

Wiecie o tym, że chłop to ktoś 
taki, co orze ziemię, stoi na blo­
kadach nie zawsze trzeźwy, z 
ubioru troglodyta, słucha disco­
-polo i, czy komunizm, czy de­
_mokracja, zawsze mu źle. Tyle sa­
mo mniej więcej o chłopie wie 
każdy kolejny minister rolnictwa, 
bo każdego kolejnego minisu·a 
łączy z rolnictwem tylko ziemia w 
doniczkach. Wiecie także o tym, 
że chłop albo jego baba doi kro­
wy i oddaje mleko do mleczarni, 
a mleczarnia je przerabia na 
mleczne specyfiki. Ale nie wiecie 
o tym, że mleczarnia doi chłopa! 
Zamiast dbać o swego dostawcę, 
bo dzięki krasulom, mleku i 
chłopu fyje cały zakład i ludzie 
mają robotę, mleczarnie robią 

wszystko, aby mleko, dostawca i 
krowa zniknęli z powierzchni 
ziemi! 
Odkąd istnieją zlewnie mleka, 

zawsze badany był poziom tłu­

szczu. Słusznie, bo jeden odda­
wałby ze śmietaną i brał tyle sa­
mo pieniędzy co ten, który by tę 
śmietanę zbierał. J estem także za 
tym, żeby „podbrązowione'' mle­
ko, które Ziutek od bólu głowy 
„po wczorajszym" zapomniał 

przecedzić, oddać Ziutkowi do 
wypicia. Ale kretyństwem pa­
chnie badanie tzw. kwasowości, 

bo może nie przejść nawet mle­
ko tylko co wyaojone. Wystarczy 
wlać świeżutkie mleko w gorącą, 
tylko co wyparzoną wrzątkiem 
bańkę. Podobnie z chłodzeniem. 

Rolnika-producenta nie powin­
no obchodzić schładzanie płynu 
do 7·c, bo nie on jest przetwór­
cą. Do tego powinny służyć 

schładzarki w zlewniach, zafun­
dowane przez mleczarnie. Ale 
po co, skoro chłopa przywiąza­
nego do swoich zagonów i krowy, 
można skutecznie zmusić, aby 
sam kupił schładzarkę lub zbior­
nik za 7000 zł, 10 OOO zł lub 15 
OOO zł i droższy. Kiedy zwrócą mu 
się pieniądze, jeśli kupi? 

Zaczęło się lato. Krowy dostają 
zapalenia wymion. Jeśli poda się 
antybiotyk (w cenie 4 zł, 15 zł , 25 
zł za 1 sztukę), to przez 3 - 7 dni 
mlekiem z wszystkich 4 strzyków 

~ KONTAIOV 

raczą się koty, psy i inna zwierzy­
na mlekopijna, bo mleczarnie 
badają mleko na zawartość środ­
ków hamujących rozwój bakterii. 
Niech będzie, bo uudno karmić 
ludzi antybiotykami! Ale po wyle­
czeniu zapalenia mleko ma 
mnóstwo komórek somaty­
cznych, co w połączeniu z bar­
dzo dobrym mlekiem daje kl. III, 
najniższą i najtańszą. Komórki 
somatyczne rolnicy badają spe­
cjalnym płynem i bywa, że rano 
jest niewiele, a wieczorem już są 
w zasu·aszejącej ilości! 

Prawdziwa paranoja to bada­
nie na obecność bakterii. Wiem, 
że bakterie to takie małe, wstręt­
ne, co może zrobić dużo złego. 
Ale bez przesady! Do załapania 
się w klasie „exu·a" u·zeba mieć 
tylko 100 OOO tych żyjątek, a wo­
kół są miliony! Dotąd myślałam, 
że wystarczy wyszorować bańki 
ciepłą wodą z „Ludwikiem'', wy­
szorować dojarkę, a wymiona wy­
u·zeć mokrą ścierką. A figa! Na 
komputerze same „dziewiątki" i 
skala się skończyła! I chociaż ko­
mórek somatycznych wystarczyło 
na klasę „extra", to mleko poszło 

w III klasie. Przez m1es1ąc mąż 
przebąkiwał o rozwodzie, bo w 
banku odebrał 430 zł za miesiąc 
dojenia! Nie miałam co liczyć na 
moją zachwianą logikę, bo do­
wód był, że ta szwankuje. Zajęta 
dzień i noc myślami o bakteriach 
i rozwodzie, nie miałam czasu na 
wizyty i rozmowy z krewnymi i są­
siadami. 

Szukając błędu, byłam bliska 
obłędu, aż zaczęłam podpytywać 

krewnych, co robią, że mają dob­
re mleko. Kochane Mieszczuchy! 
Nawe t nie wiecie, co pijecie! W 
dniu kontroli do wybicia bakterii 
leje się butlami woda utleniona, 
reklamowany „wybielacz nad wy­
bielacze", płyn dezynfekc)'.jny 
„Taab 2" i inne różne świństwa 
bez nazwy, jeśli ktoś ma w rodzi­
nie pracującego w ośrodku zdro­
wia lub w szpitalu. 

Po tym „odkryciu" trafiło mi 
się akurat zebranie dostawców. 
Uszom nie wierzę, a tu dyrektor 
mleczarni oświadcza radośnie, że 
od kontroli polepszyła im s ię 

bardzo jakość mleka, że chłop 
polski nauczył się myć siebie i 
swoją krowę! Malo nie dostałam 
drgawek! Zrozumiałam, że im 

wszystko jedno, z czego robią 

masło, twaróg, sery, jogurty. Zro­
zumiałam, że kontrole są po to, 

aby chłopu za 700 1 mleka zapła­
cić 300 zł , a masło z tego „nie­
dobrego" mleka sprzedać po, 
2,80 zł za kostkę! Zrozumiałam: 
że kontrole są po to, aby mleka 
w najniższej klasie było jak naj­
więcej, bo mleczarnie na tym 
najwięcej zarabiają! 

Obserwując zadowolonego pa­
na dyrektora zastanawiała!Il się, 

jak to białe mleczno-ludwikowo­
-taapowo-aczowe świństwo udaje 
im się zlepić w kostkę masła czy 
twarogu! Jeśli to prawda, że 

wkrótce nie będzie prz)'.jmowane 
mleko kl. III i że będą codzienne 
konu·ole, to zniknie rzeka mle­
ka, zniknie chłop ze swoją „so­
matyczną" krową, połowa praco­
wników mleczarni su·aci pracę i 
nie będzie z czego dofinansować 
członkom Zarządu wycieczek do 
Ojca Świętego. 

Na drugi dzień oglądałam cy­
sterny do przewozu mleka. Dna 
były tak ohydnie brudne, jakby 
kąpało się w nich stado prosia­
ków utytłanych w gównie! I poró-

wnałam moje urabianie rąk po 
łokcie, aby mleko nie miało bak­
terii„. Zrozumiałam, że ani ilość 
bakterii w naszym mleku, ani 
ilość komórek somatycznych, ani 
wysokość temperatury, ąni za­
wartość białka, kwasowość - nie 
mają żadnego znaczenia, bo 
wszystkie mleko - i to najlepsze 
„exu·a" i to najgorsze - płynie 

do tego samego, brudnego jak 
święta ziemia zbiornika! To naj­
czystsze złodziejstwo i oszukań­
stwo w biały dzień! I to codzien­
nie na oczach dostawców! 

I jeszcze jedno. Spotkałam ko­
leżankę - rolniczkę, mleko od 
jej krowy pije już Unia. Sądzi­

łam, że skoro ja wkładam tyle wy­
siłku i mam marne wyniki, to do­
stawcy unijni wcale nie śpią, pod­
cierając swoje krasule przez całą 
noc! Koleżanka wyprowadziła 

mnie z błędu: „Każdy z \\li . 

ma po 15-25 krów. Wszystkie · 
ją tylko »extra«, nie mają w 
le zapaleń, mleko nie ma ba 
rii i komórek somatycznych! 
wszystkie »niedociągnięcia" 

widuje 200 zł na dwa tygo 
dla faceta-odbiorcy. Na 40 he 
rach nie możemy pozwolić so 
na mniej, niż »extra«, bo nie 
fyjemy z pięciorgiem dzi 
Chcąc założyć zbiornik, ffiUsie 
my przygotować pomieszcze 
kafelki, umywalka, woda biei'j 
środki czystości, lśniąca szyba 
oknie. Razem 25 OOO zł. Elek~ 
za godzinę roboty wziął 2000 ' 
do książeczek zdrowia mojej 
męża sanepid żąda bada11 p 
watnych, płacimy także za ba · 
nie wody, chociaż pobierali! 
chlorowaną z wodociągu! Ja 
na początku chciałam uczci~· 

ekologicznie i po chrześcijańs 
Po 3 miesiącach zrezygnowa} 

· Miałam tylko ciągle poparz 
ręce od tych świństw dezynl 
c)'.jnych, wstawałam o 4.30, 
łam się o 23.30! Zrozumial 
Wniosek 1: całej tzw. Unii, kt' 
zgłupiała na punkcie wybij 
wszystkiego co się msza, w 
nie zależy na jakichś tam ba 
riach, skoro żrą produkty z• 
szanego« mleka! Wniosek 2: 

każdego mleka, nawet tego 
gorszego, po odpowiednich 
cesach, można wszystko ' 
dukować na »exu·a«, tylko s 
rza się sztuczne bariery, aby 
doić chłopa, aby zlikwidować 
Iowę dostawców, i, co boli 
bardziej, przyklaskuje temu n 
polski rząd barania poddając 

baraniastym żądaniom Unii." 
Kochane Mieszczuchy! P 

dziesięć lat nikt nie badał .so 
tycmości" mleka i nikt od t 
nie umarł! Chłop polski wcale 
chce truć, bo wielokrotnie 
także rodzinę w mieście! I ni 
tego nie robił, dopóki nie wym 
lili kretyńskich badań! Chłop 
ski pije "somatycme", któ 
nie chcą w mleczarniach, i p 
sięgam, że jest ono zdrowsze 
"ulepszonego". Krowy nie' 
nia się co cydzień, bo w tej eh 
za taką z "somatycznym" dos 
się 400 - 500 zł, a za mlecziu. 
Zachodu płaci się ok. 4000 
Pieniądze za mleko to je 
miesięcma „pensja" rolnika! 
też na tym tracicie, bo odrobił 
krowiego gówna nigdy nie out 
człowieka, ale te wszystkie eh 
cząe „dodatki" zostaną w ner 
Waszych dzieci... 

I nie dziwcie się kolejnej 
kadzie, i chłopu z twarzą za11 

t.1, zaciętą i złą. .. 
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BOĆKI 
• W sierpniu pl~ow~r, jest w 
ćkach „Bieg Trzezwoscd1 , Wo~gal -

P
rzez samorzą . te e owany . . li 

kazuje na to'. że. w 1mi;;:.z1e . ~­
wezmą udział i .zawo tktc~: t -

e. Lipcowa „Os1emnas a '.po: 

ł ',ita Stanisława DerehaJło 1 wo.J . d "al . jnnej Komisji Przeciw z1 ama 
h lizmowi na zabawę dJa mło­

. ~ 0 
która właśnie obchodziła 

ezy, · b dz d dziny, okazał się ar o u any. 
z kropli wódki jubilaci doskona: 
bawili się przy muzyce, grach .1 
nkursach do białego ran~. „~1: 
, u nas zmianę obyczaJowosct 
~ tym względem, także na trady-

ych rodzinnych uroczysto-
:ch. Po pierwsze alkohol jest 
gi po drugie następnego dnia 
eh~ iść do pracy, którą dzisiaj lu-
· e muszą szanować", skomento­

nam to nowe zjawisko Stani­
w Derehajło. Przy okazji warto 
naczyć, że jest najmłodszym 
~tem w kraju; ma 28 lat. 
• Dobiega końca budowa sali 

astycznej przy gimnazjum i 
ole podstawowej w Boćkach. Bę­

·e oddana do użytku z począt­
m nowego roku nauki. 
• W Boćkach rusza r9wnie po­
żna inwestycja wartości 1,5 mi­
na złotych: budowa oczyszczalni 
eków, finansowanej głównie z 
dżetu gminy. Ma być gotowa za 

• Mieszkańcy OsiedJa „Gaj" w 
ćkach doczekają się w końcu od­
dnienia i modernizacji ulic. 
• Telefoniczną łączność ze świa­

ostatnio otrzymały wsie Sielc, 
rule, Wiercień, Wojtki i Żoloćki, 

kolejce czekają Bodaki i Olsze-
. Gmina stelefonizowana jest w 
edwie 35 proc: 

CHARUBIN 
• Bocianie gniazdo z dwoma do-
lymi ptakami i trzema młodymi 
dło ze słupa elektrycznego koło 

ego z gospodarstw. Jedno .z 
ianiąt, które jeszcze nie zdążyło 
czyć się latania, złamało nogę. 

mocy ptakom udzielili strażacy i 
terynarz. 

CZERWONE 
• Trwa układanie wodociągu. 
dowana jest dwukilometrowa li­
tranzytowa ze stacji ujęcia wody 
abielu. We wsi wykonywane są 
yłącza. Będzie ich l 06 o dJugo-
1794 mb. Inwestycja kosztować 
gmin~ 270 tys. złotych. Wspiera 

enqa Modernizacji i Restruk­
yzacji Rolnictwa. Pierwsza woda 

magistralą powinna popłynąć 
w listopadzie. 

CZYiE 
• Cukrownia Łapy od paździer­
a ubi~~lego roku zalega z wypła­
trzectej raty dostawcom bura­
. Około 15 rolników czeka na 
niądze w kwocie od 5 do 7 tysię­
łotych. 
0 Poważnym problemem w gmi­
są skutki budowlanych zapę­

. ~obrów. Niszczą drzewa, pod~ 
1~Ją łąki. Straty rolników rosną, 

_erzęta chronione prawem bez­
me buszują sobie dalej. 
• G . ~ 

.m~a szczyci się najlepszą 
ą zi.emi w całym województwie: 
ewaza trzecia i czwarta. Ponad 
O hektarów gruntów jest zd1·e­
anych. 

0
• Na 13 tysięcy 420 hektarów 
:rzchni gminy lasy zajmują za-

ln
e 810 hektarów. Choć lato 
e . ł 
,
1
' me P onęly ani razu. Od­

ac. 

GRAJEWO 
•Już w kilk · a dm po utworzeniu 

rzystwa Budownictwa Społe­
ego rozstrzygnięty został prze­
s~a '_Y}'k~nanie budynku z 32 
~1am1 komunalnymi. Wybu­

go Jedna z białostockich firm, 

l---==--------------,----....---;;::::::~:ft~~~;.~;.~ rząd zamierza ubiegać się o wspar-

.. @r.!~"1f'!f'" ,~~,~~~a:~~,-~. ~~~2it~~3:~;; 
·· •Trochę optymizmu: sieć wodo-

ciągowa obejmuje 82 proc. gminy. 
a zakończenie inwestycji planowa­
ne jest w przyszłym roku. Budynki 
TBS budowane są przy udziale sa­
morządów i przyszłych lokatorów, 
którzy będą koszty spłacać także 
przez kilkadziesiąt lat w czynszu. 
Urząd Miasta ma już więcej wnios­
ków zainteresowanych taką formą 
zdobycia mieszkania. 

• Statut Stowarzyszenia „Bezpie­
czne Grajewo" trafił do rejestracji 
w sądzie. Prezesem został wicebur­
mistrz Grajewa Tadeusz Gryn, a je­
go zastępcami Stanisław Korycki i 
Jan Parda. Powstały również zespo­
ły robocze do spraw bezpieczeń­
stwa i ruchu drogowego, nieletnich 
i patologii społecznej oraz integra­
cyjno-info';'macyjnych. W ich pra­
cach będą brać udział oficerowie 
Komendy Powiatowej Policji. 

KOLNO 
, • Uchwałę zakazującą spożywa­

nia alkoholu w miejscach publi­
cznych podjęli radni miejscy. Ma 
zapobiec masowemu piciu piwa 
przed skJepami, w parku miejskim 
i innych miejscach publicznych. Po­
dobną uchwałę podjęła poprzednia 
rada. Skutków jej działania nie było 
widać. Czy teraz coś się zmieni? 
Wielu w to wątpi. 

• Sześciu lekarzy, zatrudnionych 
w Przychodni Rejonowej, ma upra­
wnienia lekarza rodzinnego, ale tyl­
ko trzech z nich podpisało kontrak­
ty z PodJaską Kasą Chorych. Pozo­
stali mają je podpisać z początkiem 
2000 rnku. 

• 43 bezpłatne miejsca na kolo­
nie letnie w Zakopanem i N owo­
grodzie dJa uczniów szkół podsta­
wowych otrzymał powiat kolneński. 
Mają na nie pojechać dzieci z ro­
dzin najuboższych. 

• Kolneński Dom Kultury i Og­
nisko TKKF „Rekord", wzorem lat 
ubiegłych, organizują wakacyjny 
turniej piłki nożnej chlopców. Roz­
pocznie się 10 sierpnia o 9.00 na 
Stadionie Miejskim. Zgłoszenia 
przyjmuje nauczyciel ZSzZ, Broni­
sław Szymański. 

MAlYPlOCK 
• 1000 tys. zł dotacji z Minister­

stwa Edukacji Narodowej otrzyma­
ła gmina, jako jedyna w powiecie 
kolneńskim. Przeznaczy je na do­
stosowanie budynku szkoły w Ma­
łym Płocku dJa potrzeb gminnego 
gimnazjum. 

• Pięciu kierowców zatrudnia 
gmina w jednostkach Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Dwaj z nich pra­
cują w Małym Płocku, opiekując się 
wozami" bojowymi włączonymi w 
krajowy system ratowniczo­
-gaśniczy. 

• Utworzono gminny komitet 
założycielski Polskiego Stronnictwa 

Ludowego. Czteroosobowej grupie 
przewodniczy rolnik z Rogienic, za­
stępca przewodniczącego Rady Po­
wiatu Kolneńskiego Jarosław Gałąz­
ka, który mandat radnego uzyskał z 
listy „Porozumienia Społecznego". 

MOŃKI 
• „Swojskie granie", impreza 

muzyczna, zorganizowana przez 
Moniecki Dom Kultury, przyciągnę­
ła bardzo młodych, młodych, i star­
szych na wspólną udaną zabawę. 
Na l sierpnia MOK oraz Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji przygo­
towują festyn sportowy. 

• Pewien sukces pod dyrektor­
ską ręką Andrzeja Chodkiewicza 
odniósł w pierwszym półroczu Za­
kład Gospodarki Komunalnej. Je­
szcze rok temu przedsiębiorstwo 
miało 450 tysięcy złotych strat; te­
raz 10 tysięcy nad kreską. 

• Część miasta została rozkopa­
na. Na ulicy Szkolnej rozpoczyna 
się budowa sieci kanalizacyjnej. To 
nieco skomplikowane przedsięw­
zięcie, bowiem fragment prowadzi 
pod torami. Inwestycję wartości 
ponad 300 tysięcy złotych finansuje 
Urząd Miasta i Gminy. 

• W sierpniu ogłoszony zostanie 
przetarg na asfaltowanie jezdni na 
ul. Reya. Jej dotychczasowa nawie­
rzchnia to.„ piasek, który jest 
prawdziwym utrapieniem, szczegól­
nie dJa uczniów Szkoły Podstawo­
wej nr 3, którzy codziennie tędy 
przechodzą, a ponadto sąsiaduje z 
nią szkolny plac. 

• Samorząd wystąpił do Stowa­
rzyszenia Gmin Górnej Biebrzy z 
propozycją rozszerzenia organiza­
cji o gminy znajdujące się w całej 
dolinie rzeki. Co p1·awda Mońki nie 
mają Biebrzy, ale dzięki temu mogą 
skorzystać na tym jako pewna baza 
ush1gowa dJa zjeżdżających tłumnie 
do Biebrzańskiego Parku Narodo­
_wego z różnych stron kraju. Roz­
szerzenie organizacji daje również 
szansę otrzymania pieniędzy z Unii 
Europejskiej na ochronę środowis­
ka i rozwój turystyki. 

NURZEC STACJA 
• Rośnie bezrobocie. Po upad­

kn zakładu drzewnego w Nurcu, sa­
morząd oraz białostocka Delegatu­
ra Skarbu Państwa prowadzą roz­
mowy ze znaną na świecie skandy­
nawską firmą IKEA, produkującą 
meble i inne artykuły wyposażenia 
wnętrz, w celu nabycia upadłego 
przedsiębio1·stwa i zbudowania tu 
nowoczesnej fabryki, a tym samym 
stworzenia miejsc pracy. 

• Opracowany jest projekt bu­
dowy kanalizacji w Nurcu. Tylko 
projekt i tylko w Nurcu, bowiem na 
nic więcej nie ma pieniędzy. Samo- · 

ZNAWCY BIEBRZY 
Miłośnicy przyrody przez pól roku zdobywali wiedzę o unikalnych , 

rzadko występujących w Europie roślinach i zwierzętach, o kulturze i hi­
storii Kotliny Biebrza1'iski~j. 
_ W pełni lata , "'-: s!edzibi~ Biebrza11s~iego Parku N;irodowego, który 
kurs dla przewocł111kow P;irkiem zorga111zowal, 71 uczestnikom wręczono 
dyplomy i tywl „ZNAWCY BIEBRZV''. 

Nowi przewodnicy to ludzie młodzi, mieszka11 cy 14 gmin naclbieb­
rza11skich, prncują~y w ró~nych zawodach ; niektórzy zajmują się agrotury­
styką. Połow;i nalezy od niedawn a do Towarzys1wa Biebrz<11J.skiego. 

- Pracuję w sklepie „Sobieski" w Mori.bch. Oprócz męża i dzieci ko­
cham przyrodę. Węcłrnjąc po świecie i poprzez Polskę, widziałam 
wspaniale krajobrazy. Najpiękniej j ednak wschodzi i zachodzi slo11ce nad 
naszą Biebrzą," szczególnie wiosną i latem, gdy wszystko wokół kwitnie i 
tęmi pełnią życia . Jako przewodnik te cuda przyrody pokażę turystom i 
opowiem im o bogatej historii Goniądza, Wizny i słynnej Twierdzy Oso­
wiec - powiedziała „Kontaktom" o swoich pasjach Anna Karniej. 

W.KRUK 

OSOWIEC 
Plastycy amatorzy, którymi zaj­

muje się Regionalny Ośrodek Kul­
tury, zakończyli plener malarski w 
twierdzy Osowiec. Od kilku lat 
dzięki życzliwości wojska mogą 
spotykać się w unikalnych obiek­
tach carskich fortyfikacji, gdzie do­
datkowo mogą czerpać inspirację z 
przyrody doliny Biebrzy. Jesienią 
prace powstałe na plenerze będzie 
można obejrzeć w Galerii Sztuki 
Nieprofesjonalnej Klubu Garnizo­
nowego w Łomży. 

PTAKI 
• W piątek, 30 lipca, zakończy 

się oaza w Szkole Podstawowej w 
Ptakach. W lipcu na trzech turnu­
sach przebywało blisko 200 dzieci i 
młodzieży głównie z Łomży, ale by­
li też uczestnicy z Zambrowa, Kol­
na i innych miast. Organizatorem 
letniego wypoczynku był ks. Piotr 
Kapelański z parafii Bożego Ciała 
w Łomży. 

. RYBCZVZNA 
Martwą czaplę znaleźli mie­

szkańcy wsi w jednym ze stawów 
hodowlanych, dzierżawionych 
przez prywatnych przedsiębiorców. -
Ptak, który został zastrzelony, po­
chodził prawdopodobnie z poblis­
kiego rezerwatu „Czapliniec-Beł­
da". Użytkownicy stawów niechęt­
nie przyjmowali działalność konku­
rencyjnych „rybaków'', ale nie wia­
domo, kto mógł uśmiercić chronio­
nego ptaka. 

STAWISKI 
• Trwają przygotowania do do­

żynek powiatowych, których gospo­
darzem będzie samorząd Stawisk. 
Dożynki odbędą się 29 sierpnia na 
Stadionie Miejskim z udziałem re­
prezentacji wszystkich gmin powia­
tu kolneńskiego. 

• Podjęta przez samorząd mia­
sta i gminy uchwała określa, iż wy­
wozu odpadów komunalnych i ich 
unieszkodliwienia mogą dokony­
wać tylko uprawnione podmioty i 
do miejsc ustalonych przez Zarząd 
Miasta i Gminy, czyli na wysypisko 
komunalne przy drodze Stawiski­
-Poryte i stacji zlewnej przy oczy­
szczalni ścieków w Stawiskach. 

SZCZUCZVN 
Dodatkową kJasę Liceum Ogól­

nokształcącego zdecydowała się 
utworzyć dyrekcja Zespołu Szkół 
Zawodowych. W tym roku do nauki 
w „ogólniaku" zgłosiło się więcej 
chętnych niż zwykJe. Szkoła ma w 
nowej kJasie jeszcze trochę miejsc i 
zainteresowani mogą się tam do­
stać po złożeniu dokumentów (ul. 
Szczuki 1, tel. 27 2-50-12) do 15 
sierpnia i odbyciu rozmowy kwalifi­
kacyjnej. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
Prawie 350 osób korzysta z za­

siłku dJa bezrobotnych w Powiato­
wym Urzędzie Pracy. Bezrobotnych 
jest wprawdzie około 2800 , ale 
o~o~a większość nie ma upra­
wmen do pomocy finansowej. 

ZAMBRÓW 
Kierownictwo „Zamtexu" i 

przedstawiciele organizacji związ­
kowych podpisali porozumienie w 
sp~awie zwolnień pracowników, 
ktore rnzpoczną się prawdopodob­
nie w sierpniu. Dotkną ok. 110 
osób z blisko tysiąca obecnie za­
trudnionych. „Zam tex" mimo 
wc~eśniejszych zwolnień, wyprze­
dazy zbędnego majątku i odda·wa­
nia obiektów za długi nie może po­
dźwignąć się z kłopotów. 

KONTAIOV 



Choć jesteśmy pełnoletni, 

bardzo obawiamy się, aby nie za­
skoczyła nas ciąża. W czasie 
współżycia spanikowana pilnuję, 

żeby mój chłopiec nie zapom­
niał o przerwaniu w odpowie­
dnim momencie. Proszę o wska­
zanie jakiegoś zabezpieczenia, 
które będzie odpowiednie dla 
młodej dziewczyny, która je­
szcze nie rodziła. 

Iza 

Stosunek przerywany z pe­
wnością nie jest skutecznym 
środkiem zabezpieczającym 

przed ciążą. Szczególnie młodzi 
ch łopcy, którym brakuje do­
świadczenia, nie zawsze potrafią 
opanować sytuację. Bywa, że wy­
trysk następuje w czasie aktu 
przerywania. Nie jest więc ża­

dnym zabezpieczeniem, ani gwa­
rancją. A nawet jeśli zdąży opu­
ścić pochwę, to przecież plemni­
ki zn~jdują się także w kropli, 
która wycieka z penisa przed wy­
tryskiem. Nawet la kropelka mo­
że spowodować zapłodnieni e. 

Najkorzystn iej byłoby pójść 

do lekarza I poprosić o przepisa­
nie pigułki hormonalnej. Wizyta 
u lekarza jest okazj<J do zbada­
nia i do wywiadu, bo pigułki róż­
nią się zawartością h o rmonów. 
Najczęściej młodym dziewczy­
nom przepisywane są minlpiguł­
kl (Minulet). Są skuteczne i bez­
pieczne. Gdyby jednak w czasie 
zażywania pojawiło się plamie­
nie, trzeba i.abletki odłożyć i 
skontaktować się z lekarzem. 
Wówczas zapisze pigułki o tro­
chę innym składzie hormonal­
nym. 

Bez recepty można kupić w 
aptece prezerwatywy. Stosuje je 
chłopiec. Są w różnym kształcie , 

nawet kolorze i zapachu. Prezer­
wat:yWy nie tylko Labezpleczaj<J 
przed ciążą, ale także przed róż­
nymi chorobami przenoszonymi 
drogą płciową. 

Również bez recepty można 
nabyć w aptece globulki dopo­
chwowe, żele i planki plemniko­
bójcze. Są to środki stosowane 
przez kobiety. Apllkuje się je do 
pochwy na krótko (5-10 minut) 
przed stosunkiem. Środki te tak­
że chronią przed infekcjami 
przenoszonymi drogą płciową 

-~LEKARZ DOMOVVV I 
Kilka dni temu musiałem wy­

rwać ząb. Dentysta zapewniał 

mnie, że wszystko będzie do­
brze. Tymczasem rana nie chce 
się goić, dalej mnie boli. Nie 
chcę iść (io innego dentysty, bo 
będę musiał płacić. Ten, który 
mi wyrywał robi, to bezpłatnie, 
bo mogą się leczyć u niego ubez­
pieczeni. Obawiam się, że nic 
mi to nie pomoże. Najgorsze w 
tym wszystkim jest to, że będę 
musiał usunąć jeszcze dwa zęby. 
Co zrobić, żeby tak nie cierpieć? 

Andrzej 

Zdarza się, że po usunięciu 
zęba chore miejsce zaczyna bo-

leć dwa-u-n dni po zabiegu. 
Dzleje się to dlatego. że ' miej­
scu wn wan la. w z<, bodole t\\·orz\' 
się stan zapalnv. Gromadzi się 

tam szarożólt\ nalot o przykq.m 
zapachu, a reszlki jedzenia mo­
gą pogłębić ten stan. Pacjent 
CleqJi wtedy na tzw. zespół su­
chego zębodołu. 

Po wyrwaniu zęba tworzy się 
głęboka rana, którą powinien 
wypełnić skrzep. Dopiero wted 
rana powinna się zagoić. 

Pacjenci, którym rana źle 

się goi, mogą cierpieć na zabu­
rzenia ukrwienia. Czasem prz -
czyną wysychania zębodołu mo­
że być zbyt szybkie płukanie ust 

POD PARAGRAFEM 
Mam mieszkanie własnościo­

we. Sama w nim mieszkam, sa­
ma jestem w nim zameldowana. 
Córka ma czworo dzieci. N aj­
starszej wnuczce chciałabym 

przepisać swoje mieszkanie, by 
po mojej śmierci nie było kłopo­
tów. Chciałabym dowiedzieć się, 
jak takie przepisanie poWinno 
wyglądać, czy powinnam pójść 
do notariusza, czy wystarczy na­
pisanie swojej woli w obecności 
dwóch sąsiadów, czyli świadków? 

Marianna 

Istnieje kilka sposobów załat-

OTWARTY NA ŻYCIE 
Od 1 O lat j estem wdowcem. 

Długo musiałem się uczyć żyć 

sam. Z żoną, którą bardzo ko­
chałem, przeżyliśmy prawie 40 
lat. Urodziło się nam troje dzie­
ci, mam wnuki. Ale jak długo 
można czas spędzać na cmenta­
rzu? Otwieram się na życie. 

Dorosłe dzieci, dorastające 

wnuki. To przykre, ale coraz 
mniej się rozumiemy. Mieszka­
my osobno, coraz mniej mam z 
nimi kontaktu. Ich życie jest mi 
dalekie. Wnuk przyjechał do 
mnie na wakacje i przywiózł so­
bie komputer. Całymi dniami 
siedzi w pokoju przy tym kom­
puterze. Próbowałem go namó­
wić na wycieczki (bardzo lubię 
chodzić), ale tylko raz się udało. 
Chce być informatykiem. 

wienia tej kwestii. Testament 
może Pani spisać u notariusza. 
Można też napisać go odręcznie 
w domu. Treść nie musi zawie­
rać szczegółów. 

Testament może przykładowo 
wyglądać tak: ,Ja, niżej podpisa­
na Marianna B. (tu musi być 

wpisane całe nazwisko), na wy­
padek mojej śmierci, zapisuję 

moje mieszkanie własnościowe 

w Sokółce, przy ul... (albo zapi­
suję cały mój majątek, ruchomy 
i nieruchomy) swojej wnuczce (i 
w tym miejscu należy wymienić 

Pragnę poznać milą, normal­
ną Panią w wieku do 60 lat. Że­
by była ciepła, _eogodna, serde­
czna dla ludzi. Zeby umiała wy­
baczyć pewne przyzwyczajenia 
(chyba każdy je ma), nawyki (pa­
lę papierosy). Jestem niewyso­
kim, samotnym domatorem. 

Janusz T. 

OFER1Y 
J estem przystojnym, wyspor­

towanym, młodo wyglądającym 
brunetem. Mam 42 lata, 178 cm 
wzrostu, szczupły. Domator z 
mieszkaniem, fryzjer. Lubię cie­
kawe książki, dobrą muzykę i ta­
niec. Poznam sympatyczną Pa­
nią w wieku 30-45 lat. Dziecko 
nie stanowi przeszkody. Najważ­

niejsze, żeby miała złote serce i 
była wierna. jeżeli pragniesz sta­
łego związku, opartego na miło­
śc i , prz}jainl i zrozumieniu, na­
pisz. Odpowiem na każdy po­
ważny list. 

Waldek 

• 
Mam do zaoferowania szczere 

i wrażliwe serce. J estem wdow<J, 
ponoć niebrzydką, kulluralną, w 
średnim wieku , średniego wzro­
stu i budowy ciała. Materialnie 
niezależną, bez zobowiązar'l l na­
łogów. 

Pragnę poznać Pana w wieku 
59-60 lat, bez nałogów, które-

po zablegu l wypłukiwanie s 
pu. 

jeżeli dojdzie do utworze 
zębodołu. trzeba nat\ chin 
zglo 1ć lę do dent\"it\ . TYiko 
może prawidłowo W\czv'cic 
opaU'7YĆ ranę. Nle wolno l 

zamedbać, bo miej e po ,11 
n rm zębie może tać ię po 
kiem groźnej infekcji bakte 
nej. 

Tuż po wyrwaniu zęba nal 
przyłożvć zimn) okład. un1. 
ciep! ·eh napojów i jedzenia. 
kilku godzinach można p11e~ 
kać usta wyciągiem z szałwl, k 
ra ma antybakter jne i śclą 

ce działanie. 

jeżeli domowe sposoby za~ 
dzą, nie można czekać, tylko· 
najszybciej udać się do lekarza 

imię i nazwisko wnuczki oraz 
obecny adres zamieszkania

1 

Pod testamentem koniec 
trzeba się własnoręcznie pod 
sać i umieścić datę, kiedy t 

ment został sporządzony. 

Czy testament został spisani 
notariusza, czy własnoręcznie 
mieszkaniu, jest tak samo wa 

Testamentu nie u·zeba spo 
dzać przy świadkach . W 
obecności spisuje się lZw. t 
ment szczególny. Czyni się 

wówczas, gdy spadkodawca · 
bardzo chory i sam nie może 
napisać. W takich okoli 
ściach zachodzi obawa, że 111 

umrzeć, a 
dojechać. 

mu, podobnie jak mnie, do 
cza samotność. Z którym m 
bym stworzyć związek opar~· 

wzajemnym szacunku i LOie 
cji. 

• 
Mieszkam na wsi, pracuję 

gospodarstwie brata (w prz~ 
ści mogę je przejąć). Mam 4~ 
ta i 180 cm wzrostu. J estem 
nałogów, spokojny, prawdo 
wny, nie znoszę kłamstwa. 1 
chę nieśmiały, po krótko u·11 
cym małżeństwie (dwa i pól 
ku) , rozwiedziony (nie z m 
winy), od trzech lat samo wy. 

Poznam Panią w stosown 
wieku , może mieć jedno 
dwoje dzieci. Nie liczy się ur 
lecz charakter, wspólne zr 
mienie. Jeżeli jesteś wolna, 
motna i widzisz swoją przysrl 
na wsi, napisz. Może dalsze Ż\ 
spędzimy we dwoje. Najbar 
cenię wierność, miłość i pra11 
mówność. Mieszkam niedal 
Łomży (mogę też zmienić m 
sce zamieszkania). Proszę o 
ważne i szczere listy. Odpisze 
każdy. 

Oferty zamieszczamy bezpła 
Nazwisko i adres można zastrie< 
wiadomości redakcji. Za treść o! 
redakcja nie ponosi odpowie 
n ości. 



. ·scowości Targonie Wiei­
• W mteJ Zawady) szesnastoletni 
e (gntT· · piętnastoletni Adam W. 
arek. · 1 

• • z K. , ili na z1em1ę enona 
ewroJ cego do domu. Skopali 

wraca gaą eh i tułowiu, a następnie 
po oo 

brali mu 510 zł. 
• W okolicach Lasu Pietrasze ko­
Białegostoku ki}kunastoosobo~ 
u a mężczyzn zaatakowała ste­
p w polonezie osoby. Po groź­
ące bicia i wybicia szyb w samo­
e dzp~ zabrali radioodtwarzjlcz o 1e, 
ny 0 wartości 500 zł. 

ZASILA WŁASNE 
DZIECKO 

Prokuratura Okręgowa w Su­
alkach oskartyła 22-Jctnią ll'lie­
zkan_kę gminy Jeleniewo o, za-· 
ójstwo noworodka. Prtr.Ję~ 
godniejszą kwallflkacj~ Jej 

u, ponieważ uznano, ze za. 
ójstwa dokonała pod wpłyW-:ni 
m~żyć związanych z pneb1e­
em pórodu, a wpływ rta jej za. 
owanie miały ból, zmęczenie, 

ęk 0 żyde własne i przyszłość 
ecka. Urodziła je 19 stycznia 

ego roku w łazience, następne-
0 dnia, gdy było jut martwe, 

opala je w piwnicy domu. 

• Dwóch nieznanych sprawców 
szło do recepcji hotelu Biebrza 
Łomży i poprosiło o pokój. W 
cie rozmowy jeden z nich za­

ozil użyciem noża. Recepcjonista 
iekł. Po powrocie stwierdził, że 
· ęło mu 600 zł i kilka paczek pa­
erosó". 

• Na przystanku MPK przy ul. 
waJeryjskiej w Białymstoku nie­
ani sprawcy podeszli do Białoru­

. Iriny S. i przemocą zabrali jej 
szelkę z pieniędzmi. Było w niej 
800 zł. 

RC>NIKA 
C>LICVJNA 

ca małego fiata zginął na miejscu, a 
pasażerka Edyta J., lat 2~, zmai:ła 
po przewiezieniu do ~zp•~· Kie­
rujący ładą i jego pasazerowie: Kry­
styna K., lat 44, Beata K., _1a.t !4, 
Anna S„ lal Il, doznali c1ęzkich 
obrażeń ciała i zostali umieszczeni 
w szpitalu. 

• Na polu biwakowym Olchowy 
Rożek, nad jeziorem Mikaszewo 
(gm. Płaska), wiatr wyrwał drze~o z 
korzeniami. Spadając przygrootJo 
namiot, w którym byJ! Anna ~· z 
Warszawy i Jarosław Z. z Lublina. 
Anna zmarła w wyniku obrażeń, a 
Jarosław zostaJ umieszczony w szpi­
talu w Augustowie. 

rolniczego. Dziecko poniosło 
śmierć na miejscu. 

•W miejscowości Łuplanka No­
wa (gm. Michałowo) policjanci uja­
wnili dwie nielegalne uprawy maku 
o powierzchni 20 i 10,5 metrów 
kwadratowych. 

• W Siemiatyczach na ul. Ciecha­
nowskiej kierująca fiatem l 26p 
Małgorzata M. zajechała drogę 
wyprzedzającemu ją ciągnikowi 
wiozącemu cysternę z gazem. Do­
szło do zderzenia bocznego obu 
pojazdów, które następnie zjechały 
do przydrożnego rowu. Kierująca 
fiatem l 2ęp wyszła z wypadku ze 
złamaniem obojczyka. Oba samo­
chody zostały znacznie zniszczone, 
na szczęście nie było wycieku gazu. 

• Późnym wieczorem na drodze 
żwirowej Truski - Olszewo (gm„ 
Boćki) 33-letni kierowca citroena 
na skutek nadmiernej prędkości na 
łuku drogi wpadł w poślizg, a samo­
chód dwukrotnie przekoziołkował 
do rowu. Kierowca wypadł z auta i 
dostał się pod podwozie. Zmarł na 
miejscu. 

• Na prostym odcinku drogi, w 
pobliżu Zbrzeźnicy, 34-Jetni kierow­
ca opla stracił panowanie nad kie­
rownicą, zjechał na lewą stronę i 
uderzył w drzewo. Na skutek obra­
żeń ciała zmarł po przewiezieniu 
do szpitaJa. 

• Na ul. Kolejowej w Białymsto­
ku policjanci zatrzymali obywatelkę 
Białorusi Alenę T„ która posiadała 
wyroby tytoniowe i alkoholowe o 

ców napadu na Macieja N. Ustalili 
także trzeciego sprawcę. 

• Nieznani sprawcy włamali się 
do budynku będącego w trakcie bu­
dowy, skradli okna, drzwi i hydro­
for o ogólnej wartości 5 tys. zł. 
Zdarzyło się to w Zagórkach w gmi­
nie Zabłudów. 

•W nocy z 20 na 21 lipca czterej 
mężczyźni wtargnęli na teren 
Ośrodka Wypoczynkowego w Kuk­
lach (gm. Giby) i pobili kijami kil­
ka osób. Policjanci zatrzymali 

• W Łomży w zakładzie rzemieś­
lniczym czterej mężczyźni pobili G. 
J., zabrali mu prawo jazdy i dowód 
rejestracyjny pojazdu marki Merce­
des. Zmusili go do podpisania 
umowy sprzedaży samochodu. 

Z WIDŁAMI NA OJCA 
Akt oskarżenia przeciwko 2Metniemu Mariuszowi K. 7-e wsi w gmi· 

nie Szumowo skierówala do Sądu Okręgowego w Lomży zambrowska 
Prokuratura Rejonowa. W dniu imienin swojego ojca, 23 kwietnia 
1999 roku, wspólnie z nim spożywał alkohol. Awanturę wywołał Jerzy 
K. Wtedy syn pobiegł do budynku gospodarczego, chwycił widły i kil­
kakrolllie ugodził nimi ojca w brzuch, klatkę piersiową oraz uderzył w 
głowę. Mężciyzna doznał licznych i poważnych obrażeń ciała, zagrata­
jących życiu. 

Mariusz K. znajduje się pod dozorem policji. Dotychczas był nie ka­
rany. Za czyn wobec ojca grozi mu kara od roku do 1 O lat pozbawienia 
wolności. 

sprawców: Roberta G., Romana G„ 
Tomasza J. oraz Krzysztofa R. 
Wszyscy są mieszkańcami Sejn. 

• Na drodze z Grodziska do Lu­
bowicz ojciec rozjechał swego sze­
ścioletniego syna. Chłopiec wpadł 
pod tylne koło ciągnika podczas 
manewru skrętu w lewo. 

• W Zambrowie czwórka spraw­
ców, w tym rodzeństwo, brat z sio­
strą, weszła do mieszkania, pobiła 
właścicielkę i zabrała złotą biżute­
rię i inne przedmioty o łącznej war­
tości 2,5 tys. zł. 

ZASTRZELONY I WYRZUCONY 

• Z nieustalonych przyczyn w 
Gródku (gm. Krokowo) doszło do 
pożaru stodoły pokrytej e ternitem. 
Spłonęła z zawartością 80 ton sia­
na, z maszynami rolniczymi o 
łącznej wartości 60 tys. zł. Podob­
nie z nieustalonych przyczyn spło­
nęła stodoła w miejscowości Peń­
skie (gm Krypno). Ogień rozprze­
strzenił się na pobliski dwie stodo­
ły, oborę, chlew i wiatę. Spłonęły 
maszyny rolnicze i inwentarz żywy. 
Straty oszacowano na 300 tys. zł. 

PIRAMIDA OSZUSTW Do tajemniczego zabójstwa doszło w okolicach Kolna. Pólicja zna· 
aiła przy drodze zwłoki młodego męźczymy, który, według ustaleń z 
ekcji ~ok, zmarł w wyniku postrzału, a przedtem został poważnie 
obity i wyrzucony z samochodu. Przez tydzień policja nie zdobyJa in· 
ormacji pozwalających na identyfikację zabite$o· Wiadomo tytko, że 
· ciemną karnację i wiele tatuaży na całytri ciele. Jeden z tropów 
kazuje na możliwość porachunków w przestępczym światku. 

• Dwóch nieznanych sprawców 
obezwładniło gazem Wojciecha B., 
który przywiózł pieniądze do ban­
ku przy uJ. Warszawskiej w Białym­
s toku. Wyrwali mu reklamówkę z 
pieniędzmi i zbiegli. W środku było 
45 tys. zł. 

Prokuratura skierowała do 
sądu sprawę spółki, która wyłu­
dzała od mieszkańców Biało­
stocczyzny pieniądze za pomo­
cą systemu piramidy w ramach 
tzW. ,,Akces-Systemu". Pienią­
dze miały być zwrócone po 
upływie ustalonego terminu z 
wysokimi odsetkami. Drugi 
sposób oszustwa polegał na 
sprzedaży bezwartościowych ak­
cji amerykańskiej firmy o na­
zwie International Inwestxnent 
Fond. Założycielem spółki jest 
Austriak Manfred H., który 
współpracował z trójką Pola­
ków. Oszuści działali trzy lat.a i 
wyłudzili ponad 806 tys. zł od 
234 osób. 

•W Bielsku Podlaskim policjanci 
pali na gorącym uczynku włamu­

cych się do kwiaciarni dziewięt­
tolatka Piotra L. i osiemnasto­

ka Jakuba W. Natomiast w Ła­
ch schwytali dwudziestolatka To­
asza· P. podczas włamania do 
lepu oraz ustalili dwóch następ­
ch sprawców. 
• W Suwałkach na ul. Grunwal­
kiej nieznani sprawcy wepchnęli 

o do budynku Zakladu Produk­
Okien. Skradli trzy obrabiarki, 
ktronarzędzia oraz komputer. 
ata wyniosła 35 tys. zł. 
• W trakcie awantury rodzinnej 
wsi Waśki (gm. Narew), Lilla R., 
38, pobiła swego ojca Józefa K., 
71., tłuczkiem do ziemniaków. 

szkodowany zmarł w wyniku do­
anycb obrażeń na Oddziale In­

ej Terapii w Hajnówce. 
• Utonął po pijanemu 31-letni 

ek K. ~pał się w stawie w miej­
~ości Kurowszczyma (gm. Ko­

ctn) . Zwłoki wyłowiono i przeka­
o rodzinie. 

·śc~6 lip~ o~olo 15.30 zaginął 
oletni Adrian Domalewski za­

:s~ w Suwałkach przy ul. Wa­
b'kiego 11/5. Wyszedł z domu z 
iet_ą w wieku około 40 lat. Ko-

. ta Jest znana z widzenia matce 
ecka. Do dni d . . . hl . a ZlSleJSZego c O-
C nie został odprowadzony. • w . . 

miejscowości Chodorówka 

lwa · (gm. Suchowola) kieruiący 
onezem Ir il . 1 · po ąc ośm1oletmego j::: G„ który. nagle w.targnął 

ę zza stojącego ciągnika 

wartości 500 zł bez znaków skarbo­
wych akcyzy. Natomiast na ulicy Ju­
rowieckiej zatrzymano innego oby­
watela Białorusi - Walerija Z., któ­
ry miał papierosy i alkohol o warto­
ści 700 zl, oraz mieszkankę Białe­
gostoku Raisę K., która miała pa­
pierosy i alkohol na sumę 1900 zł. 

• Nieustalony włamywacz dostał 
się do sejfu Przedsiębiorstwa Wie­
lobranżowego "Alaska" przy ul. 
Sejneńskiej w Suwałkach i ukradł 4 
tys. zł . 

• W bezpośrednim pościgu poli­
cjanci zatrzymali szesnastolatków 
Dominika B. i Michała S., spraw-

•W Jurowcach kierujący ładą Je­
rzy K., lat 43, gwałtownie zahamo­
wał, zjechał na lewą stronę j ezdni i 
zderzył się z fiatem 126p, którym 
kierował Marek W., łat 23. Kierow-

ŚMIERĆ NA PORODÓWCE 
- Straciłam dziecko, bo jestem biedna. Nie da­

łam nikomu łapówki, więc nle miałam należyt~j 
opieki. O śmierć córeczki obwiniam lekarkę. Jak 
matka urodzi niechciane dziecko i je zabije lub wy­
rzuci, jest karana. Ja dopominam się ukarania lekar­
ki, która spowodowała śmierć mojej córeczki - mó­
wi zirytowana Ewa Baczewska z Łomży. 

Pierwsza ciąża. Oczekiwana, pielęgnowana. Le­
karz prowadzący określił poród na 25 czerwca. Kie­
dy Ewa nie odczuwała żadnych oznak porodu, po 
dwóch dniach wyznaczonego terminu udała się do 
lekarza. 27 czerwca otrzymała skierowanie do szpi­
tala. Zgłosiła się na ginekologię. Po zbadaniu ordy­
nator stwierdził, że błędnie został wylic:rony czas po­
rodu i trzeba jeszcze czekać. 

Ewa nie wyszła ze szpit.ala. Na poród czekała od 
27 czerwca do 13 lipca. 17 dni. Pod stałą opieką le­
karską. Po tygodniu pojawiły się niewielkie bóle. 
Skierowano ją na porodówkę, otrzymała zastrzyki, 
ale nie urodziła. Wróciła na ginekologię. Tu leżała 
do 13 lipca. Właśnie wtedy po południu zaczęły się 
skurcze i odchodziły wody. Skierowano ją na poro­
dówkę. 

- Była chyba godzina osiemnasta. Nikt oprócz 
mnie nie rodził. Nie było też żadnego lekarza. Po­
łożne powiedziały, ł..e jest wszystko w porządku. Mąż 
był ze mną do pierwszej w nocy. Potem nikt się mną 
nie zajmował. Rano, chyba o piątej, przyszła lekar­
ka. Słyszałam, jak położna mówila. że nie słychać 
tętna dziecka. Lekarka gniotła mi brzuch, a pózniej 
przewieziono mnie na zabieg i u.~piono - opowiada 
Ewa Baczewska. 

Nie może zrozumieć, że tak długo leżała w szpita­
lu, niby pod opieką i ta opieka spóźniła się z inter­
wencją i pomocą. 

- Dostaliśmy trupka, pobudziliśmy serce i płuca, 
ale mózg i nerki nie pracują, powiedziała mi na dru­
gi dzieri dr M.F. z OIOM-u dla noworodkow - przy­
pomina Ewa Baczewska . 

Nie może pogodzić się ze śmiercią córeczki. Zło­
żyfa donłcsienle do Prokuratury Rejonowej w Łom-
ży . 

-. Nie wyr~ ~gody na rozmowę. Dyżurowałam 
n~ gmekologn, a me na porodówce, i proszę mnie 
me niepokoić - powiedziała obwiniana przez pa­
cjentkę lekarka. / m/ 
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DACHOWE FOLIE BUDOWLANE - GUTTAFOL 
Dachowa mata budowlana guttafol N przeznaczona pod pokrycia dachowe jest 

przepuszczalna dla pary wodnej i stanowi optymalne rozwiązanie dla wentylowanych 

konstrukcji dachowych zarówno z izolacją termiczną (rys. 1) jak i bez izolacji termicznej 
(rys. 2). 

Nie ma znaczenia, czy planujemy przytulne mieszkanie na poddaszu, czy też jedynie 

czystą i suchą przestrzeń pod zwieńczeniem, dachowe maty budowlane guttafol, 

' przepuszczalne dla pary wodnej, stanowią w każdym przypadku perfekcyjne, 
profesjonalne rozwiązanie doskonałej konstrukcji budowlanej! 

Struktura 
-powłoka LDPE 
-zbrojenie HDEP 
-powłokaLDPE 

- nierozprzestrzeniająca ognia 

Zalety 
-przepuszczalne dla pary wodnej dzięki mikroperforacji 
- zapobiegają przedostawaniu się wilgoci, kurzu i sadzy 
- materiał polietylenowy posiada właściwości tłumienia ognia i równocześnie wysoką 

wytrzymałość na rozerwanie dzięki gęstemu zbrojeniu. 

Zastosowanie 
- konstrukcje dachowe wentylowane z termoizolacją bez deskowania (rys. 1) 
-konstrukcje dachowe wentylowane bez termoizolacji bez deskowania (rys. 2) 

Odprowadzenie kondensatu 

Okno dachowe 

.··· 
. . . ·~ ... 

Okap 

E = ::::;: ::=· _; -

Nadbudowy na dachu 

tylko w przypadku dachowej 
maty budowlanej 

Zalecenia dotyczące układania 
1) Układanie dachowych mat budowlanych guttafol N należy rozpoczynać od d 

(poczynając od podłożenia dolnej krawędzi maty pod blachą okapową) równolegle do okap 

możliwie nieznacznym naprężeniem. Dachową matę budowlaną guttafol należy rozwijać 

dołu równolegle do okapu i nad deskowaniem. 
2) Przy nachyleniu dachu poniżej 22· poszczególne pasy dachowej maty budowlanej n~ 

nakładać n(l siebie na szerokości nie· mniejszej niż 20 cm i ewentualnie uszczelnić tai 

butylową lub montażową. 
3) Wszystkie rodzaje dachowych mat budowlanych guttafol mocuje się prowizory 

papiakiem lub zszywką i natychmiast mocuje się od góry kontrłatą. Układanie dachowej 

budowlanej bez mocowania kontt·łatami można przeprowadzać wyłącznie na własne ryzyko! 

4) Zakłady pionowe dachowych mat budowlanych guttafol N wykonuje się na krokwia 

uszczelnia taśmą montażową. 
5) Wycięcia przy wszelkiego rodzaju przepustach dachowych (np.: wywieu-zniki, o 

dachowe, kominy itp.) należy wykonywać możliwie małe, jak najdokładniej dopasowan~ 

wycięciu tt·apezowym; górne i dolne części maty należy tak przymocować, aby nie p1-zedos 

się woda (należy ukształtować z maty rynny) . 
6) Do uzupełniania powierzchniowych uszkodze1i wszystkich rodzajów dachowych 

budowlanych guttafol N należy używać odpowiednio wyciętych kawałków z oryginalnej ma 
uszczelniać taśmą montażową. 

7) Aby uniknąć uszkodzeń dachowych mat budowlanych wynikających z działania promi 

ultt·afioletowych, ko1icowe pokrycie dachu musi zostać wykonane w terminie zgodnym 

zaleceniami producenta. 
8) Powierzchnie maty, które zostały uszkodzone pod wpływem działania proJili 

ultrafioletowych, należy natychmiast wymienić. Dachowe maty budowlane guttafol N 
stanowią awaryjnego pokrycia dachowego. Materiał nie może pełnić roli ostatecznego polu) 

dachowego. 

9) W przypadku dachów wentylowanych należy zawsze zwracać uwagę, aby: 
-w obszarze okapu znajdowały się otworywentylaC}'.jne np.: z elementów okapowych l_ub fug szalunkowych, 

- przy zastosowaniu izolacji termicznej zachować szczeliny wentylaCY.jne np. : pomiędzy dachową matą budowlaną względnie deskowaniem a wafli 

tem10izolacji o wymiarze poprzecznym minimum 2 cm (zgodnie z normą DIN 44108 część 3 i przepisami DDH). 

- górna krawędź maty musi być ułożon<-l w odległości 5 cm od kalenicy w celu umożliwienia wentylacyjnego ruchu powieu-za. Kalenica w żadnym przypadku 

może być przykryta. 

Skład fabryczny: 
p :r c r -- Centru~ ~bsługi Budownictwa Łomża, 
-• $NiRoowo :11: L Al. Leg1onow 147 d, tel. (0-86) 218-06-72 

~ KONTAIOY 

P=tcr ~--
·-· $NIRDOWO :I I: L 

Śniadowo, ul. Kolejowa I 
tel. (0-86) 217-61-29 



Ze strachu przed utratą pracy 
tysięcy nauczycieli w wojewó-

. podlaskim uczęszczało ztwie , 
a kursy doskonalące. UOP .pro-
uje ustalić, dlaczego tylu, mte-

tnym zdawałoby się, lu-gen . 
ziom zależy na utrzymamu tak 
ędznie opłacanej pracy. 

• 
Policja zatrzymała zawiadow­
stacji PKP Suwałki-Papiernia 
stanie wskazującym na W}jąt­
wo dobry humor. Pomylił ko­

j z P.aroma kolejkami? 

• 
„Kiedy zażywasz, życie prze­
ywasz", rzucił z trybuny Rady 
iejskiej w Łomży radny Piotr 
rabani. Każdy czasami zatara-

• 
Dworzec PKS w Wysokiem 
azowieckiem: brak kas; brak 
formacji; brudna toaleta na 
· entalną „stojącą" modłę. PKS 
Wysokiem jest jednym z pier­
zych w Polsce, który wziął 

rs na przeszłość. 

• 
Powiat suwalski stać na napra-

· enie trzech i pół kilometra 
óg. Nie wątpimy, że będzie to 
solutnie najsłuszniejszy odci­
k. 

• 
konserwator obar­

ł proboszcza parafii św. Alek­
dra odpowiedzialnością za 

· ęcie z miejscowego cmen­
wielu zabytkowych pomni­

, w. Konserwator groził księdzu 
cjami, z więzieniem włą­

. e. Wszystko wskazuje na to, 
kon5erwator zakonserwował 

ę w minionej epoce i nie wie, 
jakich czasach fyje ... 

• 
Związki zawodowe Miejskiego 
zeclsiębiorstwa Wodociągów i 
ałizacji w Łomży domagają 
dymisji wiceprezesa za nie-

aściwe stosunki z załogą. Zwa­
zy, że wiceprezes jest kobie­

' zarzut jest w}jątkowo . spro­
y! 

Analfabet 
BIŻUTERIA - środek działający na kobiety tak, jak Viagra na męż­

czyzn. 
BLAGIER - człowiek, którego nikt nie traktuje poważnie. Chyba, że 

jest liderem rządzącej partii. 
BLEF - obietnica lidera partii (każdej), nie tylko rządzącej. 
BLIŹNIĘTA - dowód na to, że jąkać się można nie tylko podczas mó­

wienia. 
BLOKADA - metoda gospodarowania na roli w okresie dochodzenia 

do Unii Europejskiej. 
BLONDYNKA - kompromis między urodą a rozumem. Bardzo dale­

ko idący kompromis. 
BLUZGANIE - emocjonalna przemowa, w której forma bierze górę 

nad treścią. 
BłAZEN -:-wesoły świrus, pod warunkiem, że nie uprawia polityki. 

Sprawy w swoje ręce 

W Suwałkach przyszykowano 
już bankiecik, przemówienia itd. 
Wszystko na przr.jazd Longina 
Komołowskiego , uchodzącego za 
ministra pracy. Zamiast ministra, 
przyjechał jego kierowca z kartką, 
że minister nie może. 

Tak naprawdę to w tych wszy­
stkich przr.jazdach chodzi o pie­
niądze. Bo wiadomo: jak przr.je­
dzie ten czy ów prominent, to 
przecież nie z pustymi rękami. 
Zawsze coś da albo przynajmniej 
obieca. Sęk w tym, że musi przr.je­
chać .. . 

W Łomży nie czekali na przy­
jazd dostojnika, tylko wzięli spra­
wy w swoje ręce. Wiadomo, że 
pieniędzy jest zawsze za mało. Ra­
dnym też się nie przelewa. To 
podwyższyli sobie diety za posie­
dzenia w komisjach. Nie za dużo. 
Z 57 zł d9 60 zł. O 3 złote, czyli 
mniej więcej o tyle, ile wart był 
ich udział w komisji wnioskującej 
o podwyżkę. Mała rzecz, a cieszy. 

Pan Jacek i znajomi 

Dziwne obyczaje mogli zaob­
serwować słuchacze koncertu, 
który odbył się w łomżyńskiej ka­
tedrze w ramach „Dni Muzy­
cznych". Wykonawcy ani się nie 
przywitali, ani nie pożegnali z 
publicznością. Nie raczyli także 
przedstawić się, a nie każdy ma 
obowiązek znać Jacka Szymań­
skiego i jego kolegów, choć 

wśród słuchających było ponoć 
sporo sąsiadów rodziców pana 
Jacka. 

Trzech wykonawców nie wydu­
siło z siebie słowa na temat kom­
pozytorów wykonywanych utwo­
rów czy autorów recytowanych 
wierszy. Po godzinnym występie, 
zbudowanym na monotonnym 
podziale: pieśń, recytacja, orga­
ny, p1esn, recytacja panowie 
ukłonili się i odeszli nie mówiąc 
ani słowa. Muzyka łagodzi oby­
czaje? 

Kamiński i wątpliwości 

Historia uczy, że jeśli coś zaczynamy chronić, to to coś słabnie, a na­
wet zanika. Tak było z językiem łużyckim w Niemczech. Łużyczanie mó­
wili nim przez stulecia, nie poddając się brutalnej presji germanizacji. Ję­
zyk wyszedł na dobre z użycia dopiero w NRD, gdy pa1'i.stwo zaczęło go 
chronić, a Łużyczan pieścić. 

Niepomny tych nauk Sejm uchwalił niedawno ustawę o języku pol­
skim, w celu jego ochrony (choć ma się całkiem dobrze i jako język żywy 
wspaniale sie rozwija) . W myśl ustawy obcojęzyczne nazwy własne, jeśli 
mają polskie odpowiedniki, powinny być tłumaczone. Wątpliwości miał 
poseł Jerzy Osiatyński (UW), który, wzbudzając salwy śmiechu, pytał: 
„Czy teraz płyn po goleniu „Old Spice" będzie tłumaczony w zależności 
od upodoba1'i.jako „stara przyprawa" albo „stary smród"? 

Wątpliwości próbował rozwiać łomży11ski poseł Michał Kamit'i.ski 
(AWS-ZChN), zapewniając: „Ani „Old Spice", ani znacznie bliższy mi 
,Johny Walker" nie będą tłutnaczoue" . 

Bardzo fajnie, ale to niczego nie wyjaśnia . Co z nazwami, które zet­
chaenowskiemu posłowi są mniej bliskie? Czy „hot dog" stanie się „gorą­
cym psem"? A jak przetłumaczyć całkowicie zapewne odległy Kamhiskie­
mu „sex-shop"? Jako ,Jeb-sklep"? A to się narobilo ... 

BANK KAWALÓW 
Notatki z podróży za ocean. 
Dzień pierwszy: przedstawiono 

mi kapitana statku._ 
Dzień drugi: kapitan jest dla 

mnie miły. 
Dzień trzeci: kapitan zaprosił 

mnie na spacer po pokładzie. 
Dzień czwarty: kapitan zaprosił 

mnie na kolację. 
Dzień piąty: kapitan zagroził, 

że z mojego powodu zatopi sta­
tek. 

Noc z dnia piątego na dzień 
szósty: uratowałam sześciuset pa­
sażerów i statek! 

• 
Mały Kazio podejrzał starszego 

brata, który pojechał rowerem do 
lasu z dziewczyną._ 

- Dasz? - spytał. 
-Nie dam. 
- To wracaj pieszo. 
Kaziowi spodobała się zabawa 

i namówił na przejażdżkę do lasu 
kolernnkę. 

- Dasz? - spytał. 
- Dam - odpowiedziała. 
- No to ... masz rower i jedź, a 

ja wrócę pieszo. 
••• 

Dowcipy nadesłała Natalia Sie­
nicka z Łomży (upominek). Nasz 
konkurs na najlepszy kawał tygo­
dnia nie ma końca! 

PROWOKACJE 

Kaperowanie 
Jest już nas na świecie 6 miliar­

dów. Są wątpliwości, czy to do­
brze. Miejscami robi się jakoś 
ciasno. Najlepiej widać to na szla­
kach w polskich Tatrach, gdzie 
wyprawa turystów na Giewont 
przypomina raczej pielgrzymkę 
do Częstochowy. 
Całe szczęście, że na ten do­

niosły temat demograficzny dał 
oficjalny głos minister do spraw 
rodziny, chluba polskiego rządu, 
dentysta Kapera. 
Uspokoił zaniepokojonych, 

stwierdzając, że dalsze, szybkie 
rozmnażanie nie grozi ludzkości 
głodem. Jednocześnie wyraził za­
niepokojenie z powodu zbyt mało 
intensywnej kopulacji prorodzin­
nej wśród Europejczyków, co mo­
że mieć zgubny wpływ na panowa­
nie białej rasy. 
Wypowiedź Europejczyka Ka­

pery wywołała powszechny entuz­
jazm. Wprawdzie to, że dentysta 
Kapera jakoś się wyżywi, przynaj­
mniej dopóki jest w rządzie, było 
wiadomo od dawna. Natomiast 
ważne jest, że wreszcie Prawdzi­
wy Europejczyk miał odwagę 

publicznie podkreślić znaczenie 
białej, aryjskiej rasy dla dalszego 
rozwoju ludzkości. Bodajże ostat­
ni raz taką odwagą wykazał się kil­
kadziesiąt lat temu skromny ma­
larz pokojowy, niejaki Adolf Hit­
ler. Podobno spotkały go z tego 
powodu różne przykrości. 

Tym bardziej należy docenić 
desperację i heroizm naszego mi­
nistra, którego nie przestraszyło 
męczeństwo Adolfa i odważył się 
odkryć przed światem ponurą 
prawdę. 

Otóż spośród 6 miliardów żyją­
cych na naszym globie osobników 
człekopodobnych, znikomy odse­
tek stanowią ludzie, czyli biali 
chrześcijanie. Reszta to jakieś Az­
jaty, Murzyny, Żydy, czy jeszcze 
gorsze Ruskie, nie dorównujące 
w rozwoju nie tylko światłemu 
dentyście-ministrowi, ale nawet 
zwykłemu stomatologowi z gmin­
nego ośrodka zdrowia. 
Sygnał wysłany przez naszego 

ministra to przede wszystkim do­
niosłe ostrzeżenie dla naszych 
najbliższych przyjaciół, obywateli 
Stanów Zjednoczonych, by przy­
padkiem w przyszłych wyborach 
nie wybrali na prezydenta jakie­
goś Murzyna 

WIESIAW WENDERLICH 



Zaczęło się·całkiem niewinnie. 
W roku ubiegłym wszyscy amato­
rzy łowienia ryb musieli wymienić 
karty wędkarskie, choć poprze­
dnie miały obowiązywać "bezter­
minowo". Wkrótce reformowanie 
wędkarzy przybrało formy bar­
dziej radykalne: 20 marca 1999 r. · 
zawieszony został Zarząd Okręgu 
PZ w Suwałkach (o okoliczno­
ściach pisaliśmy), natomiast pro­
jekt nowego, opracowywanego 
Statutu Polskiego Związku Węd­
karskiego przewidywał likwidację 
kolejnych okręgów. Epidemia re­
formowania zataczała coraz szer­
sze kręgi. Nieważne, dobrze czy 
źle; ważne, by reformo-

głównie wędkarzy, by obserwo­
wać to niezwykłe zjawisko. Ryby 
były z góry doskonale widoczne 
na tle jasnego żwiru, kt,óry pozo­
stał po pracach budowlanych. Kto 
nie zdążył, może tylko żałować. 
Tarło jazia trwało zaledwie kilka 
dni. Następne będzie dopiero za 
rok. 

Na szczęsc1e, opracowany 
przez ZG PZW projekt statutu zo­
stał poddany tak miażdżącej kry­
tyce, że Zarząd wycofał się z likwi­
datorskich zapędów. Niemniej 
widmo nowego statutu straszy. 

Dotąd to, co dotyczyło wędka­
rzy, nie interesowało w zasadzie 

każdym rokiem będzie ich coraz 
więcej. Pod warunkiem jednak, 
że ryb w naszych wodach będzie 
coraz więcej. 

Wędkarz, który zdecyduje się 
na przyjazd w okolice Łomży czy 
Grajewa, nie tylko wykupi zezwo­
lenie na połów ryb. Musi się 
gdzieś wyspać, dobrze zjeść, zwie­
dzić najciekawsze miejsca, a 
przed wyjazdem często kupi jakąś 
pamiątkę. Na jego pobycie sko­
rzysta (czytaj: zarobi) wiele osób. 
Wędkarstwo przestaje być już 

sprawą garstki zapaleńców. Staje 
się (bądź stanie się w najbliższej 
przyszłości) ważnym elementem 

wać. Jak bowiem wytłu­
maczyć administracr.jne 
decyzje, prowadzące do 
zniszczenia sprawdzo­

Ry~a lN refor111ie 
rozwoju regionalnego, 
szczególnie tam, gdzie 
innej alternatywy nie 
ma. 

nych, dobrze działającyCh mecha­
nizmów? Osobiście zrozumieć .te­
go nie potraf":ałem, aż w „Polity­
ce", w dziale „obyczaje" przeczy­
tałem następujący, krótki tekst: 
„Zapalony wędkarz skarży się w 
liście, iż reforma administracr.jna 
okręgów wędkarskich nie nadąża 
za reformą państwa: jak wiado­
mo, nowych województw jest 16, 
a okręgów nadal 49. W efekcie 
wędkarze z Warszawy nie mogą 
łowić na Bugu, bo dla kontrole­
rów połowów jest tam nadal woje­
wództwo ostrołęckie". Teraz 
wszystko stało się już jasne. Re­
forma polskiego wędkarstwa po­
legać będzie na tym, że wędkarze 
z Warszawy i innych miast woje­
wódzkich przyjadą nad Bug, Na­
rew, Czarną Hańczę i wyłowią 
wszystkie ryby, pieniądze pozo­
stawiając w swoich macierzystych 
okręgach. A że w naszej Narwi 
jest już co łowić, mieszkańcy 

Łomży mogli przekonać się na 
wiosnę. Otóż w okolicach nowego 
mostu pojawiły się stada pięk­
nych jazi. Miejsce to wybrały so­
bie w celu odbycia wiosennych 
godów, u ryb zwanych tarłem. Wi­
dok zaiste zapierał dech w pier­
siach. W samo południe stada 
2-3-kilogramowych ryb przemie­
szczały się wolno z jednej strony 
mostu na drugą (z tarliska do głę­
bokiego dołu, w którym odpoczy­
wały po miłosnym akcie). Na 
most. podążały całe wycieczki, 

nikogo więcej. Ludzie siedzący 

nad wodcł z patykiem w ręku trak­
towani byli w Polsce z „przymru­
żeniem oka". Sytuacja zmienia się 
jednak coraz szybciej. Na całym 
świecie wędkarstwo to potężny 
przemysł, rekreacja i turystyka, z 
której żyją (i to całkiem nieźle) 
tysiące ludzi. 

Łomża znalazła się w specyfi­
cznej sytuacji społeczno-gospo­

darczej. Straciła status miasta wo­
jewódzkiego. Kolejne zakłady 
pracy (nie wyłączając najwięk­

szych) ogłaszają upadłość. Lawi­
nowo rośnie bezrobocie. Nie ma 
w mieście ani wielu cennych za­
bytków, ani irinych szczególnych 
atrakcji. Skansen w Nowogrodzie 
i muzeum w Drozdowi~ to trochę 
mało, by przyciągnąć licznych tu­
rystów. Istnieje więc całkiem real­
na groźba, iż za lat kilka nie za­
jrzy tu przysłowiowy „pies z kula­

. wą nogą". 

Naszym atutem, którego nie 
wolno lekceważyć, jest wspaniała 
przyroda. Cudowna, zachowana 

-w naturafuym stanie dolina Narwi 
z ptakami, rybami oraz innymi 
przedstawicielami fauny i flory 
jest już dziś magnesem przyciąga­
jącym turystów. W poszukiwaniu 
atrakcr.jnych łowisk coraz liczniej 
przybywają nad wody Okręgu 
Łomżyńskiego wędkarze nie tylko 
z innych regionów Polski, ale ró­
wnież z Europy Zachodniej. Z 

Wędkarze Okręgu Łom­
żyńskiego w ciągu ostatnich kilku 
lat bardzo dużo wysiłku włożyli w 
to, by użytkowane przez nich wo­
dy były rzeczywiście atrakcyjne. 
Przypomnę jedynie, że składki za 
wędkowanie były tu jednymi z 
najwyższych w kraju. Zad.na zło­
tówka nie została zmarnowana. 
Inwestowane były przede wszy­
stkim w ochronę wód oraz syste­
matyczne zarybienia. 1)'lko dzię­
ki temu w naszych wodach pływa 
kilka · nowych, interesujących ga­
tunków. Coraz więcej łowionych 
ryb spełnia ogólnopolskie normy 
medalowe, coraz częściej łowi się 
prawdziwe okazy. Kontynuowane 
są wysiłki zmierzające do • odtwo­
rzenia populacji gatunków, które 
przed laty całkowicie wyginęły: 

certy, świnki, itp. Co będzie z wie­
loletnim wysiłkiem, z tymi ryba­
mi, gdy reformowanie polskiego 
wędkarstwa przebiegać będzie 
rzeczywiście według scenariusza 
oczekiwanego przez wędkarzy z 
Warszawy lub Katowic? 

O tym, że reformy są konie­
czne, wiedzą nie tylko amatorzy 
połowu ryb. W jaki sposób bę­
dą rzeczywiście przebiegać? Czas 
pokaże. Dziś wiadomo jedynie, 
że wędkarskim reformom przy­
glądać się będzie, oczekując 

ich efektów, znacznie większe 

grono zainteresowanych niż do­
tychczas. 

KAROL URBAŃSKI 

ZA TYDZIEŃ: TERMINARZ ROZGRYWEK IV LIGI 

Pil.KARSKIE OJTAlJ! 
WYNIKI KONC9WE 

LIGI JUNIOROW 

I. Juniorzy do lat 19 
OLIMPIA, 2. ORZEŁ, 3. l1t5 
WARMIA, 5. ORLĘTA. o I 

awansowała do ligi" makroregio 
nej po wygraniu z wice1nis 
Białostockiego OZPN z Włó 
NIARZEM Białystok 9:2 i 3:0. 
spół ł..KS II wycofał się z roz 
wek po I rundzie. Najlepsi strzel 
1. Krzysztof Gołaszewski (O 
TA) - 13 bramek, 2. Marcin 
wowski i Rafał Trypus (obaj WAl: 
MIA) - 12 bramek, 3. Kami! P. 
siński (OLIMPIA) i Grzegorz ' 
szkiewicz (ORZEŁ) - 10 bram 
4. Paweł Kapelewski (OIJMp 
- 9 bramek, 5. Krzysztof 
ski (OLIMPIA) - 8 bramek 
Rafał Olejarz (WARMIA) - 7 b 
mek, 7 .. Adam Skrodzki (ORZE!l 
Adam Zochowski (OLIMPIA)._ 
bramek. 

II. Juniorzy do lat 17: 
MLEKOVITA, 2. OLIMPIA, 
WISSA, 4. SPARTA, 5. W. 
Najlepsi strzelcy: l. Kr 
Wnorowski (MLEKOVITA) -
bramki, 2. Wojciech Kowal 
(OLIMPIA) - 15 bramek, 3. 
rek Grzybowski i Krzysztof So 
(obaj WARMIA) - 11 brame~ 
Eligiusz Jary (OLIMPIA) - 9 b 
m ek, 5. Arkadiusz Ostro~ 
(MLEKOVITA) i Łukasz Świde 
(WISSA) - 7 bramek. Junio 
MLEKOVITY wywalczyli awans 
ligi makroregionalnej, zwycięż.a' 
w barażu mistrza BOZPN 
VIĘ Siemiatycze 4:2 i 5:0. ZeJi 
UNII wycofał się z rozgrywek po 
rundzie. 

III. Juniorzy do lat 15: 
ł..KS, 2. OLIMPIA, 3. WISSA, 
MLEKOVITA, 5. UNIA, 6. LK5 
Najlepsi strzelcy: I. Łukasz S 
(ł..KS)- 48 bramek, 2. Adrian 
teuszczyk (ł..KS) i Marcin Sado 
(WISSA) - 19 bramek, 3. 
Ignaczuk (MLEKOVITA) -
bramek, 4. Arkadiusz ł.ys 
(UNIA) - 14 bramek, 5. J 
Maćkowski (ł..KS) - 13 brame~ 
Maciej Gutowski (WISSA) -
bramek, 7. Bartłomiej Lesze 
(LKS) i Mariusz Piszczato~ 
(MLEKOVITA) - 11 bramek, 
Bartłomiej Konopka (OUMPJ.il 
Wojciech Tomaszewski (LKS) -
bramek. 

IV. Juniorzy do lat 13: 
ł..KS, 2. ł..KS II, 3. OLIMPIA 
no, 4. OLIMPIA Zambrów, 
WARMIA, 6. MLEKOVITA, 
WISSA, 8. OLIMPIA II Zambr' 
Nnjlepsi su-zelcy: 1. Tomasz H 
manowski (ł..KS) - 39 brame~ 
Albert Rydzewski (ł..KS) - 26 
mek, 3. Dawid Pieńczyko~ 
(WARMIA) - 17 bramek, 4. 
Sutkowski (MLEKOVITA) -
brame k, 5. Karol Getek (I.KSI 
Rafał Ninkiewicz (WARMIA)­
bramek, 6. Łukasz Pac (OLIMP 
Zambrów), KrŻysztof Poniat 
II) i Mateusz Samul (O 
Kolno) - 8 bramek, 7. Paweł 
wecki (ł..KS II) i Tomasz 
(ł..KS) - 7 bramek . 

• 
Wydział Gier Łomżyński 

OZPN przyjmuje pisemne zgl 
nia klubów do rozgrywek ligi 
gowej seniorów sezonu 1999/ 
oraz lig juniorów do lat 14 
cznik 1986 i młodsi), 12 (r 
1988) oraz 11 (rocznik ~ 
chłopców i dziewcząt do dnia 
lipca 1999 r. Adres: 18-400 Ło 
ul. Zjazd 16/ 14, skr. pocztowa 



yWATNY GABINET US?, 
p·1sudskiego 6, Łomza, n/ l4.30-18.00. Specj~iści 

diolodzy: lek.med. Grazyna 
. dzi"ńska wtorek, środa, 
i ero • 
1 (}.604-437-386; dr n.med. 
:esław Wenderlich, ponie­
~ałek, czwartek, piątek, tel. 

04-43-60-76. 
k-1649-oo 

DJĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok 
antomografia, Al.Piłsudskiego 
Łomża, godz. 13.00-17.00. 

' k-1649-oo 

CZENIE NIEOPERACYJNE 
laków, miażdżycy, chorób 

· laseroterapia Doc. dr hab. , , 
ed. K. KRUPINSKI, Al. Pil-

udskiego 6, pok. 3, wtorek od 
odz. 15.00. 

k-2073-o 
GINEKOLOG­

OLOŻNIK, Ostrołęka, Łę­

zysk 54a (029) 764-50-64. Ca­
odobowo. Absolutnie wszystko 
ezboleśnie: narkoza. Solidnie, 
yskretnie, najtaniej. 

fak.833-o 
k. med. JERZY GODLEWSKI 
choroby skórne; środy od 

5.00, Łomża, Kazańska 2 
CER" 

r-2095 
ATURALNE PREPARA1Y zio­

owe odchudzające i odżywcze. 
ad~oń:218-39-65 

f-946 

URY NIOSKI (80 proc. noś­
o§ci), Ratowo Piotrowo 9, 
176-296. 

p-1832-oo 

PODŁOGOWE I 
OAZER\]NE produkcji nie­

miecko-hiszpańskiej, cena pro­
ocyjna, hurt-detal, FPH „EU­

ROPANEL", Rudka Skroda 6 w 
pobliżu Nowogrodu; 0-602-762-
-035. 

fak.917-o 

STARA 200 (1987), tel. 219-60-
·90. 

k-2069-oo 
GLAZURA KRÓLEWSKA, tera­
kota, gresy, klinkier, wszelkie 
dodatki, raty, dowóz, rabaty. 
Zapraszamy, Łomża, Legionów 
52 (przy dworcu PKS). 

f-929-o 

MEBLE -SKLEPOWE urzą­

dzenia chłodnicze, wyposażenie 
sklepów, Ostrołęka; (029) 760-
-09-04; 0604-261-48'3. 

k.z.oo 
PILNE! DOM w Łomży ul. Szo­
sa Zambrowska 24, działka 600 
m2, telefon. (029) 760-50-95; 
0601-294-927. 

k.z.o 

TELEWIZOR, VIDEO, pilot, 
wieżę Stereo, kupisz-sprzedaż w 
komisie „Sympatia" Łomża, ul. 
Krótka 3. 

r-1838-o 

SPRZEDAM ŚCINACZE kuku­
rydzy „Mengel" kombajn zbożo­
wy, przyczepa 6 ~on, sznurek 
rolniczy, tel. (086) 217-93-19. 

fak.887-oo 
SPRZEDAM FRANCUSKĄ bia­
łą suknię ślubną, r. 36, tel. 218-
-99-11, pQ 16.00. 

p-1907-oo 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
laną, Kisielnica 219-04-64: 

r-1804-oo 

SPRZEDAM WŁOSKĄ suknię 
ślubną, tel. 278-50-17. 

r-1940-oo 

SPRZEDAM STEMPLE na bu­
dowę, tel. 216-56-38. 

r-1961-oo 
PILNIE SPRZEDAM przyczepę 
campingową AVENTO z łazien­
ką. Zadbana. Możliwość rat, tel. 
0604 321 013; (086) 217-25-31. 

r-1969-oo 
FIAT 126p (1986) tanio. Kupis­
ki Stare, Łomżyńska 32, po 
16.00. 

r-2010 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 33 
ary, Ku,piski Stare, 2179-139. 

r-2001-o 
SPRZEDAM TANIQ parkiet i 
schody dębowe, 2160-996. 

r-2025 
POLONEZ CARO (1993r), tel. 
219-14-68; kom. 0-602-365-117 

r-2098 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA rasy 
ratlerek, ul. Spokojna 190 

r-2082 

Wyraz.y szczerego współczucia 
KRYSTYNIE I WAWRZYŃCOWI 

KŁOSIŃSKIM 

składają 

w związku ze śmiercią 

MATKI 

prokuratorzy i pracownicy 
adminstraqjni Prokuratury 
Okręgowej w Łomży RU·2112 

SPRZEDAM KOMBAJN ziem­
niaczany ,,Anna", stan bdb, (0-
-217) 459-355 po 20.00 

r-2085 

SPRZEDAM GARAŻ murowany, 
oświetlany z kanałem, tel. 218-
-83-05 

r-2087 
SPRZEDAMJAWĘ 350, tel. 218-
-84-33 po 17.00 

r-2090 
DZIAŁKI BUDOWLANE na te­
renie Jeziorka i Kisielnicy, tel. 
217-11-39; 219-13-92 

r-2091-o 
SPRZEDAM SKLEP - 200m 
kw, duży dochód, z powodu wy­
jazdu, TEL. 0-601-83-95-93 W 
GODZ. 19.00-21.00 

r-2093 
TOYOTA COROLLA p. 1.3, 
rok 1988, tel. 219-22-03 

r-2094 
C-330, stan dobry; (0-86) 217-
-11-60 

R-2099-0 
SPRZEDAM CC-704 (1996r); 
34 tys. km, tel. 2183-196 po 
godz. 17.00 

r-2100 
SPRZEDAM DZIAŁKI 2,13ha 
razem z budynkami lub działki, 
Dłużniewo 12 

r-2101 
PRZYCZEPĘ CIĄGNIKOWĄ i 
pługi, tel. 217-45-52 

r-2102 
VOLKSWAGEN JETTA 
(1982r), białe tablice; 279-10-14 

r-2103 
GOSPODARSTWO 2ha z bu­
dynkami na Zabawce; 215-76-40 

r-2116 
BMW PO DACHOWANIU 
(198lr); (0-29) 766-41-70 

r-2104 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
laną w Konarzycach 1500m k, 
tel. 0-602-789-461 

r-2106-o 
SPRZEDAM GARAż przy ul. 
Mazowieckiej, tel. 0-90-288-430 

r-2106-o 
WALK.MAN z nagrywaniem, 
około lOOOzł; tel. 217-54-19 

r-2108 

SPRZEDAM suknię ślubną z 
USA, cena do negocjacji, tel. 

218-04-72 
r-2110 

BUDYNEK Z ZIEMIĄ 3ha na 
rekreację w Kisielnicy lub za­
mienię na kawalerkę; 219-16-62 

r-2113 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 0,64ha z 
domkiem letniskowym i gospo­
darczym. Miejscowość Drozdo­
wo- Kurpie. Telefon grzecme­

ściowy: 219-20-39 
r-2114 

VOLVO 340 l.6D (1986r); stan 
dobry; 0-604-969-584 

r-2117 

MOZAIKĘ BRZOZOWĄ - ta­
nio; 218-78-48 

r-2121 

DAMFĘ - stan bardzo dobry, 
tel. 219-20-01 

r-2123 

SPRZEDAM SIMSON Skuter; 
217-91-31 

r-2124 
DZIAŁKĘ BUDO WIANĄ; 
2160-466 po 17.00 

r-2126 

1,5 ha ziemi ornej w Konarzy­
cach oraz 3ha ziemi ornej poło­
żonej koło Janowa, tel. 216-23-74 

r-2127-o 

SPRZEDAM AUDI l 6D; 
(1982r); Konarzyce 51 

r-2127 

LUBLIN I (1997r) -furgon (9 
osób), tel. (0-86) 219-04-41 

f-933 

SPAWARKĘ BESTER - 225, 
rury czarne i białe; (0-86) 216-
-64-22 

r-2134 
PILARKĘ, WIERTARKĘ pozio­
mą; (0-86) 216-64-22 

r-2134 
< 

SPRZEDAM FORD ESCORT 
(199lr), tel. 217-56-90; 0-603-
-12-13-26 

r-2136 
VW POLO I.O (1988r), tel. (0-
-86) 219-81-14; 0-604-260-917 

r-2143 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ sa­
mochodową; TEL. 215-76-47 

R-2144 
SPRZEDAM FSO 1500 (1989r) , 
Gadomski, Kuzie 124 

r-2146 

ALINIE GETEK 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 
składają koleżanki i koledz.y 

z Towarzystwa PrZ)jaciół 
Ziemi Łomżytiskiej 

KONTAIOY ~ 



łADA 2107 1500 (1989/90), 
Przestrzele k/J edwabnego 

r-2168 
SPRZEDAM KOMBAJN zbożo­
wy Dominator 100 (086) 2160-
-590; 0-602-776-714 

r-2152 
FORD ESCORT (1993r), 1900 
cm3 kombi, automat, klimaty­
zacja; 22500zł; MERCURY VIL­
LAGER VAN, 7-osobowy, 
(1993r), 3000 crn3, klimatyza­
cja, 42000zł; tel. 218-45-20; 
kom. 0-602-280-965 

r-2159 
POLONEZ l.9D (1993r); tel. 
216-30-06 

r-1256 
SPRZEDAM GARAż przy ul. 
Berna, tel. 2182-512; kom. 
0-602-725-157; kom. 2188-132 

r-2157 
POLONEZA 1.5 (XII. 1993r), 
przebieg 51000, metalik garażo­
wany, stan idealny; 216-41-51 

r-2158 
SPRZEDAM GORCZVCĘ, tel. 
(0-89) 624-25-01 

r-2163:-o 
SPRZEDAM SEGMENT poko­
jowy, jasny; 2191-190 -

r-2164 
OPEL VECTRA 1.6i (1996r), 
stan idealny; 218-10-53; 216-00-
-63 

r-2165 
PRZYPROWADZĘ AUTO z 
Niemiec; 218-10-53; 216-00-63 

- ~2165 

POLONEZ (1989r); 216-52-59 
r-2167 

JELCZ WYWROTKA 317 3W 
(1984) tanio, tel. 0604 125 288. 

r-2169-o 
POLONEZA (1990) tel. 4738-
-580. 

r-2170-o 
5 ha, budynki nowe; C-360 3p; 
Simson.Jedwabne, 217-22-14. 

r-2174 
JELCZ WYWROTKA 3-strony 
(1985), kombajn New Holland, 
216-23-07. 

R-2177 
DZIĄŁKĘ BUDOWLANĄ, Je­
ziorko, 219-11-45. 

r-2178 
SUKNIE ŚLUBNE kupisz-sprze­
dasz Komis 216-69-51, ul. 
Dmowskiego 2c. 

fak.941-o 
NISSAN PRIMER 16 SLX 
(1991), 219-02-15. 

r-2179-o 
SPRZEDAM DRZWI balkonowe 
używane, tel. 216-31-45. 

r-2181 
CITROEN AX 1.4 D (1989), 
tel. 2180-232. 

r-2182 
SPRZEDAM OPEL Astra 1.6 
Combi Komis „Euro-Cars", tel. 
216-38-03. 

r-2183 

CARO (1993); (086) 270-11-68. 
r-2184 

DZIALKĘ UZBROJONĄ 21 
arów w Podgórzu - pilnie, tel. 
(086) 218-46-02. 

r-2185 
BARAKOWÓZ na kołach, tel. 
(086) 218-98-41. 

r-2185 
KOMBAJNY, PRASY, przyczepy 
do kiszonki, maszyny budowla­
ne. Mieczki 2, gm. Stawiski; 
(086) 218-47-84; 0601 317 372. 

f-942 
SPRZEDAM 3 ULE i wirówkę 
850 zł. tel. 216-40-10. 

r-2186 
POLONEZ 1.5 GLE (1993), 
szary metalik, tel. 2190-046; 
2190-174. 

r-2188 
SEAT CORDOBE (1987), stan 
idealny, (086) 216-44-41; (086) 
216-07-00. 

r-2189 
STARY KREDENS (086) 216-
-05-34. 

r-921 -
TOYOTA COROLLA 1,8 D 
(1988), tel. (086) 218-20-63. 

r-2210 
TANIO REGAŁ pokojo~, 218-
-44-76. 

r-2195 
SPRZEDAM ŁOŻE małżeńskie, 
700 zł, 218-00-85. 

r-2196 
DZIALKĘ BUDOWLANĄ w 
Piątnicy, 216-98-74. 

r-2197 
WYPOiYCZĘ RUSZTOW~1'l'IA 
rurowe, sprzedam chłodziarkę 
200 L, Łomża, tel. (086) 218-
-32-07. 

r-2198 
126p (1991), 218-55-26, wieczo-
rem. 

r-2201 
TOYOTA COROLLA 
(1991/ 92) 1,3 12 V, 3-drzwi, ku­
piona w kraju, 15.600,-, 218-43-
· 18. 

r-2202 
SPRZEDAM DZIALKĘ przy ul. 
Chabrowej w Łomży, tel. 216-
-35-23. 

r-2203-o 
SKODĘ FELICIA (XII-1996), 
tel. (086) 278-12-12. 

r-2205 
PEUGEOT 309 diesel (1986), 
tel. 278-32-67. 

r-2206 
PILNIE SPRZEDAM kombajn 
„Bizon"; Mercedes 207p 9-oso­
bowy, Robura, 0602 556 447. 

r-2208 

SPRZEDAM PO ATRAKCYJNEJ 
cenie dachówkę ceramiczną 

prod. francuskiej, tel. 216-97-60 
lub 0604 121 056. 

f-944 

NOWE I -

I i li Piętro 1.30 
Ili Piętro 1.250 Zflm' 

AL. l.EGICNÓW 1 43, 1 8·400 ŁCMŻA 

TEL. (0·86) 2 1 8·46·64 

SPRZEDAM POLONEZ Caro 
1600 GLI ( 1995) pierwszy wła­
ściciel, tel. 2181-552. 

r-2214 
SPRZEDAM KOZV; tel. 219-27-
-95 

r-2216-o 
37,5rn kw w centrum Łomży, 
tel. (0-86) 218-59-76; 0-604-229-
-835 

r-2217 
KROWY WIEK 4-5 lat dojne 11 
szt. Dojarka przewodowa, rn}j­
nia, zbiornik 9001; (0-86) 2-787-
-169 

r-2220 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 

SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 
NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓWKA! 

~01-046-271 

~04-228-214 

k.z.-o 

SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233 

f-871-o 

AUTA POWYPADKOWE do re­
montu kupię, 090-26-72-15. 

f-871-o 

KAżDE POWYPADKOWE ku­
pię, 090-367-870. 

871-o 

AUTA POWYPADKOWE -
skup, 090-26-72-15. 

f-871-o 
KAŻDE POWYPADKOWE -
skup, 090-367-870. 

f-871-o 
AUTA DO REMONTU skup, 
090-553-409. 

f-871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, 
skorodowane, 0601 617-279. 

798-o 

AUTA OSOBOWE dostaw 
najkorzystniej, gotówka (O& 
716-48-16. 

AUTA POWYPADKOWE skor 
dowane najkorzystniej, 06 
846-202. 

„0604 522-334" Auta spalon 
rozbite. 

BETONIARKĘ, tel. 
0-602-280-965 

r-2155 
KUPIĘ MASZVNĘ do produkg 
siatki ogrodzeniowej, 2150-05{ 

k-2175 
GARAż BLASZANY; (~&i 
216-05-34 

LOKALE 

SOPOT POKOJE 
(058) 551-42-20. 

SPRZEDAM M-5, II piętro, tel 
(086) 218-52-43, po 16.00. 

p-1557-<>o 
ATRAKCXfNY DOM w budm~e 

na Krasce (085) 71-89-025, po 

18.00. 

WROCŁAWSKA GIEŁDA NIE· 
RUCHOMOŚCI, przedstawi­
cielstwo w Łomży kupno-sprze. 
daż-wynajern, Łomża, Al. Le~!/ 

nów 54/ 2 (086) 218-9~9 

0604 072-694. 

SPRZEDAM: mieszkanie M·l 
(30 rn2) Białystok, I piętro 

(ulga budowlana), tel. (086) 
216-02-81. 

LOKAL HANDLOWO-USŁlJ. 
GOWY (150 rn2) w Ełku sprze­
dam lub wynajmę (087) 610--0~ 
-57, po 20.00. 

SPRZEDAM M-5 przy ul. Beim 
II piętro oraz garaż przy Beim 
tel. 218-89-83. 

r-1957-0 
LOKAL (60 rn2), 219-09-70. 

r-1999-00 
SPRZEDAM DOM Kupiski Sił 
re, Ładna 17. 

r-2003-00 
SPRZEDAM DOM Łomża, 21& 
-02-19, po 16.00. 



. du7v dom w Łomży 
pJĘ: me ~, . M 1 

r w rozliczenm -
okok1~ piętro, teł. (086) 
to ' 
g.45, po 20.00. 

r-2054-oo 

A]MĘ MIESZKANIE M-4 
ża (086) 476-83-17. 

r-2081-oo 

EDAM MIESZKANIE 30m 
w centrum, tel. 216-46-84 

r-2086 

EDAM M-3, ul. Broniew­
go.3, tel. 218-45-71 

r-2088 

PIĘ KAWALERKĘ, tel. 2188-

r-2089 

. 0-604-19-17-22; 218-47-72 
,. r-2092 

EDAM DOM, Łomża, u~. 

r-2096 

CJA Dl.A dziewcząt; 21fr 

4 
r-2015 

SZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
dwupokojowego, 

r-2453 

POWODU WXJAZDU PIL­
sprzedam tanio mieszkanie 

kw z pełnym umeblowa­
m, tel. 218-13-99 po godz. 
oo 

r-2115 
AJMĘ MIESZKANIE (bu­

ek jednorodzinny), tel. 
60-232 po 20.00 

r-2119 
MAŁŻEŃSTWO; 

r-2122 
EDAM M-2, tel. 21fr6fr03 

- r-2131 
2 DO WYNAJĘCIA (0-86) 

92.QO po 18.00 

r-2132 
EDAM DOM w Łomży ul. 

atorska, tel. 21fr5 l-21 

r-2133 
EDAM MIESZKANIE przy 

Mazowieckiej 43m kw; tel. 
1-34 

r-2135 
A LOKALE HANDLOWE 
120m kw do wynajęcia, Si­

rskiego 126b, Łomża; 21fr51-

r-2138-o 
NA STANCJĘ; 218-

r-2145 
EDAM DOM, Łomża, tel. 

04-99-28-40 

r-2151 
YNEK GOSPODARCZV do 
ajęcia na działalność; 2160-

7; 2166-940 

r-2153-o 

M-2 (36 mkw), parter SPRZE­
DAM, teł. 090-360-158 po 
16.00; 218-85-02 po 20.00 

r-5159-o 
SPRZEDAM M-4 60,5 m kw, tel. 
2180-576 

r-2161 
SPRZEDAM NOWE mieszkanie 
56m kw; (0-86) 2160-740 Łom-
ża 

r-2163 
DO WYNAJĘCIA lokal (65 m2) 
w Łomfy, tel. 2163-828, po 
15.00. 

r-2172 
WYNAJMĘ GARAż, Przykosza­
rowa, 21fr98-32 

r-2180 
STANCJA DO WYNAJĘCIA od 
1.08.99; teł. 21fr61-83. 

r-2187 
,,ARKADIA" - NIERUCHO­
MOŚCI. Oferta specjalna: dział­
ki budowlane, atrakq1nie zlo­
kalizowane, Łomża, Małachow­
skiego 2; (0-86) 218-77-79 

r-2192 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, 

Łomża, Al. Legionów 30; tel. 
dom. 218-03-57; kom. 0-604-
-259-667 

r-2193 
WYNAJMĘ M-3; 2172-218 

r-2194 
M-3, IV p. zamienię na 3-poko­
jowe lub sprzedam, tel. 2-198-
-597 po 17.00 

r-2200 
MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 
mieszkania; 2-192-905 

r-2207 
OFERUJEMY do podnajmu 2 
pokoje ładnie umeblowane z 
używalnością salki konferencyj­
nej na 25 osób - na biuro lub 
nieuciążliwe usługi, telefon 
218-13-28 lub 0-602-777-086 

r-2212 
M-4, bdb lokalizacja - sprze­
dam, tel. 218-55-83 

r-2213 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
umeblowane; 219-80-61 

r-2215-o 
SPRZEDAM KAWALERKĘ w 
Łomży, tel. 218-08-44 

r-2219 
SPRZEDAM M-4; 2150-280 

r-2221 

USŁUGI 

ROBIN - PRZEWÓZ OSÓB 
do Włoch, każdy piątek, tel. 
2180-152; 2182-714, wynajem 
busów 

r-267-o 

USŁUGI KOPARKĄ „OSTRÓ­
WEK", wszelkiego rodzaju z sa­
mochodem, Łomża, 21fr33-34; 
kom. 0-601-942-052 

r-1722-o 

SPRZEDAż I PRZYWÓZ żwiru, 
piasku i czarnoziemu, usługi 

koparką i spychem, teł. 219-14-
-92; kom. 0-90-677-358 

r-1719-o 

STUDNIE; (0-86) 2185-991 
r-152-o 

WYLEWANIE POSADZEK 
AGREGATEM, 2167-776; 2188-
-663 

f-658-o 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW 
pianką do wnętrza muru; (0-29) 
75-78-412; 0-90-223-898 

r-1544-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE i 
koparką - żwir, piasek, czarno­
ziem z dowozem; tel. 219-2fr46 

f-776-oo 
KOMPUTEROPISANIE. SKA­
NOWANIE. Oprawa prac. -
Express-; 216-48-39; 0-604-300-
-066 

ru-oo 
NAPRAWA: PRALKI, LODÓW­
KI; 218-07-07; 218-09-16 

r-1647-o 
WYPOŻVCZALNIA SAMO­
CHODÓW; 21fr32-42; 0-604-
-430-889 

r-1645-o 

REKLAMA SAMOCHODOWA, 
świetlna, przestrzenna, szyldy, 
wizytówki, b. tanio, Łomża ul. 

Poznańska 156 (przy Stacji Pa­
liw), tel. 2180-801 

fak.-oo 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
tynki, piaskowiec, zasuwane 
bramy, tel. 218-20-96 po 18.00 

r-1643-oo 
WXJAZDY DO BELGII - po­
niedziałek, tel. 2-187-581; 
4-761-570; 0-602-860-269; 0-604-
-350-239 

r-1747-oo 
USŁUGI HYDRAULICZNE i 
c.o„ Łomża, 218-01-14 

r-1718-oo 
VIDEOFILMOWANIE, 218-09-
-55 po 18.00 

r-1714-oo 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 

chłodnicze; 219-03-33; 0-604-
-719-496 

r-1772-oo 

NAGROBKI, POMNIKI, tablice 
z napisami. Elementy budowla­
ne z granitów i marmurów. Pro­
fesjonalnie i najtaniej, Łomża, 
Poznańska 156, tel. 2180-801 

fak.-oo 

USŁUGI CIESIELSKIE, Miko­
łajki 37, tel. 2170-871 

r-1821-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE, 

teł. 216-07-0l 
fak.882-oo 

USŁUGI KOPAR.KĄ, dźwigiem. 

Dowóz żwiru, piasku, czarnozie­

mu, tel. 0-603-64-64-74 
fak.885-o 

BIURO POl)ATKOWE - księ­

gi, VAT, ZUS, doradztwo, Łom­

ża, 219-09-90 
f-886-o 

VIDEOFILMOWANIE; 218-45-
-44; 219-06-85 

r-1948-o 

WOLNE MIEJSCA· DO Nie­
miec, tel. 2180-913 godz. (8.00-
-18.00); 21fr44-30 lub 0-602-
-609-003 

r-2035-oo 

" 
BOGUMIŁ" Hanower -

Frankfurt w każdy piątek, (0-86) 
218fr313; 0-602-18-55-99 

r-2029-oo 

ELEWACJE - DOCIEPLENIE 
budynków, tel. 21~1-453 

r-1993-o 

USŁUGI KOPARKO- TRANS­
PORTOWE, wykopy, wywóz zie­
mi, stawianie szamb, tel. 21fr 
-35-79 lub 218-22-82; kom. 
0-602-52-07-83 

r-1985-o 

SZPACHLOWANIE, malowa­
nie, docieplanie mieszkań; 21fr 
-05-64 

R-1984-00 

UKŁADANIE, cyklinowanie 
podłóg; 218-17-30 wieczorem 

r-3042-o 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
elewacje, tel. (0-86) 215-75-60 

r-2053-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE, 
piasek, czarnoziem, tel. 0-604-
-15-20-65 

fak.923-oo 

WYPISYWANIE TABLIC NA­
GROBKOWYCH - duży wybór 
liter i ozdób, Łomża, Poznań­
ska 156, tel. 2180-801 

fak.922-o 

USŁUGI STOLARSKIE, tel. 
219-83-79 

r-2097-o 

WYKONUJĘ 1YNKI gipsowe 
agregatem. Nowoczesne wykoń­
czenia, tel. 0-602-50-65-35 

r-2120-o 

KONTAIOY !i! 



REMON1Y I "WYKOŃCZENIA 
mieszkań, elewacje i płoty z 
klinkieru, solidnie, rachunki, -
dzwonić po 20.00, tel. 21-89-
-560 

PRZYJMĘ 

r-2125 
PROWADZENIE 

księgowości na zlecenie, tel. 
0-604-310-985 

r-2130 
REMONTY, GlAZl]RA, szpa­
chlowanie, malowanie, płyty 

gipsowe itd. Ekspresowe wyko­
nanie, ceny promocyjne; (0-86) 
2180-427 

r-2137 

NAPRAWA URZĄDZEŃ 
CHł.ODNICZVCH, Łomża, ul. 
Nowogrodzka 15la, tel. 216 46-
-78; kom. 0-604-885-669 

r-2149-o 

PROFESJONALNE UKŁADA­

NIE POLBRUKU. Lakierowa­
nie, impregnowanie kostki, tel. 
2189-129; 0-604-44-51-61 

r-2153-o 
FIRMA „MIUSZKIEWICZ" pro­
dukuje: - konstrukcje stalowe, 
- bramy przesuwne, - przęsła 

ogrodzeniowe; (0-86) 218-25-05 
f-936-o 

BUSEM PRZEWÓZ osób, 2186-
-879. 

r-2173 
BELGIA, NIEMCY, HOLAN­
DIA - wyjazd piątek; (0-86) 
218-53-89; 0-603-396-731 

r-2190 
MONTAŻ PŁYT gipsowo-karto­
nowych, szpachlowanie, malo­
wanie, tel. (0-86) 215-75-17 

r-2191-o 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
metodą lekką. Profesjonalne 
wykonawstwo, tel. (0-86) 218-
-05-56; kom. 0-602-669-517 

r-2204-o 
TRANSPORT KLIMA1YZOWA­
NYM Vanem, wczasy lotnisko; 
0-604-845-4 78 

r-2209 
CYKLINOWANIE, UKłADA­

NIE, tel. 217-56-94; 0-604-08-13-
-65 

r-2211-o 

OKAZJA! 
Syndyk Masy Upadłości 

PPHU „JAWO" prowadzi sprzedaż 
po cenach atrakcyjnych: 

glazury, terakoty, tapefy 
i art. wykończeniowyc~ 

Sprzedaż prowadzona jest 
w Łomży przy ul...Qługa 15 
w godz. od 10.00do15.00 

piętro I. 
fak. 890 

tłł KOHTAIOV 

PANELE, PŁYIY GIPSOWE 
' 

szpachlowanie, malowanie, ta-
petowanie, TEL. 216-96-39 

R-2223-0 

PRACA 

5,80 zł/h. PRACA STAŁA; (0-
-29) 760-69-49 

f-927 

OSOBOM SAMODZIELNYM 
' 

inteligen~ym i pracowitym 
dam pracę z możliwością zarob­
ków od 3 tys. do 5 tys. miesię­
cznie, tel. 0601-258-336. 

r-2019-oo 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ, z 
własnym samochodem osobo­
wym-czterodrzwiowym, tel. 
(086) 218-20-37. . 

fak.911-oo 

MAGISTER, ABSOLWENT Wy­
działu Prawa poszukuje pracy, 
tel. 216-44-37, cały dzień. 

r-1914-oo 

FIRMA KAMIENIARSKA za­
trudni polernika, tel. 2180-801. 

kz.oo 

ZATRU:QNIĘ OSOBĘ niepeł­

nosprawną stolarza, tel. 
2183-840. 

f-910-oo 
MEBLE łAZIENKOWE 

uczniów oraz kierowcę rencistę 
zatrudnię. 216-96-14. 

f-908-oo 

PRZYJMĘ INSTRUKTORA do 
siłowni, tel. 0604 447 933. 

r-1990-o „ 

FIRMA ZATRUDNI monterów 
instalacji c.o. i wod.-kan. z do­
świadczeniem, 217-56-74, 0602 
275.766. 

fak.924-oo 

ZATRUDNIĘ DO PRACY bar­
mana/ barmankę, tel. 216-37-
-27 

r-2107 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ z up­
rawnieniami do przewozu paliw 
oraz mechanika samochodowe­
go, tel. 218-44-56 Łomża 

fak.931-o 
„EPOKA" zatrudni szefów 
sprzedaży łącznie ze struktura­
mi sprzedażowymi. Poważne 

oferty. 090-257-481 
f-938 

ZATRUDNIĘ GIPSIARZV z do­
świadczeniem, tel. 0-602-50-65-
-35 

r-2120-o 
ZATRUDNIĘ MĘŻCZVZNĘ do 
spacerów z niepełnosprawnym; 
218-78-48 

r-2121 
RADIO-TAXI Super 5 przyjmie 
kierowców z samochodem; 218-
-94-97 

r-2129 
ZATRUDNIĘ MECHANIKA do 
maszyn i ciągników rolniczych, 
tel. (0-86) 2774-750 

f-935 
SOLIDNYCH PRACOWNI­
KÓW do Hurtowni zatrudnię 
- wiek do 35 lat; (0-86) 216-
-69-74 

r-2140 
CHAŁUPNICTWO. DOSTAWA 
DO DOMU. Odbiór - zapłata. 

Bez kaucji za. surowiec. Infor­
macje bezpłatne. Zaadresowana 
koperta zwrotna, dwa znaczki 
0,70 luzem~ „DAJROB"; 09-400 
Płock, ul. Norwida 7 /10 

ru-2141 
PRZYJMĘ OD ZARAZ nauczy­
~i~la nauczania początkowego; 
216-90-26 

r-2142 
OFER'IY PRACY w USA; 0-604-
-271-042 

FIRMA ZAGRANICZNA za- RADIO-TAxl 
r-2147 

SUPER za-
trudni - atrakcyjne zarobki; 
(0-29) 760-69-49 

trudni kierowców z samocho­
dem osobowym; 96-25 

f-927 r-2148 

FIRMA „CEZAR" 
Instalacje Wod.-Kan. i c.o. 

Ogrzewanie podłogowe, inst. miedi, plastik 
Kotłownie olej/gaz MONTAŻ-SERWIS 

Promocja kotłów „BUDERUS", 
kotłownie polskiej firmy DOM-·GAZ 

tel. (0-86) 218-66-13 
kom. 0-601-35-89-35 

Os. Bohaterów Monte Cassino 1/25 fak. 930-o 

DOŚWIADCZONYCH Pflj 
cieplaniu budynków; 219-l 

. r-l 
ZATRUDNIĘ WYKON 
MURARZA; 090-285-177 

f.9 
JEDYNE TOWARzY 
EMERYTALNE o akcjon . 
przemysłowo-bankowym 7.a 

ni przedstawicieli. Wyma 
chęć pracy i poprawy sytu 

nansowej. Ty również mo· 
Tel. (0-86) 215-00-77; 2!~ 

n 

e11 

-08; 0-603-960-027 (30) ~egular 

f~ekreta1 

ZATRUDNIĘ FRYl]ERA ój Nr 
kiego - dobre warunki; ferty 

-88-41 )S. y S. 

r-2 ·a 2 siei 
ZATRUDNIĘ 1YNKARZY . 
sowych, tel. 0604 233 283. ~t\H ~ 

lI1l kie. 
r-21 . 

PRACA CHAŁUPNICZA. ' o ami 
trudnimy każdego. zarsie pó 
1700 zł. Gwarantowana doi· 

i odbiór surowca. Oferta s 
dzona na 100%. Kompie 
pakiet ofert po otrzymaniu 
czka 5,80 zł. B.Z.R. „SAWA', 
-304 Jabłonna Lacka, ul. 
kiewicza 3/8. 

fak.9~ p et 
POTRZEBNA POMOC do 

ci, tel. 219-80-37; 216-47-44- ł>udJ 

r·~ 

BIURO USŁUGOWO. Z] 
DLOWE zatrudni na różne 

ty; 215-02-09 o °' 
f-9~ 

PRACA - l 400zł miesię~ 
0-602-524-743 

ZATRUDNIĘ GŁÓWN~g~e lai 

gową, tel. 218-90-88. )e eta 
f .. k Nr 

PRZYJMĘ DO PRACY w ~e ty 
szawie kierowcę kat. B + E. Y s 
pewniam zakwaterowanie, · 16 si1 

(0-22) 723-00-97; 0-604-787 tąHi w 

formacją, szkalującą nasze ~ 
re imię informujemy, że 
liśmy . stosowne działania l,llOOm..._ 

wne do zleceniodawcy A 
zleceniobiorcy ogłosz ~(V 

W.M. Najdyhor ~ 

WYKOPIĘ STAW·ZAZIEW 
okolicach Łomży; tel. ~ 
-301-217 

OGŁOSZENIA DROBNE "KO~ ( 
TÓW" przez miesiąc znajdują 9 
komputerowym banku Inford - Z 
Handlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! - C 

~ \ 
Li t 

lJszel 



~cjon · 
vym 

~ym 
r syt 
eż rno· 

/łdzielnia Inwalidów „Nowa" 
r;racy Chronion~j w Ło~ży ogłasza 

targ pisemny meogramczony ze / . 
na sprzedaż nieruchomosc1 

_pawilonu handl?wego wraz . . 
ero użytkowania W1eczyst~go działki 

gruntu o pow. 168 m 
nr geodezr.jny 30.916 

_ położonej w Łomży, 
przy ul. Poznańskiej 121 

n; 2U ł · · t d l d )) ~egulamin przetargu wy ozony JeS o wg ą u 
f~e.kl1 tariacie Spółdzielni ul. Sikorskiego 345 

JERA ·Nr3). 
runki; ty pisemne w zamkniętych kopertach 

)s· y składać w sekretariacie Spółdzielni do 

r-21ia2 sierpnia 1999 r. Komisyjne otwarcie ofert 
:ARZY tąJf w dniu 3 sierpnia 1999 r. o godz. 10.00. 
~ 2S3. Fnkiem przystąpienia do przetargu jest 

r-21 
0 anie wpłaty wadium w kwocie 5.000 zł w 

flCZA l · · , , · · d d 9 OO półdzie m, naJpozmeJ o go z. . w 
zeprowadzenia przetargu. 
zielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 

-gu bez podania przyczyny. 

F-937 

Spółdzielnia Inwalidów „Nowa" 
d Pracy Chronionej w Łomży ogłasza 
etarg pisemny nieograniczony na 

sprzedaż nieruchomości 

udynku hotelowo-administracr.jnego 
ZALOM" 

" z prawem użytkowania wieczystego 
działki gruntu 

ow. 1560 m 2 nr geodezr.jny 10729 
- położonej w Łomży, 

przy ul. Sikorskiego 345. 

lamin przetargu wyłożony j est do wglądu 

etariacie Spółdzielni ul. Sikorskiego 345 
Nr3). 
ty pisemne w zamkniętych kopertach 
y składać w sekretariacie Spółdzielni, do 
sierpnia 1999 r. Komisyjne otwarcie ofert 

i w dniu 17 sierpnia 1999 r. o godz. 10.00. 
kiem przystąpienia do przetargu j est 
anie wpłaty wadium w kwocie 7 .500 zł w 
półdzielni, najpóźniej do godz. 9.00 w 

rzeprowadzenia przetargu. 
zielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 

'gu bez podania przyczyny. 

F-937 

WSA 
Wytmi S:zkola Agrobimesu 

wtom!y 

ogłasza nabór na nowy kierunek studiów 

INFORMATYKA 
W tym roku tylko studia dzienne. 

Nauka trwa 3,5 roku (7 semestrów) i kończy się 
uzyskaniem tytułu INŻYNIERA INFORMATYKI 

Absolwenci naszej uczelni mogą kontynuować studia magisterskie 
na Politechnice Warszawskiej lub Politechnice Białostockiej. 

Zajęcia prowadzone będą przez kadrę naukową z Politechnik: Warszawskiej i Białostockiej. 

Termin składania dokumentów 18 września 1999 r. 
20 września 1999 roku o godzinie 10.00 odbędzie się pisemny sprawdzian z matematyki. 

Kandydat, który uzyskał pozytywny wynik na egzaminie wstępnym w innej uczelni, 
może egzaminu ubiegać się o przyjęcie do WSA. 

Trwa nabór na inżynierskie studia dzienne i zaoczne 
na kierunku rolnictwo w specjalnościach : 

- zarządzanie przedsiębiorstwem 
- ochrona środowiska w agrobiznesie 

- marketing i zarządzanie przemysłem spożywczym (technologia żywności). 

Po raz pierwszy w tym roku na studiach dziennych nowa specjalność: 
Handel Zagraniczny. 

W trakcie studiów przewidziana praktyka zagraniczna. 
Nie ma egzaminów wstępnych! 

Studia Podyplomowe dwusemestralne: 
1. Informatyka 
2. Rachunkowość 

3. Zarządzanie i marketing w oświacie. 
4. Blokowe Nauczanie Przyrody 

(na potrzeby nowej zreformowanej szkoły podstawowej) 

WSA 18 - 402 Łomża, ul. Wojska Polskiego 161 
tel. (086) 216 94 97 tel./fax (086) 216 62 38 

TEGO JESZCZE NIE BYLO ! 
Nowo otwarty sklep 

przy ul. Broniewskiego 20 
(obok Złotej Rybki ) 

NO-wE DAE-WOO ZA 1,5% ROCZNIE! 
Najbliższe 5 dni to ostatni dzwonek n a zakup nowego samochodu Daewoo. 

Tylko wted~ kupisz Tico, ~atiza, Poloneza, Lano a, Nubirę na raty 
w oprocentowaniu 1,5% rocznie. Doda tkowo do podpisania umo'vy wy tar , 

3% w~rtości + ~o_wód t~żsamości. Nie wymagamy przy tym zbędn eh Z) 
formalności w postaci zyrantow lub poręczycieli. Bez zaświadcz ń 0 dochodach. oferuje: 

erbaty sypkie: • herbaty ekspresowe 
czarne oraz: 
zielone - porcelanę 

- czerwone - puszki 
- kubki 

lJszelkie k · 
hi a cesona do parzenia herbaty n1-1fiQ1 

Wszystko co piękne i dobre szybko się jednak kończy. 

ALE UWAGA! 
Uruchomiliśmy dla Państwa telefoniczną rezerwację umów, Lei. (O- 6) 216-62-66 
Dla osób spoza Łomży dodatkowo przygotowaliśmy 5 umów promocyjn eh. 
Oferta bardzo, bardzo 'ciśle ograniczona ilościowo 

SALON SPRZEDAŻY DAEWOO 
lOMŻA, UL. SENATORSKA 1 
(przy Starym Rynku), tel. (0-86) 216-62-66 

Sprx~a)t samochody 

-~ 



lnformacie o dystrybucii 
• importer Sova • Profil Sp.z o.o., 

tel: (0·22) 651 93 46 

RE GOLA 

~ 
Sova Profil 

jedyna samonośna blachodachówka 

ROYAL UPID fantazyjna esówka holenderska podobna do francuskiej hugenotki 

SZWEDZKIE BLACHODACHÓWKI i 1so 9001 I 
· wysoka jakość 
trwałość kolorów 

krótkie terminy dostaw 

Łomża DOMAX P. H.U., ul. Legionów 54, tel. (0-86) 16 69 62 

KUPUJ W PROFESJONALNYM HANDLU. 

P.P.H.U. „BITI-MEBLE" 
Producent Mebli Kuchennych 

. , , 
WAZNA WIADOMOSC! 

Informujemy P. T. Klientów o prze­

niesieniu ekspozycji · swoich wyro­

bów ze sklepu „DOMAX" do sklepu 

„BIEDRONKA", Łomża, Al. Legio­

nów 58a. 

Zapraszamy 

•Nowe wzory mebli 
• Pochłaniacze i okapy 
• Inne akcesoria meblowe 

Ekspozycja: 
Sklep „BIEDRONKA" 
tel. 218-88-63 

Zakład Produkcyjny 
Stare Kupiski 

ul. Wiśniowa 6 
tel. 216-03-19 

. 
WIĘCEJ NIZ SŁOWA 

DPEL3 
,____ _____ ZAPRASZAMY------

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindm 
Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

tel. (087) 428 19 52 

D. 

I 
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